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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

• e uch.wa ·1budżetw3-em czyta 
Do kont iktu z rządem n·e doszło. 

• 
l • 

Poprawki demagogiczne lewicy udare niono. 
Telegram własny „Kuriera Ł6clzktego•. 

Warszawa, 14 lutego. 
W 3 czytaniu przeciwko głosom ZLN, 

NPR i PPS przyjął Sejm wczoraj budżet. 
Przyjęto budżet zrównoważony. Wynosi 
on w wydatkach zwyczajnych jeden mil­
jard 863 miljony 730 tysięcy i 726 złot,, w 

1 nadzwyczajnych 103 miljony 505 tysięcy 
119 złotych. W dopłatach do niektórych 
przedsiębiorstw 14 miljonów 841 tysięcy 
193 złote. Razem w wydatkach 1 miljard 
982 miljony 079 tysięcy 038 złotych. Do­
chody administracyjne 1 ruiljard 232 miljo 
ny 931 tysięcy 197 złotych. Czysty dochód 
z przedsiębiorstw 106 miljouów 557 tysięcy 
ó30 złotych. Czysty dochód z monopolów 
646 miljonów 517 tysięcy. Razem w docho 
dach 1 miljard 986 miljonów 005 tysięcy 
827 złotych. 

że Sejm uchwalił budżet w terminie i w 
formie zrównoważonej, pozostaje jego wiei 
ką zasługą, gdyż objawił poczucie intere­
sów państwa. Przedewszystkiem jest to za 
sługa komisji budżetowej i jej prezesa po· 
sła Rymara, czemu dano wyraz ua posie­
dzeniu wczorajszem, gdzie poseł Głąbiński 
podniósł energję kierownika komisji bud­
żetowej. W ostatnich chwilach komisja 
budżetowa miała do pokonania wielkie 
trudności, piętrzące się ze strony niektó­
rych stronnictw lewicy. 

Podczas drugiego czytania przyjęto kil. 
ka poprawek grupy rządowej, jak Wyzwo 
lenia i Związku Chłopskiego, które za­
chwiały równowagę budżetową. 

Zwykle w takich razach interwenjuje 
ł'ząd. Tym razem to się nie stało. W konie 
t'encji rządu z marszałkiem sejmu rząd nie 
zgłosił poprawek do trzeciego czytania, o­
'barczając całkowicie odpowiedzialnością 
za budżet sejm.. 

SYTUACJA PRZED OBRADAMI. 
Kiedy wczoraj rano zebrała się komi­

sja budżetowa, nie było żadnych propozy 
cyj ze strony rządu, nawet żaden 2 urzęd 
ników rządowych nie zjawił się na zebra­
niu. 

Mówiono, że decyzja zapadnie na posie 
dzeniu Rady Ministrów, która się zebrała 
w południe, ale Rada Ministrów postanowi 
ła w sprawach budżetu nie ingerować wca 
Je. Wynosiło się wrażenie, jakoby komisji 
zależało na takiej sytuacji, by sejm znalazł 
się w położeniu przymusowem. Mimo cal 
kowitą bierność rządu sejm wyszedł abron 
ną ręką, dzięki komisji budżetowej, która 
postanowiła sejmowi przedstawić popraw 
kę w celu skreślenia tej pozycji, która rów 
nowagę zachwiała. 

Trzeba wspomnieć o nieszczerości PPS 
Głosiła się ona, iako obrońca parlamenta­
ryzmu. Wczoraj był przytoczony atak prze 
ciwko parlamentaryzmowi i należało skon 
centrować siły, stojąc na ~runcie parlamen 
taryzmu i praworządności. 

Tymczasem PPS dla celów demagogi· 
cznych postawiła szereg poprawek, któ­
rych sama chyba nie brała poważnie. Mo· 
żna się nie dziwić komuniście Sochackie­
mu, który się domagał na roboty publicz­
ne 150 miljonów, nie wskazując na to żad 
ne~o pokrycia, ale można było wymagać 
od członka kierującego budżetem, by nic 

~głaszał poprawek o 250 miljonów nauru-

chomienie mnożnej urzędniczej, 46 miljo­
nów na bezrobotnych i kilku miljonów na 
inwalidów i emerytów. Każdy nieupnedzo 
ny, a tembardziej członek komisji budże­
towej miał tę świadomość, że poprawki te 
są nierealne, a podniesienie budżetu o pół 
miljona, bo tyle wynosiły poprawki do trze 
ciego czytania, jest fantastyczne. 

Mieliśmy zatem znów osobliwe wido­
wisko. Stronnictwa niektóre posądzano o 
antypaństwowość dlatego, że stały w opo­
zycji wobec rządu. I faktycznie budżet 
zrównoważony został przeprowadzony gło 
sami stronnictw opozycyjnych. 

KOMISJA BUDŻETOWA RATUJE SY· 
TUACJĘ. 

Kiedy sejm zef>rał się o godzinie 3 po 
południ acja • • • 
sja budżetowa podkreśliła konieczność 
zrównoważenia budżetu i zaproponowała 
odpowiednie wnioski, Rząd wówczas mil­
czał. Wiadomo było tylko, że stawi się on 
in corpore, a opowiadano także o możliwo 
ści zjawienia się w sejmie premjera Piłsud­
skiego i o ewentualnem jego wystąpieniu, 

Referent generalny poseł Byrka w prze 
mówieniu swem podniósł „brak patrjoty­
zmu budżetowego" u niektórych stron­
nictw, dając do zrozumienia, u kogo tego 
braku należy szukać. Wytknął rządowi 
brak zainteresowania sprawami budżeto­
wemi, tak, iż ciężar równowagi musiała po 
nieść komisja budżetowa sama. 

W dyskusji stronnictwa ograniczyły się 
do deklaracji. Oświadczenie posła Głąbiń­
skiego wywarło silne wrażenie. Przedsta­
wiciel PPS poseł Jaworowski nie znalazł 

jednego słowa na obronę parlamentaryzmu 
wobec stanowiska rządu, a zajął się zaata 
kowaniem fragmentu przemówienia wice­
premjera Bartla o samorządach, stojąc w 
obronie demokratycznej formułki przy or­
dynacji wyborczej. 

Zręczne było wystąpienie posła Bitne­
ra z Ch. D. Poseł Potoczek w imieniu Pia 
sta wystąpił ostro przeciwko pomijaniu 
Sejmu. 

Nieszczęśliwe dni miał poseł Malinow­
ski, rzecznik Wyzwolenia. Krytykował on 
wicepremjera Bartla za jego stanowisko w 
sprawach samorządów. Wystąpił jako o­
brońca czystości politycznej. Zapomniał 
jednak o swych propozycjach, wysłanych 
do obcych rewolucjonistów, a w konsek­
wencji z-głosił wniosek o votum nieufności 
ministrom .Meys:dów1czowi i Niezabytow· 
skemu. Do tych wniosków należy dodać 
wniosek komunistów o votum nieufności 
dla całego rządu, które mają być przegło­
sowane na następnem posiedzeniu. 

Tuż przed głosowaniem wicemarszałek 
Daszyński zarządził przerwę. W kuluarach 
stało się wiadomem, że do Sejmu przybę­
dzie marszałek Piłsudski, że wystąpi on 
przed głosowaniem z przemówieniem. Gdy 
po kwadransie przerwy obradowano dalej, 
nastąpiło rozczarowanie, bo premjer nie 
zjawił się i przez cały czas głosowania nie 
pokazał się w izbie. 

Gł..OSOW ANIE. 

Głosowanie odbyło się szybko. 
Z charakterystycznych momentów by­

ło odrzucenie wniosku PPS o ustalenie sta-

lej delegatury przy Lidze Narodów (153 gło 
sami przeciw 121). 

Odrzucono wniosek posła Poniatowskie 
go 150 głosami przeciw 112 o podniesienie 
dochodów podatku majątkowego o 15 miljo 
nów, zniżono dotację na organizacje rolni-. 
cze o 2 i pół miljona i zniżono dotację na. 
meljorację o 1 miljon. 

PREMJER Plł..SUDSKI W SEJMIE. 
Gdy wicemarszałek Daszyński zapowie 

dział, że przystępuje do głosowania nad ca 
łością ustaw, wszedł na salę obrad premjer 
Piłsudski i zajął miejsce na ławach ministe· 
rjalnych i zabawił około kwadransa. Tym 
czasem izba przyjęła przeciwko z. L. N., 
NPR i PPS budżet, przystępując do innych' 
spraw. 

Premjer Piłsudski wysłuchał referatu 
posła Langera o zmianie sposobu uzyskiwa 
nia doktoratu przez studentów medycyny' 
i opuścił Sejm. 

Przez cały czas pobytu swego w Sej· 
mie premjer Piłsudski trzymał w ręku „la 
ur kę". Osoby zbliżone do rządu zapewnia 
niają, że w tym zwitku papieru czerpanego 
obwiązanego czerwoną wstążką, miał być 
dekret, odraczający sejm, na wypadek gdJ 
by„. . 

I tutaj opinję się rozchodzę. Jedni m6· 
wią, że na wypadek, gdyby sejm nie uchwa 
lił budżetu zrównoważonego, inni zaś twier 
dzą, że na wypadek, gdyb')' pojawiły się 
wnioski o votum nieufności dla rządu. 

Na tem obrady zostały zakończone. 
Kiedy nastąpi posiedzenie następne na · 

razie niewiadomo. 
--~:.::.:.--

Zaborcze szpony pruskie nad Europą. 

Re~a~ilitHia Uiemiet ewa~nHia na~renii l l~ławienie Pohki 
Oto program coraz szczerszego hr. Westarpa. 

Polska Agenc~ Teler:rafiO'Zlla. 

Berlin, 14 lulego. 

Na odbyte'J w Pi'.le k<mferencji niemiec 
kkh związków kreisów wsch<Jdoich WY· 
głosił hr. Westarp przemówienie o zada· 
niach 1J0tityki niemieckiei. 

Rząd niemiecki będzie musia~ z.erwac 
z dotychczasorwą metodą przyznawania z 
góry k<Jncesyj na r.zecz a1jantów. W 
pierwiszym rzę<lz~e zażądać należy zreha. 
bitit-owania Niemiec wobec O'J)inji zagra­
nicznej J)'rzez zdjęcie piętna w1iny za wy­
buoh wojny światowej. Dalej dążyć na­
leży do przedterminowego rmiesietńia oku 
pac.ii nadreńskiej, rewizji planu Darvesa i 
powszechnego rozlbrojeniia. W sprawie 
zagadnień niemieckiej po1ityki na wsC'ho­
dzJie stwierdził hr· Wesfairp, że Niemcy u­
zyskały legitymację do występowania 
przed forum Lig.i Narodów w oibronie 
mniejszo1ści niemieckich. ZasacLa ta wirma 
bYĆ jednym z kardynalnych z.ailorień su„ 

werenności pańslw01wo·narndowej, a ·łą­
czy się z niem prawo do wy'taczaniia 
przed Ligą Narodów faktów, dowodzą­
c-yic.h pogwafcen:ia ze strony Po[słci., Irak­
"tatów i umów oraz zignorowatlia przez 
Polskę wzsfrzygnięć mfędzynairodowego 
'trybunatu w ttadze. Mówiąic o rzeko­
mych krzywdach niemieckich w Polsce, 
wspomni:at hr. Westarp o reformie agra:r­
neL wsiku'fe'k której 80 procent wywta:sz­
czeń przymusowy;ch na Pomorzu do'tknę­
lo niemijeckich p0<sfadaczy. Osfafnie wyda 
fonie czterech osób z Gómego ~ląsk.a do­
pełniło już miary cierpliwości.. Hr. We­
stairp stwierdziff, że partja niemiecko-naro 
dowa z catą świadomośdą bierze od:po­
wiedzia1lność za uchwaitę gabinetu, zarzą­
dzającą przerwę w rokow:aniaioh. Niemcy 
nie będą widziafy i'Tlteresu wtem, aby Pol 
sce wyznaczyć stano'W'i1sko uprzywile:fo­
wane w szeregu tych państw, które mogą 

1:liiczyić na l>QDlOC Ni.eimiec. Nale:b ~ 

nadal w kierunku izotacii tego pallstwa. 
Nie~y nie zgod:zl!ty się na zabezpfecZ"e: 
nie giranic wschodnkh, 'tak, j~ to uczyni­
ly WQbec granic zachodndch w pakcie l'u- , 
carneńskim i wszelkie podobne ż-yic.zenia 
ze sfrony Po1s•k1 lulb FraTI1cji spollkzją się 
z ostrą odprawą. Nasza p01ltyka wolnej 
ręki na wschodzie była i jest 111ajważnlei­
szym celem. Dlatego p\lWlifałiśrny z za­
dowoileniem .zaw<l'rde ~arnncyjneg.o 
rtr.aklfalilt między Niemca.mi a Ro.sj~. nie za 
mykająic oiczu na grożące n:atrn z Moskwy 
nlebezpioczeństwo rewolucji świalowej. 
Wychodziliśmy bowiem z założenia, że 
stosunikf wzajemne państw nie mogą być 
oceniaine pod kątem widzeni;a iah ohwilo­
weg-0 USltro.ju państwowego. 

Przemówienie swe .zaikończyil hr· We· 
sfarp wezwaniem d-0 p·opiernniia akcji o· 
sad:nkzej i kredytowej d:la sta.n111 średnfe­
go na paigrafliczu wschodnim w ramaicb t. 
zw. programu w~chod~o rządu :R.zeszj 
ilen&$. , ', I 
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·tti~m[y lf OWili Din~ ~l~ID~Bf[ll l [iłYm iwiat~mf 
Nie zawa·rł~ tral{tatu z żadn9m sąsiadem. 

Za osiem dni wygasa prowizorium z Francją. 
il'ełecram własny „l(tt1'Jera l..6dzklero11

• 

Berlin. 14 lutego. 
Ofiicja1'ne zerwian1e rodmwaiń handlo­

wy;ch z Połską, za które całkowitą odpo­
wiedzialność p00.ost rząd niemiecld, wy­
wotatl'o ŻyWe nieza<lowofonie w tulejszyich 
kotach gospodairczydh. 

Gtośno się tu mówi, że uprzvwilejowa 
nie roioictwa w zagranicznej polityce Nfe-­
mle:c przyniosto Rzeszy już olbrzymie 
srmty i wyv:oł'uje zagranicą słuSt1J1te wra­
żenie o mchłar.1tH>ści n,;,e,mieckiei. 

Nie jest tajemnicą, że Niemcy dofych­
czas nietyl'ko nie potraiHy zawrzeć trakta 
tów haind~'Ych z żadnym T,e SW'YCh są­
si:-dćw, t. w. z Francją, Czechostowacją 

i Polską, lecz także nic mogą dojść do Po­
irozumi enia z nacjważniersremi dla ·m:ze­
mysłu niemieckiego mooairs~L 

Sfos!l.llllk1i haind~owe ze światem rozu­
mieją Niemcy albo zap-0moq prowi.zor­
jU!J11, a1J'bo na dir'odze beztrak"tat()l\1/'ej. 

Podkre:ślają tu również, że moment zeT 

wania mkowań z Poils'ką bytl wYhmny ha.ir 
dzo niefortmnn1e. 

"La 8 dni b&wi~m kOńozy słę prowi'Z101"· 
jum z Francją, która n1e zgodzi Silę na prze 
dhr.ten1re pro.wizorjum, o i:le me dfu"zyma 
'l.lllg d1a swego eksportu win. 

skie do oofyd't1IltPingowe nłe mo.że być 
w żadnym wypadku toforowatJe i że amba 
sadQ1f niemiecki w Waszyngtonie z.a·l()lży 

narazie przeciwko temu formalny protest 
Z k6ł miarodajnych podkreślają, że rząd 
Rzeszy z<lecydow.any jest nie poddawać 
się amerykańskim decyzjom. 

WYJ(RĘTY NIEMIECKIE. 
Agencja Wschodnia. 

Bernu. 14 lutego. 
W od'P'o,wi'edz'i na komuniikait: P.A.T., 

odnośnie zawieszeni.a rokowań handlb­
W'Y1Ch polsko-nlemiecldch, ogfoszono d!z.i­
siad pólo.ficjalny komunikat, który stwier-

dza, iż nie można tączyć lrwesl;:fl po:lskicli 
rdbotników rolnych z ikwestją osf ed.lenia, 
bowiem robotnicy są jedynie osfocUeńca­
m! sezoriowemi, którzy wobec tego nawet 
na określenie osiedleńców nie zas1fug-u1ą. 

Komunikat podkreśla różnicę, jaka za­
ohodzi między systemem rakowań deilega­
cji poilskiej w Berlinie, a systemem wysie­
dleńczym, stosowanym przez rząd Polski. 

Komuni'kait podkreśla również, iż z po­
stępowania odnOIŚnyich wtadz polskiC'h 
pirzebija „zfo,§lfw01ść", że jednak oiemiec­
kie ko·t.a handlo·we wykazują polną goto­
wość do kontyTI1uowania rokowań .j wpły­
wają w tym kiemnku na rzą:d. 

-::::--

z na a li 

Gfosy prasy 
Telegram własny „Kuriera Łódzkle1w". 

Berlin, 14 lute,go. 
Reprezenfojąca po1gilą<ly kót skrajnie 

nacjcoalistycmy.ch ,De111tsC!he Zeitung" 
WIZYWa rząd niemiecki d.o IZ'3m!m!ęcia !!ra­
nie IDBetmecko-polskich dla wszelkiej wy­
maany towarów oraz zamknięcia portów 
niemieckich dla obrotu ·towia:roiwego z Pol-

g 

niemieckiej. 
ską. Na szy:kano1wanie mnle]szoiści n~e­
mieddeli w Po.Is.ce na.leży odpowiedzieć 
odwetem pirzeciwko mniejszości po1lskiej 
w Niemczech. Nlemcy mają dotąd wszyst 
kie niewyil>rane do1tąd atuty w swem reku, 
niech więc Je rzucą n.a szalę. Zaipowiedź 
wodny go·spoda:r.czej burzy wszelkie na­
dzieje Polski na pożyczkę ameryika.ńską,. 

lazd 

•• Deutsche Alilgemeine Zeffumg"' siprze. 

d.ana przed kilku dniami przez rząd Rze­
~zy prywatnemu konso·rcjum, 01śwfadcza, 
ze prnwadzenie rokowań handlowych o 
traktat z państwem, które w sposób śre­
dniowieczny tra'ktuje nie tylko obywateill 
niemieckiich, ale i swoich obywateli naro. 
dowości niemieckiej - niema celu. R6, 
wnie i w Niemcze·ch istnieją grupy, które 
obawiają się szikodHwYioh dla sielbie skut­
ków traktatu polsko-niemfec.kiego. Grupy 
fe - zdaniem „Deutsc:he AHgemeine Zei­
tung" uie m.aiją decydującego wpł'ywu na 
stanowisko rządu niemieckiego. 

„Montags-Po•st" pisze: że trudności go 
spodarczo-po1lityczne, które zbiegty sfę z 
objęciem wtadzy przez nowy rząd, wy­
wola,ły poważny niepokój. Rokowania z 
Polską zerw1ano, :rokowania z Francją o 
przedtużeciie prowi,zorjum napotykają na 
trudności, a grozi koofliilct gospoda'!"'czy ze 
Stanami Ziednoczonemi. W odpowiedzi 
na nałożenie cet antydumpingowych na 
niemieckie żelazo smowe - rząd niemiec 
ki zdecydo1wait się już na uiirządzenia od­
wetowe. 

„Monfa.gs Post" wyraża obaw~. że .za­
miesz,czenfe w plsmac!h 2bLiżonych d'o 
c:tterech ministrów niemiecko-narodo­
'\\'yc:h artykutów, które lżą kontrahenta 
jaiko państwo rozbójnicze 1 pasożytnicze 
nie może się przyiczynić do zl>ldżenia go­
spodaTczego z Polską. 

,,Frankfurter Zeftnm,g" w doniesienllt & 

Ber.Jina wyraża zdziwienie, iż decyzja w 
sprawie tak d0<111iostej, 1ak roikowaruia ha:n­
c.filowe niemieciko-po'lskie z.aipad~a na ra".: 
dzie czterech tylko ministrów. Odpo,wie­
dzi<a1noiść za decyzję 'tak ważną pomo.si ca­
ły gabinet i dlatego hairdiz:iej odpowfada­
loby sytua·cji, gdyby zwo~.aine zostalo po­
siedzenie caile.;go g.aibinetu. 

---:o::---

China mir Żądanie Francji stwarza dla Niemiec 
przykrą sytuację i zmusza do odkryda 
kart, gdyż Uilg.i win:r1e c:hoiwar irząd niemi ee 
kl jaiko osfak1! aitut przy 'rokowaniiach o 
sfafy traktat handlowy. 

Olbrzymia klęska woisk kantońskich. 
NOWY RZĄD NIE MA SZCZĘSCIA·-

O d d z i a I y e u r o p ej s k i e I ą d u j ą w S z a n g h a j u. 
Polska Agencfa Telegraficzna. 

Gdańsk, 14 luteg:o. 
W sprawie przerwania roikow.ań han­

dlowych polsko-niemieekioh „Danzfger 
Zeitoog" donosi w depeszy z Berlina: W 
nieJ.Tilieckich kofaoh rządowych paniu1e sil­
ne zanfop<>kojenie z tego powodu, że ró­
'"11ocześnie z mzpoczęde;m urzędo.wania 
przez nowy gabinet Rzeszy wyitonffy słę 
gospodarczo-poHfyczne 'tirudności w sto­
stmkach z kN'koma państwami zagraruicz­
nemi. Rolkowania o przedłużenie prOWł­
zorycmel?() układu ~arczego z. Fran 
ej~ napotykają tia wf Cllkie trurlnośd. Po­
nadto spór, który wybuchł pomiędzy Bet'­
tfoem a Waszyngtonem z powodu za.po­
wiedzianego przez Stany Zjed:n0iczone 
v.wr-0rwiadzentla cer anJydumpingowych na 
nliemiecki swrowiec żelazny. grozi poważ­
nem zalldóceniem sto&unków. między Nfe:m 
cami a Stanami ZjednoczonemL Miairodaj­
ne kota memieckie są zdania, że amerykań 

Ageooja Wschodnia. 
Londyn, 14 lutego. 

Z Szanghaju donosz~ iż cs\atnfa walka 
Tsu-Szuan-Chana z oddziałami armij kan­
tońskich była największą z pośród wszyst· 
kich bitew, mających miejsce w obecnej 
wojnie domowej w Chinach. 

Tsu-Szuan-Chan ze swoimi 100 tysią· 
cami żołnierzy otoczył poszczególne grupy 
wojsk kantońskich, skutkiem czego rozbił 
ich łączność i zmusił do ucieczki. W wyni­
ku bitwy naliczono kilka tysięcy zabitych 
i rannych. 

DECYDUJĄCE ZWYCIĘSTWO. . .. 
Londyn, 14 lutego. _ 

Jak donoszą z Pekinu, ostatnia klęska, 
za.dana oddziałom kantońskim przez Tsu­
Szuan-Chana, może w pełni zaważyć na 
szali zwycięstwa, a nawet może być do pe 
wnego stopnia uważana za decydującą. 

Zdaniem kół pekińskich, uciekające w 
popłochu wojska kantońskie nie zdobędą 
się na stworzenie nowego 'frontu, lecz skie 
rują się na Hankou, by się tam na starych 
umocnić pozycjach. 

l?cm9śln9 rozwój ul{ładów 
o pożyczkę amerykańską. 

Duże zainteresowania w wielkim przamyśle Ameryki. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego„. 

Nowy Jork, 14 lutego. 
W związku z przyjazdem do Ameryki 

wiceprezesa Banku Polskiego dr. F. Mły­
narskiego i prof, Krzyżanowskiego w tu­
tejszym świecie finansowym zapanowało 
żywe zainteresowanie sprawą pożyczki dla 
Polski. 

Wiceprezes Młynarski odbył szereg 
konferencyj z wybitnymi przedstawiciela 
mi kapitału amerykańskiego, wyjaśniając, 
że państwo polskie, rząd polski nie potrze 
huje pożyczki, gdyż budżet na rok 1927-28 
według zdecydowanej woli Rządu i społe­
czeństwa będzie zrównoważony, a najlep· 
szym tego sprawdzianem jest fakt, że rok 
1926 mimo przewidywanego niedoboru dał 
nadwyżkę dochodów. 

Polska chce zaciągnąć pożyczkę jedy­
nie na odbudowę swego przemysłu i rolnic 
twa. I pod tym kątem widzenia Rząd za­
mierza rokować o pożyczkę zagraniczną. 

Wyjaśnienia delegacji polskiej zrobiły: 

wielkie i dodatnie wrażenie na tutejszych 
sferach finansowych. 

Kilka poważnych koncernów finanso­
wych zaproponowało polskim delegatom 
odbycie rozmów konkretnych na temat po 
życz ki. 

Rozmowy te toczą się. 
Pogłoski, jakie tu ukazały się o warun 

kach, postawionych Polsce przez Bankers 
Trust, nie odpowiadają prawdzie. O żadnej 
półrocznej opcji mowy być nie może. Mó­
wiono jedynie podczas rokowań o rozbiciu 
wielkiej pożyczki na 4 - 5 transz, które 
byłyby realizowane w ciągu pół roku. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się1 że 
cała dotychczasowa koncepcja pożyczki 
może ulec radykalnej zmianie. 

Nie jest wykluczone, że poszczególne 
koncerny przemysłowe, zainteresowane w 
poszczególnych dziedzinach przemysłu i 
rolnictwa polskiego, stworztJ przez swe 
banki specjalne konsorcjum finansowe, któ 
re zrealizuje pożyczkę dla Polski. 

ANGLICY LĄDUJĄ. 
Polm A.itencia Telern.ficzna. 

Szanghaj, 14 lutego. 
Po raz pierwszy od czasu powstania 

bokserów, wylądowały tu w dniu dzisiej­
szym wojska cudzoziemskie. Dwa pułki an 

gie1skie z muzyką i sztandarami przemasze 
rowały wśród wielkich tłumów gł6wnemi 
ulicami Szanghaju. Zostały one owacyjnie 
powitane przez ludność cudzoziemską, 
przez kupców zaś chińskich z uczuciem o­
czywistej ulgi. Żadnego wypadku nie było. 

Cho. oba S allna niepokoi Sowiety. 
Czy Trocki bqdzia Bonapartem rosyjskiej rewolucji'? 

Agenqa Wschodnia. 
r- M<>skwa. 14 lute:~. 
·chOroba Stalina wchodzi w stadjum 

niebezpieczne. Nieudany ekspeirymerut z 
Frunzem, którego zgon przyśpieszyla nie 
umiejętna operacja lekairzy ro.syjskich, 
sk.Jainia otoczenie Stalin.a do powierzooia 
leczenia cho1rego wylącznie lekarzvm za­
grainl:cznym. Do choroby Sfa!Lna przywią 
za•ne jest przez przedstawicieli kieirowrui· 

p ha· 

ków większości partyjnej wf ełkie znacze­
nie. ewentua1lny zgon bowiem 1edyinej in· 
dy\Yiduialności wśród łudzi rządzących O· 
hecnie Rosją umc?.liwiilby uchwycenie 
władzy w S<>wietach przez o.pozycjoni­
stów. w picrwszy,m rzędzie zaiś Trookiego 
którego sfery rządzctcej większości uwa­
żai.ią za k{lndydata na Bonapartego ro.syf„ 
skiei rewolucji. 

--::::--

Prasa francuska o propozycji Coolidga' a. 
Tele~ram wlasny „Kuriera Łódzkiego''. 

Paryż, 14 lutego. 
Bainville oświadcza na łamach „Liber 

te", że odpowiedź Francji na propozycję 
Coolidge'a ograniczenia zbrojeń morskich 
stanowi o losie kolonij francuskich. 

Pertinax zapewnia w „Echo de Pańs", 
że małe państwa zastosują się w tej spra­
wie do decyzji mocarstw. 

W każdym razie inicjatywa amerykań­
ska stanowi ważne zagadnienie polityczne, 
gdyż sprawa, poruszona przez prezydenta 
Coolidge'a wkracza w zakres kwestii ogól 
nego rozbrojenia, interesującego wszystkie 
mocarstwa, a powierzonego Lidze Naro­
dów. 
Komentując memorandum Coolidge'a w 

sprawie rozbrojenia na morzu „Petit Pari­
sien" pisze: Proponuje się nam nową reduk 
cję naszych morskich środków obrony, nie 
dając wzamian za to żadne~ kompensaty, 
ani zobowiązania udzielenia nam pomocy 
w razie, gdybyśmy zostali zaatakowani. 
Któżby miał zgodzić się na. taki układ. 

· "Le Journal" podkreśla, iż zasadniczym 

błędem memorandum jest traktowanie krą 
:Zowników, torpedowców, samolotów i ło­
dzi podwodnych jako narzędzi hegemonii. 
Francja - kończy dziennik - dała dosta­
teczne gwarancje woli pokojowej, to też 
może udzielić Stanom Zjednoczonym na· 
tychmiastowej odpowiedzi, szczerej i jas. 
nej. 

„Le Populaire", organ socjalistyczny, o­
świadcza, że cała opinia francuska prote­
stuje przeciwko manewrom, któreby uświę 
cały zgubny podział państw na wielkie i 
małe, na suzerenów i wasali. 
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4ł!':i 
sprzedażą artykułu technicznego 

poszukuje& 

DYREKTORA 
dobrze wprowadzonego w prze­
myśle i znającego rynek okręgu 

łódzkiego. 
• Ofeity z referencjami sub. łI.W.11 
~ kierować do Administracji Kuriera 
; Łódzkiego Piotrkowska 11. 
IE&6M4' •• „ 



--~-r._4_5 ______________________ _.. ___ ,.~KU~R~J~E~R_l~~~„~D~Z~ĘJ~~-==--VVf~o-reł_. __ ~15.;....;.;Iu~f~eg~o-1~9~27.:...:.:ro~k~·~~- ----------------------- ' 
„Poza. prawem". 

„ W cik" przeciw zbieglym . do Polski lotnikom. 
Airencja Wschodnia. 

Moskwa, 14 lutego. 
Na posiedzeniu „W.C.I.K.'.a" uchwalo­

no odnośnie l-01tników, którzy z.biegli do 
Po1lskl, uwać ich za ,.stojących p<>za pra­
wem". 

W szer-0kich kotaich sowieckich okre­
ś1eniie „Po,za prawem" wywotato .zdzi­
wienie, bowiem nie przewiduje go ani koo 
stytucja, ani feż kodeiks karny. 

Jedynem umotywowaniem 'fego okre­
ślenia mO'że być zaip-ożyczenle go ze sto­
wdka, używanego w pierwszyich lataah 
:Porewolucyjnych, gdzie określenie „po.za 
prawem" upo•ważniato do pozbawienia 
życia dane,go osolbniika bez ]}Odainia jakich 
Iwlwreik mo.tywów iuzasaidnionych. 

--~:o:-

Wybory ~a niemieckim G. Sląsku. 
Wiąkszość centrum i socjaliści. 

Agencja Wschodnia. 

Gliwice, 14 lutego. 
Wczorajsze wybory do rad gminnych 

na niemieckim Górnym śląsku przyniosły 
zwycięstwo przeważnie centrum i socja­
listom. Odno~i się to do okrę~ów w Byto­
miu, Gliwicach, Raciborzu i Koźlu. 

W niektórych okręgach pewne sukcesy 
odnieśli również komuniści. Niemiecko-na 

amun1c11 Skład 
• • • 

rodowi, jak również niemiecka partja lu"do 
wa ogólnie biorąc odniosły porażkę. 

Polskie partje katolickie otrzymały w 
sumie 15 mandatów, centrum 107, niemiec 
ko-narodowi, jak również i niemiecka par 
tja ludowa {razem) 43, komuniści 42, so­
cjaliści 29. W Zabrzu spadła ilość manda­
tów komunistycznych z 45 na 26. 

na śmietnisku. 
Sensacyjne odkrycie we Lwowie. 

LWÓW, 14 lute~o (A. W.) Na śmietnisku w pobliżu Szkoły Przemysłowej 
znaleziono atos wszelkiego rodzaju petard, 

Władze policyine i wojskowe zebrały cały materjał i odwiozły do magazy­
nów wcjakowych, przyczem wszczęto energiczne śledztwo. 

Jak dotl\d stwierdzono, iż cały zapas petard jest identycznym co do systemu 
i pochodzenia (fabrykacji), do petardy, znalezionej w roku ubie~łym podczas are­
sztowań przy ul. Kochanowskiego. Należały one najprawdopodobniej do jednej z 
wywrotowych or~anizacyj ukraińskich, porzucone zaś zostały ze względu na usta­
wicznie trwające rewizje. 

Na słuszność twierdzenia, iż bomby wspomniane podrzucone zostały przez 
ukraińską organizację terosystyczną, wskazuje fakt iż przy jednym z aresztowa­
nych ostatnio Ukraińców znaleziono materjał wybuchowy identyczny ze znajdują· 
cym się w petardach, wykrytych na śmietnisku. 

Polacy a Czesi · Białorusini. 
Z powodu znanych wydan~ń politycznych w Polsce udzielił or~an D-ra Kra­

marza "Narad.ni Listy" gościny wynurzeniom Białorusina p. Verszinina, żyjącego 
w Pradze. „Gościna" ta jadnak jest bardzo antypolska i kłamstw pełno w wynu­
rz~niach ~zy "informacjach drugiej strony". Dziwny jest ten głos na miejscu, na 
k!orem. się równocześnie uzasadnia potrzebę i konieczność silniejszego współży­
cia pohtyczne~o obu państw, Polski i Czechosłowacji . 

. Oto i.nformator z „drugi~j strony" pisze, że na Białej Rusi tylkÓ Polacy do­
sta1ą ziemię z parcelacji, że 300 białoruskich szkół zam'criięto, że na wsi niewol­
no otworzyć ani jednej szkoły białoruskiej, że średnie szkoły Białorusinów nie 
!Dają praw ż~dnych i maturzystów białorus. nie przyjmują polskie szkoły wyższe 
t t. d. K!amie, że księży Białorusinów wysyła się do krain rdzennie polskich, a 
na .Ruś Biał~ przysyła się księży z Poznatiskie~o i Małopolski. Policjanci polscy 
ma1ą pono się odzywać słowami: ty psiakrew chamie, białoruski bolsiewiku" (sło­
~a przytoczone .w brzmieniu polskiem). Broniąc Hurtk6w i Hromady, powołuje 
~tę wobec ~zesktego czy.telnika na konstytucję polską, jei §§ 104-112, przyznąć 
1ednak. musiał. że. tam s1ę wedrzeć mo~ły niektóre komunistyczne żywioły. 

• ~1smo c~esk1e P.od~reśliło to ostatnie mimowolne może wyznanie białoruskie 
lo1alme doda1ąc od s1eb1e tyle tylko, że „śledztwo w Polsce prowadzone wyświet­
li z pewnością, kto właściwie prowadził, „Białoruską Hromadę ·• 

Klęski żywiołowe w basenie morza Czarnego 
Katastrofalne śniegi i huragany. 

Teleirram wlasny „Kuriera Łódzkiego". 
Londy.n., 14 lutego. 

Ostaitnfe fole,giramy z 'Durcjd dc1noszą, 
że od trzech dni w K{)lrustamtynopolu, Ang-0 
rze i całej An.atoUi szaleją straszne śnie­
zy::c. Turecka l1udność śnieżyc taikich oie 
pam;Qta od dziesiątek lait. Ludno.ść ta, nie 
prz:<nwyczajona do tak z1rnnej temperatu­
ry. zaipa<la n.a szereg c:hoirób. Na Czarnem 
morZt'. c·zaleje pótnocno-zachodnii wicher, 
kt6ry wyrządza duże szk<J1dy statkom so-

Na widowni politycznej. 

(Od wlasnego korespondenta). 

WYJAZD P. PREZYDENTA DO POZNA 

NIA. 
Dnia 16 b. m. Po poludniu :v. Prezydent Rze­

czypospolitej uda je się na kilkudniowY pcby t do 
Poznania, gidzie zamieszka na zamku poznańsk im. 
Część oficjalna po.bytu potrwa do 18 b. m. Zło­
żą się na nią przyjęcie uroczyste p. Prezyde11ta 
:przez miasto oraz władze cyWilne i wodskowe, 
raut na zamku, który WYda p. Prezydent dla 

i;zedstawicieli władz i spcłeczeństwa oraz audje.n 
, których p. Prezydent lll!Clzielać będzie do po-

w!eckim. Pa:rowiec so,wiecki, wiozący na 
poktaidzie 40 podróż:nyc:h 01raz jeden z pa­
mwców greckiah od ki'l'ku dni nie dają zna 
ku o ·sobie, wobec czego należy przypusz­
czat, że padły ofiarą burzy ł za.tooęty. 

W okoLky Erzerumu rolnicy otrzy­
mall od wtadz karabiny, alby się brorrić 
prze~i-.\ko wiHrnm, które, z po.wl()tdu wie'l­
kich śn;egów, nawl:edz.ają osady wiej­
skie. 

--::::-

loolllia 18 b. m. Resz.ta polbytu, który przeciąg;nie 
s·ię jeszcze przez d:?!ień 19 b. m„ •:DOŚWięco:na bę­
dzie spiawom p.rywatnym. P. Prezydent zw.ie­
d·z: między Jnnemi rezydencję swoją w Racocie 
oraz otlwiecl2i r-Oclzinę swoją, zamieszkałą w Po­
zr:afoikiem. Powrót do Warszawy nastąpi 20 b. 
rei es. 

WYJAZD DR. PRADZYŃSK1EGO. 

W nit.dzielę 1Drzewodni-czący polskiej delegacji 
do rokowań handlowych polsk-0-:niemieckich dr. 
Prądzyńsiki wyjechal do BerJi.na dla Hkwidowania 
agend polskiej delegacji. Dr. Prądzyński z całą 
delegacją powróci w końcu i>rzyszłego tyigo<lnia. 

Tabele urzędowe (wra::: z wykazem 
stawek) obejrzeć można codziennie w 
kantorach najwięks:ej kolektury 

Łodzi 

S J A T K A ul. Piotrkowska 22. 
• ul. Piotrkowsila 66. 
Wypłata wszelkich wyi.tranych. 

Losy V -ej kl. tamże do nabycia. 

• ę 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 68. 

Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 

--:o:-

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJJ 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Piąfy dzień ciąg-niienTa. 

Główniejsze wygrane: 
Zł· 25.000 Nr. 76258. 
Zł. 2.000 Nr. 57751. 
Zł. 1.000 Nr.: 54296, 55220, 66450, 
Zł. 600 Nr.: 12828, 35051, 56589, 65620, 

73085, 76855, 77161, 78965. 
Zł. 500 Nr.: 9454, %61, 13257, 14987, 

20571, 22534, 32798, 39797, 41311, 43405, 
43781, 44335, 481<Xi, 48418, 49650, 52190, 
64382, 73347, 73879, 78771. 

Zł· 400 Nr.: 1641, 3174, 7700, 8470, 
8492, 9459, 17518, 24696, 24883, 31217, 
33974, 35771, 35859, 3'fi177, 37430, 38209, 
38498, 43479, 43504, 44721, 47869, 50574, 
.51509, 5638-0, 56896, 61890, 6226-0, 63685, 
66087, 68247, 69943, 72796, 75992, 77070. 
79137, 79919. 

Zł. 300 Nr.: 119, 1288, 1611, 2536, 2578 
2850, 3540, 4429, 4436, 5{)30, 6345, 6379, 
6877, 7451. 7930, 8204, 8557, 8806, 8992. 
9276, 10785, 10967, 11034, 11073, 11203, 
11689, 12197, 12460. 12494, 12715, 13368, 
13818, 13958, 14079, 14379, 16667, 18503. 
19{)85, 20009, 2ff178, 21135, 21528, 21706, 
21831, 21854, 23097, 23126, 23366, 23450, 
24115, 24560, 25475, 27171, 27549, 27762, 

28694, 31476, 31976, 33308, 33664, 35005, 
35807, 36129, 36952, 37000. 37119, 37371, 
31955, 38640, 3994'5, 39969, 41254, 41559, 
42171, 42216, 52459, 43797, 43940, 43983, 
44751, 44938, 46242, 46378, 46652, 46857, 
47737, 47778, 47834, 4830D. 48681, 48719, 
4~777, 48787, 49851, 50434, 51358, 53261, 
53372, 53399. 53513, 54743, 54932, 56390, 
56545, 56867, 57931, 57984, 58328, 58929. 
.~9005, 59700, 59922, 59969, 6()4186, 60643. 
60805, 62-023, 63410, 63533, 64105, 64559; 
64895, 65540. 65821, 65909, 66069, 66259, 
60973, 68132, 68799, 68996, 69189, 69506, 
69709, 71058, 72023, 72262, 73363, 73706. 
73811, 74689, 7618'5, 76549, 77103, 77312 
78032. 78575, 78726. 

&&Bi meee "*' 
Tabele urzędowe wraz z wykaHm 

stawek obejrzeć mołna bezpłatnie 
w Najszcz~śłiwszeJ Kolekturze 

Łodzi 

B. Weinberg Piotrkowska 42· 
Tel. 7-87. 

Wypłacam wszelkie wygrane. Wy­
f:!rane stawki na życzenie zamieniam na 
inne losy lub wypłacam gotówkę. 

NOWE BANKNOTY~ 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa. 14 lufog-o. . 
Wkrótce zosta1J1ie wyko·ńczony dru~ 

nOwYCh p-olskich banknotów w odcinkach 
5. 10 i 2-0 zl<Jtowych. 

SKAZANIE SZPIEGÓW. 
PO'lska Agencla Telegraficwa. 

Warszawa, 14 lutego. 
W dniu 14 łutego w sądzie apelacyij-: 

nym ro-zpoczęta się przy drzwia1ch zam~ 
kniętych spraW1a Arona S111ipers.k:iego i A­
rona Pehandfora. oskarżony.eh o sz.płego­
stW10 na rzecz obce:go mCJ.carslwa. Sniper 
ski został skazany przez sąd 'okręgowy na 
4 lata więziooi.a, a Pehandde:r - uniewin­
niony. Sąd a'Pelacyjny skaza•t Sniperskie· 
go na lrzy tata więz.ienia, a drugiego O· 
skarżonego - na 4 lata. 

---~'----

o czem piszą inni? 
PRZEG ĄD ASY. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

„Gaz. Warsz· Por." (z 14 b. m.) J)Oda­
je: 

„Opinja Zach-0d'll jedn-0rnyślnie, n.ie ~ączając 
nawet „Manchester Guardian" ocenila niemieckie 
WYZWanie handlowe, jako krok zaczeJJ'.llY wobec 
P(l'Jsi'kl i zajęła wz,ględem n·iego stanowdsko nie­
przy~hy'Jne. 

Ten a:talk oraz widoki porozttmlenia a11gie1sko­
ka .ntońskiiego stały się punktem ciężkości świato­
wej sytuacji dyplomatycznej. W razie gdyby, ta'k 
czy owak, Anglia doszła rz Chinami do ładu, był­
by to istmy przewrót, bo Sowiety utraciłyby -
przynajmniej na ozas jakiś, najwalniejszy swój o­
rę.Z przeciwangiels.ki. Stąd też w Mosikwie za­
stępca komisarza sipr. zagr. p. L!twinow uZ'llał za 
wfaściwe wystąipić wobec dziennikairzy zagrani­
cznych z iniezmiemie ciekawem przemówieniem. 
Broni się p. Litwinow or.aiz jego pólurzędówki 
przeciw PO!Ważnie branej pod uwagę w gabinecie 
łondyń~im moiHwości zerwania stosunków dy­
plomatycznych angielsko - sowiecki-eh. 

Jednem słowem, mowa p. Litwinowa, ac.zkol­
W'ieik nie 1>0zbaw.iooa aJkcen.tów obrony czYtJnej 
(zerwamia stosunków handlowych w odPOw.iedz,i 
na zerwanie dyplomatycznych) nie jest znów tak 
bardzo odleg.ła od tego, co nazywamy zwytkle ka­
pitulacją, a iprzynajnmiei chęcią paktowania. 

Tak niezwyJdy u Moskwy ton musiał oczywi­
ście dać jej berlińslkim przyjaoiolom na nerwY, a 
dodać ducha w Londynie. Stąd właśnie zmiekl 
nagle animusz 11>rzeciwpolskie·i ofemywy. Sytua­
cja może się W'J)rawdzie Jeszcze zmienić, ~eśJ.i pod 
Szanghajem zwyciężą ka-ntończycy. 

Niemniej jednak, rz polskiego sita111-0W1iska, na­
łeży z uznaniem powitać pojednawczą mowę p. 
Litwin owa. 

Wreszcie zwrócić należy uwagę opinii mo­
slciewskiei, że niemiec'kie „manewry okrążające" 
potl adresem Polski przedsiębra-ne w Kownie (w 
Postaci wymiany zidań na temat prusko - żmudz­
kiiej unii celnej) są obosieczne, i że ostrzem prze­
możnego W!Pfywu niemieckiego na Żmudzi zwra­
ca1ą się niety1ko i>rz.eciw nam.„" 

Z DNIA POLITYCZNEGO. 
Na temat Qbecn~o za!argu pomiędz.Y. 

Sejmem a Rządem „Rzec:zpospOtita" (14 b. 
rn.) pisze: 

,.Zarysowało się zupełnie, zdaje się wyrdnie, 
że stronnlctwa umiarkowaille, pcwodując &lę mo· 
mentem nieutrudniania sytuacji polityCZ111ej w ta4c 
powai'llei chwili, iak obecna - wsłtrzyma4ą się z 
wyoią.gnięciem konsekwenc)i z mowy p. wdcepre­
mjera w formie stawia'!lia wniosku o votum nie· 
ufności dla niego. 

Rząd ze swej stroiny okazywa~ w ciąigu nie· 
dzieli ruchliwość, objawiającą się w szeregu kon· 
ferencY!i i wizyt demonstracyjnych u chorego Po· 
noć parlamentarnie p. wicepremiera, którego w po 
ludnie odwJedz.it Pan P•ezydent Rzeczypospolitej, 
a w godz.inach wieczornych p. premier Piłsudski, 
który z nim konferowal prawie dwiie godziny. 

Jak się dowiadujemy, polemiczna dekla.racja p . 
Bartla, wygłoswna w piątek w Se}mie, ta1k co do 
formy swej, jak i treści, nie była przed wYgłosze­
niem rozważana przez Radę Ministrów, tak, ~e 
niektórzy ministrowie byli_ tą mową zaskoczeinl. 

W kuluarach sejmowych krążyły nadal upor­
CZYWe ipogloski , że p. min. Mie.dziń ·ki... chciałby 
być wicepremierem„." 

SPRAW A SAMORZĄDU. 
„ Warszawianka" z 14 b. m. w związ­

KU z mającem nastąpić zarząd.zeniem wy­
borów do rad miejskich we wsohodni·ch 
naszycli prow1incjach na zasadzie pięcio­
przyrnlotnrkowej vrdynacji wyborczej -
czyni następujące 1uwagi: 

„Ugrupcwania lewicowe te, które nawet prag­
na w sprawach naszych województw wschodnich 
zcij!l'ować stanowisko państwowe, nie mogą dotąd 
rzrozumieć, że R.zeczypospclita Polska jest Pati­
stwe.rn Polskiem, Patistwern Narodu Polskiego, j 

wysnuwać z tego odi>owiednie wnioski. 
Samorząd, któryby w imię haset z:bankrutowa­

neg<> doszczętnie radykalizmu i doktrynerstwa 
p.olitycznego Iu:b spolecznego oddal na wschodzie 
kraju cale polaoie, a w jego sercu większość 
miast w ręce żywiołów obcych, przytem niedo§ć 
kulturalnych, a często wręcz wr-ogich idei pań­
stwowości polSlkiej, bytby godzącym w Naród l w 
Państwo. Nie bylaby to napraiwa z.tych stosun· 
ków samorządowYch, ale wypacze'lltie catei budo· 
WY Pa6stwa". 



• 

Łódź, 14 lutego. 
Rokowania handlowe polsko-niemiec­

lrie, trwające od lat, są pewnego rodzaju 
baro~etrem samopoczucia nolitycznego 
F..zeszy, llekrotni~ Niemcy czuj~ c;ię pew· 
niej i zdają się zapanowywać nad sytuację 
zagraniczną, natychmiast ton i tre~ć ich U· 

roszczeń wobec Polski przybiera charak· 
ter zaczepny, pouem, doprowadziwszy na 
prężenie do punktu kulminacyjnego, pod 
pierwszym lepszym pretekstem. zrywają 
per·lrakta-cje na czas nieogramczony. 

Podobnie typowy prze'oieg miały i te 
wri>adki, jakie uastąpiły przed obecnem 
zcnrnniem rokowań handlowych z Polską. 
Pn~ygrywką do ~amego faktu zerwania słu 
żył:;· prcten:;j.:: w sprawie rze~i:omo syste­
matycznego w1rdalania obywatdi niemiec· 
kich, zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
gospodarczych G. śląska. W istocie rzeczy 
Vrfadze polskie odmó·wily przedłużenia pra 
wa pobytu kilku obywatelom niemieckim, 
których karygodna działalność antypolska 
i antypaństwowa została stwierdzona nie­
zbicie i którym udowodniono prowad:r:enie 
wysiępnej propagandy przed wyborami 
śląskiemi. W ten sposób nadużyli oni tej 
gościnności, z której korzystali i wskutek 
tego zostali pozbawieni jej dobrodziejstw 
na przyszłość. Rząd polski działał w grani 
cach swych uprawnień, notabene bardzo 
liberalnie traktowanych, a poruszanie tej 
sprawy przez Niemcy jest niedopuszczal­
nem mieszaniem się w stosunki wewnętrz· 
ne życia państwowego Polski, 

Balonem próbnym, poprzedzającym zer 
wanie, było telefoniczne zawiadomienie w 
dniu 9 lutego delegacji polskiej na 40 mi· 
nut przed godz, 11 rano, kiedy miały rozpo 
cząć się obrady, iż posiedzenie do skutku 
nie dojdzie, Zrobiło to jak najgorsze wra• 
żenie zagranicą. Prasa francuska i angiel­
ska potępiły stanowisko delegacji niemiec 
b.iej, podkreślając, iż wina za zerwanie ro 
kowań handlowych z Polskę w całości spa 
da na Niemcy. Jednak z raz już obranej 
drogi nie zeszedł gabinet Rzeszy, któ!"ego 
większość stanowią prawicowcy, będący 
pod wpływem sfer agrarnych, przeciwnych 
traktatowi handlowemu z Polską. W so:. 
botę dr. Lewald, pełnomocnik niemiecki, 
przesłał na ręce dr. Prądzyńskiego pismo, 
zawiadamiające o przerwaniu dalszych ro­
kowań. Treść pisma tego utrzymana zo· 
stała jednak w tonie o wiele wi~cej kurtu­
azyjnym, niż się tego spodziewano. Były 
to niewątpliwie skutki potępiającego tak­
tykę niemiecką stanowiska, jakie zajęła o· 
pinja państw sprzymierzonych wobec po­
głosek o odnośnych planach Wilhelmstras 
se. To też rząd niemiecki uznał za wska­
zane spuścić nieco z tonu. Na wstępie wy 
łuszczywszy znane już pretensje niemiec­
'1:ie w sprawie wvsiedłania, dr. Lewald pis 
mo swe kończy: 

uMarn zaszczyt zatem, panie pełnomoc 
niku, zakcmu:q.htować Panu, ie zdaniem 
mego rządu, wskazane jest -:zasowP- zawie 
szenie rokowań, prowadz'l>nych w Berlinie. 
W międzyczasie musiałyby być przedsię­
wzięte próby m·egulowania tych zagadnień 
które wynikają z omawianych wydaleń i 
usuwań, Chciałbym przytem wskazać na 
to, że rząd niemiecki już przy podejmowa· 
niu na nowo rokowań po Bożem Narodze 
niu, uważał za celowe podjąć inicjatywę 

przeprowadzenia bezpośrednich rokowań 

w sprawie wydalań na droclze dyplomaty· 
czncj. Poseł niemiecki w Warszawie zgło· 
sił odpowiedni wniosek rządowi polskiemu 
Mam nadzieję, że te ostatnie rokowania 
zostaną bezzwłocznie podjęte i że dopro­
wadzą do wyniku, który zapobiegnie po· 
wtarzaniu się podobnych incydentów i u· 
możliwi szybkie ponowne podjęcie cało­

kształtu rokowań, co rząd niemiecki powi 
tałby z radością0, 

Mimo te dyplomatyczną kurtuazją cie· 
. niowane zwroty, istota rzeczy pozostaje 

jednak niezmieniona. Rząd Rzeszy chce 
zerwaniem rokowań steroryzować Polskę 
i zmusić j~ do ustępstw, swym charakte­
rem daleko przekraczających kompetencje 
właściwych relacyj gospodarczych, Za 
cenę zawarcia układu, którego dobrodziej­
stwa dla Polski są jeszcze illuzoryczne, -
Niemcy chciałyby uzyskać daleko idące u­
stępstwa polityczne. Pod tym względem 
zupełnie wyraźnie precyzuje urzędowy ko 
munikat biura W ollia, dodany do noty nie­
mieckiej, który z typową hipokryzją ubo­
lewając nad „nieustępliwością" polskłłf w 
zakończeniu wyraża nadzieję, że „przer· 
wa (!), która obecnie nastąpiła w rokowa­
niach, pozwoli Polsce p~mownie rozwa­
żyć (!) wszystkie sporne kwcs!je i dopro· 
wadzić do rychłego poro::mmienia w spra­
wie osiedlenia {I)", 

Równocześnie wczorajsze dzienniki her 
lińskie donoszą, że „we wtorek zbiera się 
w Warszawie komisja rozjemcza polskc­
niemiecka dla spraw obywatelstwa", 

Gra prowadzona jest więc w otwarte 
karty. Niemcy uważaj~ się już za dość sil­
ne, aby wywierać presję w kierunku pożą 
danych dla siebie koncesyj ze strony Pol· 
ski. 

Czy ta pewność sfobie nfo poniosła ich 
zbyt daleko, przyszłość najbliższa pokaże. 
Już na samym wstępie Niemcy przeliczyli 
się w swych rachubach zwalenia odpowie 
dzialności na rzekomo „nieprzejednane sta 
nowisko Polski", Opinja europejska nie da 
ła się jednak zasugerować tym razem. Rów 

, 

nid trudno przypuszcza~, aby owa cyn.łez 
na taktyka niemiecka miała wywrzeć po­
żądany wpływ na fok tych wszystkich za­
biegów, jakie czyni p. Stresemann równo­
cześnie u mocarstw aljanckich pod płasz-

czykiem „dobrej woli" Niemiec. Widom) 
obraz tej „dobrej woli" zbyt potwornie %.a· 
łamuje się w zwierciadle polityki niemie~ 
kiej wob2c Polski. 

Czesław Oumkowskł. 

Monarchizm w Niemczech. 

Z okazji urodzin b. cesarza Wilhelma, eks-kronprinz odwiedził 
ojca w jego holenderskiej siedzibie. Byłemu następcy tronu 
towarzyszyło w wycieczce kilku junkrów pruskich, korzystają-

cych z pretekstu do złożenia hołdu byłemu cesarzowi. 

SWBTY POL9TYCZNE. 

A o c o. y. 
Na tle wypadków na Dalekim Wschodzie. 

Wypadki rozgry.wające się w foj chwi­
li w Chinach, stają się przedmiotem trosk 
a .zarazem i ciekaiwoścł całej Europy. Co 
z nich wyniknie? Czy powstaną nowe. 
zhrojne w zasoby wsp.ótczesnej techniki 
Chiny ~ potęga, jakiej świiait dotąd nie 
widziait? I znów rozlegają się giosy „o 
żóltem nie4bezpieczeństwf e" dla Europy. 

Nie bawiąc się we wuóżby, a nawią­
zując do przes.zifo.ści, przypomniimy minio~ 
ne. a w dziejach nasze:j Europy paaniętrie 
„azjatydde nfehezprecze.ństwa". Od nie­
pamiętnyich czasów Azja byla ilwlebką lu­
dów, prz.enikającyic:h do naszej części kuli 
.zdemskiej. W nactodleglcjszych czasach, 
po których pozosta!y ślady wyłącznie w 
postaci grobo0wców i k'h zawartości, róż· 
nemi drogami ludy azjatyckie podążały 
do Europy. Zwłaszcza środ:kow.a część 
Az.ii byfa krainą, która odegrala ro[ę wie­
czne.go źródła tych rzek Judzki.eh, które 
:Eumpę za~ewa'fy. Są to rnz'.iegte stepy 
Morigolji, wyżyny Tian-Szaruu i Attajskie, 
zbo1cza Pamlru i oillbrzymie przesńrzenie 
Turkiestanu. Te rozlegite 'krainy zamiesz· 
kane byty i są po dziś dzień pr.zez szcze­
py nomadów-pasterzy. 

Znakomity podróżnik polski. gen. Grą•b 
czewski, zwiedził te okolice i zo.stawH 
naim ogro!Illl1ie ciekawe opisy. Ko·czow­
nicy • pasterze pędzą tam żywot próżnia­
czy, przenosząc się w poszukiwani!l.l pa­
szy dla swyich sfad z miejsc.a na miejsce. 
Braik pa<szy, kłótnie rodów, jakie·ś zaitarr­
gi spraiwiają, że pasterze przen·oszą się 
często do miejsc o tysią:ce kilometrów otd­
le.głych. Stąd brak przywiązania do je­
dne.go miejsca i niezwykta ruchliwość. Dfa 
krajowca tych oko.Jiic nic llie znaczy prze­
ibyć konno kllkaset kilometrów. Przy ta­
kiej ruchliv.1Qści, wsze.lk1ie wieści rozcho­
dzą się po stepie z •błyskawiczną szybko­
ścią, wystarcza, by pa1dfa wieść o .z.nale­
zlenht nowych pastwisk, a wnet tysiącz­
ne rody podążają dla zawta<lnięcJa niemi. 
Jeżeli wśród hord znalazła się jednostka, 
obdarzo1na talentem oritaniza.cyjnym, to 
patra.fi je o.na poprowadzić na zdoby;cie no 
wych siedzib, na podbój dalszy.eh krain. 

Nłc wiec dziwnego, że ludy te były 
staitą gro0bą <lila sąsiiadów. Jak w III-im 
wiieku przed nar· Chrystusa 11a·jbliżsi są-

siedzi kh - C1rińczyicy :musieli wybudo­
wać ów słynny mur chiński, który ml.a!l 
być zawrą, powstrzymującą dzikie ko­
czownicze plemiona H11I1g-nu czyli Hun­
nów. Ci Hunnowie z czasem stają się 
p.lagą Europy, gdy w rO'lru 375 podawiają 
sfę tutaj i niszczą wszystko tak, że mó­
wiono „gdzie stąp;i kof1 Hunna, tam tra­
ma wię·cej nie wyro.śnie". 

Ci sami Hunnowie w drugim wieku 
przed nair. Chrystusa wyparli z g6r Tiain­
szanu inne plemiona, !które znów spowo­
dow.aly ruch owych Scytów, o których 
często mówili pisarze starożytni. Scyto­
w:ie ci stali się groźną potęgą, niszczącą 
cywHizacje grecko-azjatyckie Baktrii 1 
Turanu. Scytowie wskażą drugi kieronek 
poiehodom najeźdźców na Iran (Persja dzi­
siejsza) i Azję Mniejszą. 

Od wystąpienia Hunnów 4 Scytów za­
lewy barbarzyńców azjatyckich powta­
rzać się będą staile. W po1lowie V wieiku 
Hunnowie, którzy pod wodzą Atyli slwo­
rz}'lli wielką potęgę, zosfają pablc-i, a'le jlll!Ż 
w wieku c:rnstępnym miejsce łc:h w Azji 
zajma plemiona Tu-Kiu (nazwa !kronik 
chińskich) czyli tureckie. Te plemiona o­
panowują ol'brzymie przestrzenie Azji Cen 
tra1lnej i tworzą potęgę 'kolosa1ną. One to 
odtąd stale zalewa1ć będą Europę Wscho­
dnią i .z.ag-rażać Bizancjum. Do· wieku X 
caife powodzi:e narodów tureckich oraz po­
krewuyc'h im, a przez nich partych koczo­
wników przesuną się paląc .i niszcząc 
wszys~ko po swe.i dtrodze przez wschód 
.Europy. Butga'!'owiie, Awarowie, Chaiza­
rowie, Węrcrzy itd„ fo pozostałości owyich 
niezw}'lldych poch-0d·ów mas Judz'kfch. 

Koczownicy jednak nie zdota1li stwo­
rzyć pa.ństwa dłur,otrwatego. Po okre­
sach potęgi nastepowrut szy;biko upadek, 
powodowany kłótniami poszczególny.eh 
wndzów, niezdo1lnośclą stworzenia jedno- · 
lite.i organizacji. Dlatego też plemf.ona tru­
reckie stawały się tupem innych narodów, 
zw!.aszcza ko,czown~ków z półwyspu a­
rabskie'.;O. Podboje Arr.iMw przynlosą 
Turkom nową religję - mahometańską. 

A-le fermenty nie ustają. W potowle 
X wieku powstaje nad Tzeką Amu-Darją 
r10we państwo tmreckfe, założone przez 
Seldżuka. Następcy Seildżuka rozszerza-

ją swe posiadłości na znaczną część Azji 
(Persja, Mezopotamja, Syrja i Armenja) i 
rozpoczynają walki z cesairz.ami bizantyj­
skimi. Odtąd nadejdą czasy nieprzerwa­
nych walk o zdobycie Konstantynopola 
Przedsiębrane wyprawy krzyżowe 11fe. 
wyswobodzą .i:;wbu Chrystusa, ani n!e o­
cala. Konstantynopola. Dzicy najeźdźcy, 
nairzuciwszy swą władzę ArailJom, .zada­
dzą szereg klęsk wojskom chrześcijań· 
skim. Wreszcie w XIII wieku nowa fala 
koczowników a·zjatycl<:iich, zwanych Ta­
tarami, zaleje Europę, ll!iszcząic jej wscho­
dnią część <loszczętriie. Olbrzymie prz.e­
strzenie dzisiejszej Rosji przez dwa wieki 
zmuszone będą znosić jarzmo azjatyckich 
koczo ni1ków. Polska dozna okrutnego 
spustoszenia. Odtąd groź-ba plagi tatar­
skiej zawiśnie nad Polską i budzić będzie 
niepokój nieJUstanny. Turcy w Azji Mniej­
szej, Tatarzy na Krymie i nad Wołgą w 
dw.a ognie ujmą Europę. 

Ludy W;ielm XIV i XV staną oko w oko 
wobec nielbezpieczeństwa a:zjatyiakfego.­
Nadaremne będą wysiłki w cetlu oibrony: 
Wfadystaw Wa•meńczyk i Ludwilk Jagiel· 
lończyk życiem zapfacą za próby stawie­
nia o.poru Turikom. W wieku XV padnie 
Kcnstan1ynopol i odtąd po1ęga mrocka 
mocno postawf swą sto.pę na. Banrnnach. 
zdobywając Węgry. kraje naddunajskie, 
podchodząc ai do :Europy ~rodkowej. -
Groźba naw.aity turecko - tatarskiej długo 
będzie cią-żyta nad Buropą. Wiek XVIJ 
złamie potęgę turecką i tatarską. Azjad 
przestaną być .groźni dla Europy, przeciw, 
nie, coraz bardziej s.ię z n1ą będą zżywać. 
Wyrazem tego zżycia będą stosuniki po~­
sko-turecikie, które po lataich wa1Jk wza­
jemnych przemieCJią się w przyjaiń serde· 
czną. Niebezpieczeństwo wspólne ze strc 
ny Ros.ii z,bliży do sfehie dwa narody. 

Dziś, podziwiając rycerskiich i kultu· 
ralnych Turków, nie pamiętamy o ioh dzi· 
kich przodkach. 

Jeże1i więc przewrót chiński budzi lyle 
niepokoju w Europie, to po,wtairza się od· 
w,ieczny atawizm, nakazujący Buropej­
czykom z trwogą przysfachiw:ać się wie· 
ściem, ze wschodu azjatyckiego płyną· 
cym . 
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ezo sportowy 927 u. 
Pod znakiem Olimpiady. 

Plany rządu i klubów. Szanse Polski w Amsterdamie. 
Gdy w roku 1924 wracaty J>(Jl!silcte eks­

pedycje spoirtowe z Paryża - wówczas 
jeden wspóloy gtos za.brzmia1! poprzez o­
pfnję spo•rtową Pols.IDi: Olimpjada 1928 r. 
musi ujrzeć nazwt5:ko '.Polski Qpromienio­
ne triumfem; maszt olimpijski musi ude­
korować biało-amarantowy sztandar! 

I cały czas od 1925 do 1926 byit o'kre­
sem pracy podświa:domie zmierzają;cej do 
przygotowania się na poik:oj-Owy bój w 
Amsterdamie. C.rty szereg klubów, z Ak. 
Związkiem Sp0rrtowym w WarszawJe na 
czele, zaaingażował trenerów, ściągał' za­
granicroe drrużyny do Pols:ki, 1nrządza~ 
„wypraiwy" zagrankę· 

I powolt, kiroik za kirolkiean zaczyn.ruta 
ie k:rzewilć idea sportowa, zaczęta zapu­

szczać korzerue do winętrza, do ws.zetlkk!h 
sfor spotecznych. Sukcesy Kostrzewskie­
go, zwydęstwa Konopackiej, tri.Umfy na­
szych jeidź.oów - oto potężne tairany -
które w•ruszyoł'y oipindę publiczną, dopro­
wadziły do uznania sportu w km.a:ch obo­
jętnych i nieczulych na jego hasta. 

Obecnie fe"Ż rok 1927 otwdera się zupeł­
nie ś\Vliad<>mem dążooiem do przygofowa­
nia P0tls'ki na godne wystą.'Pienie w Am­
sterdamie. Już nie wysilki jedrnoiSte'.k -
iklulbów, aiie ·ca1ty 11air6d ma st<l'nąć do pra­
cy nad życiodajnym w.arsZitafom sporto­
wym. 
Szerokiie iurzątlzenle wydhowaniia fizycz­

nego w szkotach, propaganda spor•bu na u­
czeJniac.h wyższych, wyfa:wi.anie „mater­
ja·fu" w armji i na prowin.cji - o-to zrąib 
zamierzeń czynników oii·cjalnych, które, 
oo szczególniej podkreślić wypa.da, znaj­
dują stlny oddźwtlęk w spoileczeństwie. I 
tak np. jesi:eśmy świa<likami zmiany ideo­
ilogJi w ha•rcerstwie polskiem, które idąc 
za orzytktadem „H. K. S. Varsovia", z na­
<lejściem wioooy zacznie ~nten:sywną pra­
cę w kierunku wyichOWalilli:a foycznego. 
W Wairszaiwie mają powstać specjailne 
kursy dla instruktorów Io.fnydh, którzy 
będą mieli ideę r.acjonalnej kultury fizycz­
nej do poszczeg6lnycli drużyn stole·cz­
.iych i prowJncjcmalnych. Donios!ość tych 
poczynań jest nad wyraz ważna: harcer­
stwo skupia wielką ilOOć fizycznie i mo­
.ralnie zdro1wych, kr.zepkkh, si'lnyich jed­
nostek, które niewątpliwie za.Sii:1ą szeregi 
sportowców poffskich, a 'kto wie, czy Illie 
-.;.vswmogą ekipy o·Ii:mpij;sikiej. Toż Foryś, 
Tro;ia11J01W1Siki, Ce.nllkiewicz, nale·żący oibec­
P.ii e do ei!ity wlskie:i le'kkiej atletyki, wy­
sz;li z szeregów harcerstwa. 

OOOk ·fego intensywną dzia1talno.ść za­
mierz.aiją TOZW!i.nąć khriby. A.Z.S. warsza­
wski najwcześniej wzpoczaA pracę z o­
czami zwr6conem1 w strooę Amsterdamu 
i w fym r()lku nf.e da soibie wydrzeć paffimy 
najbardzrlej przezornego kłubu. Pr:zepro­
wad>za obecnie pertraktacje f1ad po1zyska~ 
niem zagranicznych trenerów, gdyż do­
·tyc'hczaSOwY Noir.ling, sdmńczyl swą pra­
cę. 

Wotbec taikioh zamierzeń, w-obec takie­
go prądu o·g61oo - spolecmiego, wypada 
:zapytać, co niarrn jeszcze po.trzeba? Oto 
w·szeUcte ite zamierz.eł1fa, muszą być po­
,pairte odpowiedniierni foriduszami. Przy­
s;citowanie do tego pokoio1wego starcia, ja­
kiem }est Olimpjad:a, wymaga jednalk, }a!k 
wojna, trzech rzeczy: po pierwsze płenię­
dzy, oo dirugfe pienię.dzy i po tr.zecie pie­
niędzy! I tego zJa}e się, brak naszym za.. 
mierzeniom, aile pocieszyć się wypadnre, 
że minę-ty już te czasy, gdy sport byl 11.1-

waża.ny za coś niiepo.trzeibaego. To też 
kasy Polskiego Komitetu Igrzysk Olimp. 
~pelnią sfę darami obyw.aiteli, swbsy<ljami 
wfadz komunai!nyich, funduszami rządo­
we-mi. 

Szanse Polski nie są tak sJa'be, jak się 
naog-ót przewidiuje. W lekkiej a.tletyice, bo­
ks;e. pływactwie z trudem za'J)ewne bę­
~zlernv mo.~li bronić bonom ale zato ko­
!arst\\;D. jazda koora a może i pitka noż­
na. to dziedziny, w których niewatoliwie 
dojdziemy do głosu. 

Zresztą rok 1927 pokaże, czy istotnie 
idea sportu, idea lruiltury fizycznej w Pol­
sce dojrza.ła na tyle, by za zamiarami szły 
czyny - by wydobyć z mtodzf eży zap.aot 

i odkryć „falenty", a ze sfer miaroda.jnyich 
odpowiednie fundamenty pien1ęwe. 

And. z. 

Kla~JlikH[ia ~O[~ef iitów w miitrloitwie f uropy. 
Jak wypowiada/a się prasa. 

Przed rnz;poczęciem turnietu hockey' 
oweg-o we Wtie.dniru o mistrzostwo Europy, 
prasa soortowa wiedeńska. zarówno facho 
wa ja!k l codzienna. poświeciła wi•ele miej­
sca omówieniu zawodów oraz hoirosko.pów 
co do wartości posz,czezólnv-ch drużyn. 

Pierwsze mic.iscc nrz.ezna:czono .iednQ­
,g-rośnie drużynie :g-os;podaTZY. <laia.c nie w 
dwuznaczny spos6b do zrnzumienia wiel­
kość klasv wiedeńczyków: na drugim 
miejscu usadorwiono kil'koletnieiro mistrza 
Czechosrowację. Na nastei:mem mie!scu 
umieszczono Bel~'ę, 1po-zostaje dwa mk.isca 
predestvrmiąc dla :równvch zes.nolmc nie 
mieckieiro l Polskiego. Niemcy bv.Ji lekce 
ważeni i stawiani ooza Polakami. Ne za­
oomniano o Polakaich wvrażać sie w1prosf 
enfuistvcznle. wspomina.iąc o różny-eh sn­
koesaah i talentac.h paszczeirólnych .i;rra­
czy oraz mrraniu calei dirrużvnv. 

Jak się jednak uloivfa tabelka 1111istrzo­
s0tlwa na ;podstawie ni·e przypuszczeń. lecz 

rz.eczywistoś.Oi moremy sie iprzekonać z 
pontższeiro z.esta'\".rienia. 

I miejsce AustrJa. uzvslmiaic w 5 grach 
10 punktów i stosunek bramek 13:2. NaJ.. 
le.pszvmi st>r:z.elcami oka.zali sie: Lederer ~ 
Seill oo 5 bramek. 

II miejsce Belg-i.a. uzvskuiąc w 5 .i;rach 
7 punktów i stosunek bramek 13:3. Naj­
le'pszy strz.elec Krentz 7. 

III mie.isce Niemcy: 5 f,!'ier 6 Dlmktów, 
sfo.su•nek bramek 10:7. N21ileDszv strzel~ 
Jaenkke 6. 

IV miejsce Polska: 5 .1rier 4 oonkfy, sto 
sunek bramek 11 :9. Najlepszv strz~lec Tu 
palski 7. 

V mie.ii.soe Coochv: 5 g-ier 3 ounkty. sto 
S1.l'Ilek bramek 7:6. Nat.lepszv strzelec Ma­
teczek 4. 

VI mie.fsce Węgry: 5 Jrier. O .vu11któw, 
stosunek hraimek 1 :28. Je<lvnv strze1'ec 
Revay. 

--·::::--

. 
Walne Zgromadzenie Ko • Sędziów. 

Nowy Zarząd weźmie się do pracy. 
KH.kug-od:zinne obrady W.a1ne.1rn Zgroma 

dzenia łódz.kfogo Kol. Sędziów urzeszł'v na 
osról stx:ik-0j111ie. Po 'Przyję.ciu pos~z.eg-ó1-
ny.ch sprawoz<lań pirzystwiono do wvbo­
rów wt.a-dz. !które ukonstvtuowaty się w 
nastęou.iącv sposób: 

p. attnke - prezesem. P. Andrzejak -
wlceprez.esem. .p. Ra~k<YVv"Ski - sekreta­
rzem. ID. Kowalski An.toni - ska-rbnikiem, 
p. Fiedler - referentem obiradv. 

Dtuższv czas za.ięly dys.Jrnsre nad s:ze­
reg'iem zirfoszonv·ch v.riniosków. orzyczem 
należv zaznaczvć. iż w my§! :rxrzeioiisów 
Polskiei.1ro Kol. S~dzlów usunieto obecnie 
sęd'ziów czyirmych pril'k:airzv od: macy jakiej 
kolwi·ek w Zairzadz,~e. 

Choć racionalny j.est przoois wvmag-a­
jący osób na sędziów 111ie bioraicvch udzia­
t:u w piłkę nożna. to jednak w~ie ta 

J 

rzecz trudna ibvta!by do p.rzeorowadz·enia, 
ponieważ 9-0 JJ<rocent naszvoh sędziów 
skta.da się właśnie z czvinn:viah oHlkarzy, 
dlate.g-o też stusznie.isze jest a'bv w tonie 
ty.łko Zarządu nie brali 'tacy sed:zioiw~e 
udzialu. choćby tylko z tego wz.irledu, aby 
nie wytwarzać niepotrzebnych nieporo­
ztnni·eń czy zatar.g-6w żainteresowaneg-o 
w jakiejś sprawie członka Zairzadu. czynne 
go ,pił!karza z calvm Zarzadem. 

Stusznv byt wni·osek. abv nie oubliko­
wać ka[' nakladany·ch na sedziów. lecz be:>; 
pośre<l'n1o powiadamiać same.im winowaj­
ce oraz kl'Uib do kt.órego na~eżv o ina..~...JOn·e.l 
kairze. 

W koń100 w-yraiono oodzielrowainie p. 
Kracliukowi. .zall<J<ŻV'Cielo•wi OKS. i dtugo­
letniemu prezesowi za jeg-o rowo,cną dfa 
foi instvtuc.H prace. 

• .A. 
Wspaniały rozwój lekkiej atletyki. 

Rozwój -Lekkie.i atLetyki w roku 1.926 byl 
nie:pomiernie żYWotny w .porównaon1u do lat 
ubie11:tYch. talk że wYillyka.t sie <m często z 
rąilc naicz.elnej mg-anizac.ii PZLA. mimo na1 
le:psz:vtli clięci i -g-orB.wei wacv ze strony 
tei instvruci. 

J.ak .pod<tie „Stadion" PZLA. nie byro 
w stainie wYDr.zedzać rozszerzanie sie i za 
interesow;anie ·lekiką arLetvka. tak że musia 
ta się zadowołln'ić tviLko rofa rejestraitorki 
i kie:rawniczki te.gie SJ)Otifu. 

Obecnie w Polsce egzystuie okoto 500 
or~aniz.acvi r kl'U'bów uq>rnwia.iacYieh lek­
ka atletykę specjalnie lub uMcz.nk a re­
dnak zaledwie niecała setka .eh natleży do 
PZLA. 

Z wiąuk nie mia:t jeszcze i w 'fwn roku 
dostateczneiro apara„tu ontanlzacyjneg-o. 

by zrzeszyć te rozproszone na nmwincji 
kluby. 

To też liczba czi.-Onków PZLA. uleda 
minimaJ!.nei zmianie. Licziba zareiestrowa­
nych lekkoatletów znacznie wzrnsta: w 
1925 roku dzię,kl 3 zł. o.pl'acie za Ieg-ityrna­
~.ie • .zrure.iestrowato sie z.aaoowie 250 zawod 

ników. na .iakiieś 2.000 ćwlczaicvch w rze­
czywistości. 

W 1926 ro:kiu zaire)estrowa:no w PZLA. 
okolo 2.000 zawodników na ld1ka tys~ęcy 
ćwiczaicvch, czy.li że rp.r-0cent u.ietvch p.rzez 
zwiazek atletów wm-óst z 10 - 1'5 Drocent 
do 45 - 50 procent og-ólnei łicziby ćwiczą­
cych. p;rzv jedn<>Znacz.nem oodwo1;eniu, a 
mou naiwet 1PO•trojeniu ·tei rostain·le'i cvfry. 

Dźw1ga'l1ie się oo·ziomu s.oortoweiro naj 
kpie.i robra.zouie fakt. że w cia'ITT.1 sezonu 
z.1d-Oszono do za:twfordzenia 105 nowych 
r.ekordów nolsbch. z creg-o 96 zostało 
orz.ez PZLA. uznane (w tern 42 mes.kle i 49 
żeński·ch). Gdy dodamy, że niektóre re­
kordv bvlv bLie po kilka razv lub. jak :re­
kord na 1.500 mtr. '))rzez 7 Ludz.i. że rok ie 
mu wyśrubowane iwvnfki staJ'v sie cltle­
bem oowsze<i'!1im - ZTmumiemv. :re rok 
1926 byl świadkiem p.ostęiPU naszei lekkiej 
a.tletvki nietvlko wszerz. lecz i wz;wyż. 
~v ciężar .p.racy w Zairza.dzie PZLA. 

sp·oc.zvwat 111a barkach kilku załediw1e fa„ 
dzi. tak że w tych wamnkaoh nie mog-lo 
być mowv o zrealizowaniu !Pfozramu ma­
ksy.ma,lneg-o. W dodattn gJówina, akcja Za 

rza,du rozgrvwała s '. ę na w.osne orzv rzą. 
dzie przedmajowY'ITJ. który dos!ownie ani 
grosza mimo usilnych za;bie.ir.ów na cete 
lekkoatletyczne nie dat. oraz w plcrw­
szvich miesiąicach po porzewr-0de. kiedv sfe 
ry rządowe nie miaty iesz,cze sorecvzowa 
ne,g-o stosunku do zairadnień wvchowania 
fizvcznego. 

To też ciągla 01bawa <leficvtu i lawiro. 
waniie na brzegu Drzer>a·ści nle nozwalato 
na realizowanie tych zamierzeń. któr·e mu 
siaty za sobą podąma.ć 'vieksze wydatki. 
Z 'Powodu zurpefneg-o braku zotówkl l od­
mowy 1iakichkolwiek bą<lź S•ubsvdiów nie 
odbvl się bieg Ł6dź - Warszawa. 

Opracowany rac~~onalnioe re.irulamin na 
·odznakę lekkoatletyczną stai.e sie oodsta· 
wą. na której budowany bvt catv aparat 
'te.i afoc.ii pro.pa·gando,ve.i. Odznaka nie\.Yąt 
pllwie nie została .ieszcze ostatecznie sp<>­
DUlaryzowctna. Jednak P.rzy ovrncowaniu 
norm za specja1Jizac.ie . . p.rzvznanv taką. ocł­
znakę 15 zawodnikom. 

Nie można 'feż pominać mlJ.czeniem 
ujemnych s.tron w 'Prncv PZLA. Ni·e f)T'Zy­
!!"-Otowlł!no nP. materia:tów dfa sklasyfiko­
wania: w 1927 :r. zarwodnik6w i kfob6w: nie 
wrganizo•wano nrowincii. co sie staro 
głównie z braku dostatecznvch środków 
dla bezpoś-redn i eg-o nawiazania kontaktu 
oraz dzieki temu. że org-anizac11e. na któ­
rych można 'było oprzeć się w teł robock 
nie skrvstalizowatv łeszcze swe:!!'o stosun­
ku do soortu: nie wrezulowan.o kwestii tr~ 
ner&w ; nie zrobiono nlc w kier.unku do· 
sfarczenia za'W'Odnik-om filmu tec:hniczne­
~o. 

Rzeczą. 'l1ie p0zbawroną. wa:iri iesf fa'Kff, 
że zostat pofożony kres be:rusfannvm nie­
norozumJeniom oom~'e<l'Zv PZLA. i OZLA .. 
które cechowaty oorzednie ok:resv pracy 
Zwi~zku. 

Obecnl-P. 7b'1Pża sie dzień WaJneg-o Zgro 
maidzen!a PZLA.. g-dzie wszvsłkie nasze 
bolączki znaidą żvwv oddźmck wśród z-e 
branvch. g-dzie iednak zebrani bedą; musie 
Ii liczyć sie z niepohamowanvm rozwo­
jem kltkj.ejatleivkl. a oo za'fern idzie będą 
musidi lkzvć s'ie z koniecznościa dobom 
do Za·rz<idu PZLA. hrdzi nietvilko facho­
wych i -chetnvch ale moig-ą.cvch oośwlęciC 
dużo czasu dla rea11izowania wvfvic7J11ych 
oiracy przynajmniej w takim 'tem'O'ie, Jak 
f egoo sam rozwói lekkiejat1e.Mi· wymag-a 

Sensacv.ine spotkanie„ 

Słynny bokser holenderski van ct;.;i.· , "c1· 
zmierzył się w dniu 13 lute~o z bokserem 
niemieckim Dien~rem w Dortmundzie. 
Spotkanie wywołało wielkie zaintereso­
wanie w świecie sportowym, albowiem 
Diener malazł się w znakomitej formie. 
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WtOł'ek 

Waoh6cl doAca 6.52 

Zaoh6d ałoAoa 16,4'7. 

W1ch6d k1l,t. 16.lt 

Zaob6d kalęt. 5.56. 

Dł~ołl! dnia 10.57. 

Prsybrło dnia l.02. 1 

NA KRAWĘDZI DNIA. 

CHAOS. 
Niewladomo co słę dzieje, 
to mróz trzeszczy, to deszcz leje, 
polityków wszyscy chwalą, 

a l>Qźnlej Ich po łbie walą. 

najplecw z ludzi tworzą bogi, 
a potem im łamią nogi, 
najpierw tańczą, Jak szaleni, 
później płaczą: nic w kieszeni, 
dama stroi się do spania, 
a do w}iścła się odsłania, 

brak zajęcia też nie bajki, 
a remedium clągłe strajki, 
wódka strasznie ludziom szkodzi, 
stąd pijanych tylu chodzi, 
cnota wielka rzecz I święta, 

(efekt: panna I bllźnięta), 
I tak dalej, I tak dale!, 
Jakby wszyscy zwarjowan 
tycie zbałwanione płynie. 

Kiedyż; wreszcie obłęd młnłe? 

....-n-x+.-
PoWRóT WOJEWODY .TASZCZOLTA 

Z W ARSZAJWY. 
i\Vojew<><la ~ódzld p. JaisZ'CZ()!M p-0!\V!rÓ­

ci.t wczoraij wieczorem z Warrsrawy, ~ 
kąd wiyieżdża:r w sprawia.eh s:burl.OOWJYlClh. 

osomsTE. 
_ !P. prezydent M. Cynairs1d w osfumicli 
dniach le'kko zaniemógt Do wyzdrowie­
nia p. prezydenta zastępować go będzie 
w urzędowaniu p. wd.cea>rezydenit W. 
Groszkowski. 

iURiZAD WOJEWÓDZKI W PALACU 
POZNAŃSKICH. 

Wotbec 'fego, że p®llczność zgtasza 
. stę jeszcze do starego 101ka:lu urzędu wo­
jew&lzkiego przy ul. Zawadz.kiiei Nr. 11-, 
,przypominamy, że urzą<l W()jewódzki zv­
stał przeniesiony na iul. Ogrodową Nr· 16, 
do pailacu Poznańsibch, w którym pOlprze 
'limo mieści~a się Izbai Skarrowa lódzka. 

ODZNACZENIE FIRMY ŁÓDZKIEJ. 
1 Łódzka wytwómia obuwi:a Józefa Ko­
w.a<Iczyka, nagirodzona zostata 7Jto1tym me 
aalletm na międzyna.ro<loweti wys-ławie 
nrze:tn'Y51lowo-hacdlowet1 w Rzymie. «>> 

IPOSIDDZENIBKOM5nPmANSOW~ 
BUDŻETOWEJ. 

iW śiro<lę, dnia 16-go- liutego '!'. b., o go­
&i.1111ie 19-ej, w s.Ledizi'bie rnd.zieckiej przy 
'ul. Pom()!fs1dej 16, odbędzie się posiedze­
nie komisji fin.ansoW'O-'budżeto1wej. 

Na porządku dziennym: 1) sprarwa u­
konstyituowania s.i1ę komisji; 2) spraiwa za­
. sfągnięci-a ze skarbu ipaiństW1a da1lsze'j .p0-
życzki w kwocie ztotyclt 115.000 na pro­
·wadzenie 't'O-bót lnwestycyjnych w celu za 
'.trudiil•ienia bezroboitnych. 

WYKŁADY PEDAOOGTCZNE PRZBZ 
RAD JO. 

Z t>OWOdU przypadaijącej 17 aufogo r. b. 
se.tnej mcwicy śmierci s1tytmego pedago­
ga szwajcarskiego tforurykai !Pesta:lo1ziziego 
odbędzie się dod.aitkowiy wyktad pedag\)­
giczny 13 lutego o godz. 19 min. 30 p. Jó­
zefa Wtodairsikiego .p. ~. Hen'1)'1k IJ?esta­
fozz.L 

W ma:rcu odbywać się będą nadał 11ot-
1nalne wyktady pedagogł'Czne przez radjo, 
przeznaczone prze<lewszystlde:m d1a n.aiu­
czycie:lstwa. a zorganizowane sta:ranietm 
·Ministersfwa W. R. i O. P. Wyddady o-dlby 
wać się będą w poniedzia4iki o godz. 17.30. 
!Program odczytów od 7 marca na.stępu­
•iący: 7 marca p. dr. Jg11acy MyśBckii. Siko 
Ja prncv a mzwój gospodairczy. 14 mat"oa 
p Jan tteUman, Nowe sziko~y. 21 marca 
'P Wtadystaw Przanowski-Roboty ręcz­
ne w progi'a:mie nauczania. 28 ma1rca p. dr. 
Slaiw-0mir Czerwiński - Zagadnienie u­
s:froju szkolnictw.a w Polsce. 

Prze~ Hó!łJm 1ial~em le~aru mieiiki[~ w to~li. 
Prace organizacyjne komitetu. 

_ Prace około organizacji 6-go zjazdu Le­
karzy i Działaczy Sanitarnych Miejskich, 
który ma się odbyć w Łodzi w dniach 24 i 

· 25 kwietnia r. b. - posuwają się raźno na 
przód. 
. W ubiegłym ty~odniu odbyły się posie 
dzenia Komisyj: Naukowej i Finansowo­
Gospodarczej Komitetu $ciślejszego Zja­
zdu. 

Na posiedzeniu Komisji Naukowej, któ­
re odbyło się pod przewodnictwem p. dr. 
Sterlinga w piątek, dnia 11-go b. m. oma­
wiano przeważnie sprawy ujęcia tematów 
obrad oraz podziału referatów. 

W sprawie pierwszego tematu obrad 
Zjazdu, „Higjena pracy przemysłowej i rze 
mieślniczej", który ma referować prof es or 
higjeny uniwersytetu w Wilnie, K. Karaf­
fa-Korbutt1 postanowiono - w myśl propo 
zycji referenta, podzielić temat między 3 
koreferentów. Pierwszy referat p. t. „Za­
sady higjeny pracy" wygłosi prof. Karaffa­
Korbutt, co do dwu następnych, mianowi 
cie „Stan sanitarny fabryk w Łodzi" oraz 
„Stan sanitarny zakładów rzemieślniczych 
w Łodzi" - postanowiono ostateczną de­
cyzję odłożyć aż do przedstawienia odpo­
wiednich materjałów przez Okr. Inspekto 
ra Pracy, p. inż. Wojtkiewicza. 

Drugi temat „Stan sanitarny Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego" podzielony będzie 
również na koreferaty: „Stan sanitarny Ło 
dzi„ (ref. dr. Starz.yński), „Walka z gruźli 
cą w Łodzi" (ref. dr. Sterling), „Szpitalnie 
two Miejskie" (ref. dr. Mittelstaedt) i -
„Stan sanitarny województwa łódzkiego" 
(ref. dr. Skalski). 

W sprawie następnego tematu obrad 
„Usuwanie nieczystości w miastach" po­
stanowiono porozumieć się z Wydziałem 
Kanalizacji i Wodociągów oraz prosić d-ra 
J. Polaka z Warszawy o objęcie referatu. 

Czwarty temat „Walka z dymem", o­
pracowany będzie przez inż. Z. Rudolfa z „ 

Warszawy w porozumieniu z int. Rodewal 
dem, kierownikiem Oddziału Techniczne­
go Wydziału Budownictwa m. Łodzi. 

Wkońcu, na wniosek d-ra Sterlinga -
postanowiono, w związku ze Zjazdem -
poczynić starania o utworzenie w Łodzi 
muzeum przyrządów, zabezpieczających 
od nieszczęśliwych wypadków przy pracy. 
W sprawie tej postanowiono zwrócić się 
do większych przemysłowców oraz do wy­
twórni takich przyrządów. 

Druga komisja ~ Finansowo-Gospodar 
cza odbyła posiedzenie w sobotę, dnia 12 
b. m. pod przewodnictwem p. prezydenta 
M. Cynarskiego. 

Komisja ustaliła następujący program 
Zjazdu: W niedzielę, dnia 24 kwietnia, o 
godz. 10 przed południem nabożeństwo w 
Katedrze, poczem otwarcie Zjazdu i ob­
rady w Sali Rady Miejskiej, wieczorem -
przedstawienie w Teatrze Miejskim. W po 
~iedziałek, dnia 25 kwietnia r. b. rano 
zwiedzanie miasta; następnie od godz. 10 
obrady, w godzinach popołudniowych zam 
knięcie Zjazdu i obiad, wydany przez mia­
sto. 

Przed dworcami łódzkiemi postanowio 
no urządzić biura informacyjne dla przy­
jezdnych członków Zjazdu. 

Komisja zwróci się do Wydziału Po­
datkowego Magistratu o zwolnienie przy­
jezdnych uczestników Zjazdu od podatku 
hotelowego oraz do Dyrekcji K. E. Ł. o bez 
płatne dla nich przejazdy w tramwajach. 

M. in. postanowiono dalej wydanie księ 
gi pamiątkowej Zjazdu, której część kosz 
tów pokryta będzie z subwencji Związku 
Miast Polskich. 

Po ustaleniu l:iudżetu Zjazdu oraz załat 
wieniu kilku drobniejszych spraw natury 
organizacyjnej, postanowiono wysłać za­
wiadomienia o Zjeździe do wszystkich 
miast w Polsce, do organizacyj lekarskich 
i t. p. 

sam pierze-dezy.nfekuje-bieli­
nie zawiera chłorku-nie niszczy bielizny. 
Wielka oszczędność pracy i pieniędzy. 

fr. Puls S.A. Warszawa, wierzbowa lt. 

Powtórna groźba s a· u w gazowni. 
Pracownicy domagają sią całkowitego uwzglądni<inia 

żądań. 
W sobotę odbyło się walne zebranie pra 

cowników gazowni miejskich, na którem 
przedstawiciele związku złożyli sprawo­
zdanie z przebiegu starań, by podwyżka o­
bowiązywała od 1 stycznia r. b., a nie jak 
to uchwaliła rada nadzorcza od 1 lutego 
r. b. 

Przedstawiciele odbyli konferencje z re 
prezentantem rady nadzorczej, p. wicepre 
zydentem Wojewódzkim, który oświadczył 
źe sprawy terminu nie traktowano jako 
sprawy zasadniczej i dlatego uchwalono 
termin 1 lutego. Uchwałę tę przesłano Ra­
dzie Miejskiej do ostatecznego zadecydo­
wania. P. wiceprezydent apelował do 
przedstawicieli związków, by zgodzili się 
na ten termin, a w międzyczasie mogą pra 
cownicy podjąć kroki, by wyrównano im 
przy okazji różnicę za ten miesiąc. 

W odpowiedzi przedstawiciele związ­
ków oświadczyli, że takiej, uchwały nie 
przyjmują do wiadomości, gdyż w myśl de 
cyzji, powziętej przez zebranie pracowni­
ków gazowni, podwyżka musi obowiązy­
wać od 1 stycznia. 

Referenci w swych sprawozdaniach 
wskazali na charakterystyczny fakt, że 
podczas omawiania sprawy podwyżki na 
posiedzeniu komisji skarbowo-buclżetowej, 
p. wiceprezydent Wojewódzki zapewniał, 
że pracownicy nie opierają się przy termi 
nie 1 stycznia i zgadzają się na to, by pod 
wyżka obowiązywała od 1 lutego r. b. 

Powyższe referaty wywołały burzliwą 

dyskusję i w konkluzji przyjęto rezolucję, 
że jeśli Magistrat do środy nie zaakceptuje 
całkowicie żądań pracowników gazowni, 
to w środę odbędzie się powtórne zebranie 
pracowników i zadecydowany zostanie e-
wentualy strajk. (b) 

---:o:---
KONFISKATA. 

Dziennik „Lodzer Volkszeitung", organ 
niemieckich socjalistów, został onegdaj 
skonfiskowany za wydrukowanie artykułu 
posła Franza w sprawach bezrobocia. 

Za ten sam artykuł skonfiskowany zo­
stał na Górnym $ląsku „Oberschlesischer 
Kurier'', (b) 

ZA NlBPRZESTRZEOAME PRZEPI· 
SÓW INSPEKCJI MIESZKANIOWEJ. 
,w dniu 11 lufogo r. b. sąd pokQfu 10-go 

okręgu m. Łodzi rozpoznawa:l sprawę, wY 
toczoną przez inspekcję mieszkaniową J:;le 
onorze Kozulskiej, w~aścide'lce domu Pl'IZY 
ul. DrewnQwskie.j Nr. 37 za niewyko•uanie 
zarządzeiń wspomnianej dnspekcji w przed 
miocie remontu siufitu w miesz:karii11.1 loka- · 
torkf Marii Kuia:wy, 

Po wystuchaniu wniosku oskarżyciela 
publicznego - petnomoicnilka Mag1istratu, 
sąd wydat wyro!k:, którym ska;zat Kozul­
ską na zt. 10 gr.zywny z zamianą w mizie 
nieściąga1lnoiści na 2 d'Ili airesztu i zoibowią­
wt ją do wykonania remontu suifitu w cią-

-giu trzech miesięcy pod rygorem wYkona­
nia tego na jej koszt przez Maigis-traj;. 

KSIĄŻĘ JANUSZ RADZIWIŁŁ PRZYBY 
WA JUTRO DO ŁODZI. . 

Jutro odbędzie się w T owarzystwil' 
Kredytowem przy ul. Pomorskiej konferen 
eja polityczna stronnictwa Prawicy Naro­
dowej łódzkiego oddziału. Na konferencji 
tej omówiony zostanie szereg aktualnych 
kwestyj politycznych oraz sprawa działal­
ności Prawicy Narodowej w Łodzi. Na 
zjazd ten przybędzie do Łodzi ks. Janusz 
Radziwiłł, b. minister Targowski oraz sze 
reg przywódców tego stronnictwa. (e} 

DLACZEGO ŁóDż NIE DOSTAŁA KRE 
DYTóW NA PIEKARNIE MECHANICZ-

NE. 
W swoim czasie przyznał rząd poważ 

niejsze kredyty na akcje mechanizacji pie­
karń. ~ódi w akcji tej została pominięta. 
Jak się bowiem okazuje, Min. Spr. Wewn. 
uznało za wskazane przyznać kredyty na 
piekarnie mechaniczne tylko takim ośrod­
kom przemysłowym, w których spółdziel-
nie spożywcze są silniej rozwinięte. (el 

W ALKA Z ALKOHOLIZMEM W ŁODZI. 
Wydział statystyczny Magistratu m. Ło 

dzi zwrócił się do szeregu większych miast 
w Polsce z ankietą, zawierającą m. in. py 
tania co do rozmiarów spożycia alkoholu, 
aresztowań za pijaó.stwo, alkoholizacji 
dziatwy szkolnej, akcji przeciwalkoholo­
wej Magistratów, działalności towarzystw 
przeciwalkoholowych i t. d. Ankieta ta ma 
na celu uzyskanie materjału porównawcze 
go o stanie alkoholizmu w innych miastac 
i pozostaje w związku z zamierzoną przez 
magistrat energiczną i na szerszą skalę za 
krojoną akcją walki z alkoholizmem na te 
renie Łodzi. (e) 

KONFERENCJE KUPIECKIE. 
W czwartek, dnia 17 b. m. przybędzi1.. 

do Łodzi dyrektor Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w Krakowie dr. Beres. Wygłosi on 
odczyt w Stow. Kupców m. Łodzi o znacze 
niu Izh przemysłowo-handlowych oraz od 
będzie szereg konferencyj kupieckich. (el 

WALKA Z BRUDEM. 
Wydział Przedsiębiorstw Miejskich na 

skutek protokółu Komisji Sanitarnej przy 
Wydziale Zdrowotności Publicznej - ze 
względu na zanieczyszczanie posesji i blis 
kość mieszkania - zamknął skład szmat 
(szmaciarnię) Moszka Lengi przy ul. Lipo­
wej nr. 18. 

BURZLIWA KONFERENCJA. 
W ubiegłym tygodniu okręgowy inspek 

tor pracy p. Wojtkiewicz zwołał powtórnie 
konferencję polubowną przy udziale właś­
cicieli domów i dozorców domowych w 
sprawie umowy na rok ·eżący. 
. Konferencja miała p ze bieg burzliwy 
do tego stopnia, że przewodniczący zmu· 
szony był przerwać narady. 

Ponieważ komisja została zdekompleto 
wana, p. Wojtkiewicz postanowił konfe-
rencję odroczyć. (b) 

STAN BEZROBOCIA W TOMASZOWIE. 
Według ostatnich obliczeń ogólna licz 

ba bezrobotnych w tygodniu ubiegłym ńa 
terenie Ekspozytury Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Tomaszowie wyno 
siła 2,582 osoby, z czego wynika, że wzrost 
bezrobocia, które w tygodniu od dnia 22 
do 29 stycznia wynosiło 2,578, stanowi za­
ledwie 4 osoby. Z wyżej wspomnianej licz 
by na przemysł metalowo-hutniczy przy­
pada 101 bezrobotnych, włókienniczy -
642 osoby, budowlany - 151, na pozosta­
łych robotników wykwalifikowanych przy 
pada - 93, robotników niewykwalifiko­
wanych - 1,449 osób, pracowników umy­
słowych - 146. 

W tygodniu ubiegłym przemysł toma­
szowski zatrudnił 42 robotników. Zwolnio 
no jednostkowych _:___ 12 osób. 

Z zasiłków korzystało 1832 osób, z cze 
go 312 bezrobotnych pobierało zasiłek u­
stawowy z Funduszu Bezrobocia, zaś 1,514 
zapomogę doraźną ze Skarbu Państwa. 

CZĘśCIOWA LIKWIDACJA ZATAR­
GóW W PRZEMYśLE ZGIERSKIM, 

W Zgierzu wybuchł niedawno strajk w 
32 tkalniach na tle podwyżki płac. 

Z ogólnej liczby 32 w 9 wypadkach 
przemysłowcy zgodzili się na podwyżkę i 
zawarli indywidualne umowy, wobec cze 
go w tkalniach tych praca została przy· 
wrócona. 

Jak się dowiadujemy, okręgowy inspek 
tor pracy ~· Wojtkiewicz wydelegował 
wczoraj do Zgierza inspektora pracy p. 
Rasalskiego, który zwoła ogólną konferen· 
sję celem ostatecznego zlikwidowania in· 
nych zatargów. Lb 
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Duie~a na~ ~ei~omnymi. 
Translokacje domów no-· 

clegowych. 
W związku z wydzierżawieniem ·przez 

Madsbrnt nowego 1loka1lu .przy '\.111. 28-go 
p. Strz. Kan. Nr. 32 \Vyd:ziaf Opieiki Spo­
lecznej przeniósf do .powyższej posesji 
MieJsiki Dom Nodego.wy dla ipęż,czyzn, 
mteszczą:cy się dotychczas w 1loka1iu vrzy 
ul. Cmeintarne:j 10-a:; do lokalu zwś fe.go 
przendesiiony zosta.l Dom NocLego1wy dfa 
samotn'Ych k01biet znajdfllliący s•ię przy ul. 
Żeroms~dego 44. · 

Jedno·cześnie SC'boronis'k'o dla bezd01m-
11yc:h matek z dziećmi, znajdująice si.ę do,_ 
'tych.czas przy UJl. Gtówine;j 62. przeniesio­
ne zostało do 1loikalu pr:zy ul. Żeromskieg'-0 
Nr. 44, w lokalu zaiś przy t111. Głó'WIIlej 62, 
W:ydzfat Opieka Spo1teczne.i 0 1tworzyl 
sc'hroni~ko dla eiksmito\v:a.nych rod.ztn. 

Obecn1e Wydziw! Opieiki Spotecz;nej za 
jęly jest organiizowa-nie:m Domów Za±rdb­
kowY1C'h, mianowtl·oie: dla mężczyizn .przy 
l[Jll. 28 p. Strzeików Ka111iowskkh Nr. 32, i 
dla kobierf przy ul. Crnerutarnej 10-a: 

EGZAMINY DOJRZAŁOśCI W SEMI­
NARJACH. 

Pragnący składać w charakterze eks­
ternów seminarialnych egzamin dojrzałoś 
ci w terminie wiosennym roku szkolnego, 
winni przed dniem 1 marca 1927 r. wnieść 
do Kuratorjum podania o dopuszczenie do 
egzaminu. Po tym terminie podania u­
względniane nie będą. 

Do podań należy dołączy'ć: metrykę u­
rodzenia, życiorys własnoręcznie napisany 
posiadane świadectwa szkolne, świadec­
two lekarskie o przydatności do zawodu 
nauczycielskiego, jedną fotografję opatrzo 
ną na stronie wewnętrznej własnoręcznym 
podpisem kandydata. 

Termin i miejsce egzaminu będą podane 
Clow iadomości kandydatów oddzielnie. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
,W dniu dzisiejszym pełnią dyżury noc 

łle następujące apteki: L. Pawłowskiego, 
.Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 
50, B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. 
Sitkiewicza, Kopernika 26, A. Charemzy, 
Pomorska 10 i A. Potasz3.t Pl. Kościelny 10 
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i[ van Harrington. 
~ •• .,. tnekład I: uałel*ielo 

%ofB Pollbwskłel. 
'(Ciąg dalszy). 

Książę nieznacznie pochylil glowe,. 
- Vrai Portughez derrendo - powie~ 

azial. - Podobne historje opowiadają w 
Hiszpanji, o jednej z królowych ..:._ za­
pomni.alem imienia. Różnica między na­
mi, a pani rycerzami z półwy~pu polega 
na tern, że uczyniliśmy to samo dla nie­
ukoronowanej kobiety! 

- Ach, wasza miłość! - Hrabina pla­
Wila się w rozkoszy arystokratycznego 
komplementu. 

- Co to za historja? - spytała ciotka 
Bela. 

Streszczono ją dla niej. Dzięki niebu, 
stół uwolnił się od Wielkiego Mela! Gdyż 
w jak! sposób mógł on mieć najlżejszy 
związek z królewną i piknikami pół­
wyspu? Zaraz to usłyszycie. 

Lady Jocelyn pochwyciła ]edno czy 
'dwa sfowa z tej historji. 

- Ależ - powiedziała - to po an„ 
gielsku! Franks, pamiętasz 'divertisse­
ment baletowe zaimprowizowane na balu 
wyścigowym w Bodley, kiedy to ów 
okazafy lokai podpalil kurtynę, złapał 
lady I~oseley i uniósl ją -. 

-- Bóg wie dokąd! - zawołał sir 
Pranks. - Pamiętam to doskonale. Mó­
wiono, że okazały lokaj zrobil to umyślnie 
- aby mieć przyfenmość f 

- Ależ oczywiście! - podtrzymał go 
Hamilton. - Mówiono o pociągnięciu do 
odpowiedzialności okazałego lokaja! 

- Ależ - ciągnął Seymour - nikt nie 
umiał powiedzieć, gdzie podział się ów 
okazały loka.i. Rozpłynął się w po­
wietrzu! 

- Ależ, oczywiście - dodał Melville 
- tajemnica otaczała tę damę przez czas 
pewien. 

W tern miejscu pan Jerzy zaśmiał się 

... ~ef. tt_fufego 1917 rotm. 

W dniu 13 lutego r. b. o godzinie 11 wieczorem zmarł w Ozorkowie 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 48 

1.tp. 
REINHOLD LIE IG 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby na cmentarz ka­
tolicki nastąpi dnia 15 lutego o godzinie 31/ 2 po południu. 

O czem zawiadamia stroskana 

Rodzina. 

Wssystkim tym, kt6rzy oddali ostałllią posługę neuemu ukcchallemu mężowl i ojcu 

•. tp. 
Maurycemu Stanisławowu MAJOROWICZOWI 

a w szczególności, wielebnemu duchowieństwu: ks. pref. Wilkowi, ks. ka­
nonikowi Eyhusowi, ks. prałatowi Małczyńskiemu, ks. kan. Malinowskiemu, 
ks. prob. Swietlińskiemu, ks. proboszczowi Smólskiemu oraz wuystkim 
przyjaciołom i kolegom, nauczycielstwu i uczenicom gimnazjum C. Wasz­
czyńskiej, wszystkim znajomym i krewnym, którzy okaxali nam tyle współ-
czucia, składają serdeczne wyrazy podziękowania • 

Zona i dzieci. 

Pierwsza Ualsfta ~DółdZiDłlZB ra~PQkB Związhóm IZDIDWU[~. 
Znany działacz na niwie rolniczej i spół 

dzielczej p. Władysław Kamiński, inżynier 
rolnictwa, niedawno dekorowany przez 
króla duńskiego komandorią orderu „Dan 
nebroga", opracował projekt założenia 
spółdzielni dla fabrykacji siarczanu amono 
wego z tońów, których posiadamy olbrzy 
mie niewyzyskane zasoby w powiecie łę­
czyckim. Wspomniana fabryka ma stanąć 
.w Łęczycy, naprzeciw dworca kolejowego 
o które tereny już są prowadzone pertrak 
tacie z właścicielami gruntów. 

Ze 100 kłg. torfu można otrzymać 2,6 
klg. amoniaku, który z kwasem siarcza­
nym daje 9,5 klg. siarczanu amonowego. 
Siarczan amonowy jest nawozem azoto­
wym, który w zupełności może zastąpić sa 
letrę, dotychczas sprowadzaną z zagrani­
cy w dużych ilościach za drogocenną ·wa­
lutę. 

Produkcja siarczanu amonowego wy­
prze zatem (często mocno zafałszowaną) 

jak koń. Poruszył się na krześle. z wra­
żenia, - Bal wyścigowy w Bodley! - za. 
wołał i patrząc na lady Jecelyn: - Czy 
pani była tam wtedy? Ależ! hal hal ha! 
ależ w takim razie widziała pani Wielkie­
go Mela! Tym strasznym lokajem był 
1Wielki Mel we własnej osobie! 

Lady Jocelyn oparła obie dłonie o stół 
i zwróciła na pana Jerzego swoje wielkie 
szare oczy, pełne żartobliwego zdumienia. 

Nastąpiła pauza, poczem panie i pano­
wie się roześmieli. 

- Tak - ciągnął pan Jerzy. - To był 
Wielki Mel. Przysięgam, że to on! 

- I od tego się zaczęło? ~ szepnęła 
lady Jocelyn. 

Pan Jerzy dyskretnie skłonił się nad 
talerzem. 

- Dobrze - powiedziała lady Jocelyn, 
pochylając się w tył, poczem podniosła 
twarz. - Czuję, że nie jestem okradziona. 
Il y a des miracles et j'en ai vue. Życie 
wydaje się człowiekowi doskonalszem, 
kiedy zobaczy to, na co może wysilić się 
natura. Ten człowiek był zdumiewający! 
Teraz go sobie wyobrażam. Kto podpali 
dla mnie dom?! czy przemawia przeze 
mnie głód atrakcji, czy zupełny brak wa­
lecznych snobów? 

Hrabina była pogrążona. W uśmiechu 
mięśnie jej krzywiły się boleśnie i sztywno. 
Karolina zbladła. Czy stało się to przy­
padkiem, że zmartwychwstał Mel, ich 
ojciec, nie dając umrzeć umarłemu 7 Czy 
na dnie tego wszystkiego nie krył się pod­
stęp? Hrabina, aczkolwiek bezgranicznie 
nienawidziała pana Jerzego, miała dość 
jasny umysł, żeby zrozumieć, że to sama 
Opatrzność ją doświadcza. Nie wymienił 
spojuenia z Laxley'em ani z Drum­
mondem. 

Znowu Mel powrócił na spoczynek i 
znowu sądzono mu było powstać. 

- Kto to był ten niezwykły człowiek, 
o którym pani mówiła przed chwilą? spy­
tała pani Evremonde. 

Lady Jocelyn odpowiedziała: · 
- światło swojej epoki! Ucieleśniony 

protest przeciwko społecznym przesądom! 
Proszę połączyć - powiedzmy, Mirabeau 

saletrę; da rolnictwu polskiemu tani śro-. 
dek nawozowy; a nawet uczyni bardzo po 
ważną pozycje w naszym budżecie przez 
zatrzymanie gotówki oraz przez eksport 
do krajów bałtyckich a nawet Rosji. 
. Wystarczy przytoczyć fakt, że Niemcy 
dzięki uniezależnieniu się od saletry i ma 
sowej produkcji związków azotowych w ro 
ku 1924 według obliczeń zaoszczędzili 150 
miljonów złotych marek. P. inż. Kamiński 
projekt wspomnianej fabry~i opiera na za-. 
sadach spółdzielczych, to jest na udzia­
łach szerokich mas społeczeństwa, organi 
zacyj rolniczych, ministerstw: rolnictwa, 
reform rolnych, Państwowego Banku Rol­
nego ~ przez co zostaną wciągnięte naj­
szersze koła społeczne wraz z Rządem do 
twórczej pracy. 

Wspomniany projekt został przez p. 
inż. Kamińskiego przesłany do Komitetu 
Ekonomicznego przy Prezydjum Rady Mi 
nistrów do rozpatrzenia. 

z Alcybiadesem, a w rezultacie otrzyma­
my krawca z Lymportu: zrana zdejmuje 
miarę z pani męża, wieczorem umizga się 
do pani - poprzez serję panto:mllnicznych 
transformacji. Był to wspaniały Adonis __, 
i żałuję, że umarł! 

- Ale czy ten człowiek bywał w to­
warzystwie? - spytała pani Evremonde. 
- I jak do tego doszedł? 

-.. Ależ tak, oczywiście, i to w jakim 
towarzystwie! - zawołała wdowa po zna­
komitym Coppoigu. - Wyłącznie na ka~ 
walerskich ucztach! upewniam panią. O, 
pamiętam go! Mówili o sprowadzeniu go 
do Dox Hall. No, dziękuję Tomie! to nie 
wasz Vauxhalll 

- Ostra odpowiedź! - powiedziała 
lady Jocelyn - wielce przekonywający 
rym! Ale jest pani w błędzie. Słyszałam, 
że wiele rodzin widziały go rade. A on 
godził się być traktowany jako lokaj, tylko 
wtedy, gdy się za lokaja. przebierał. Ten 
drab miał pewne kapitalne rzeczy! Miał 
dwa czy trzy pojedynki i zachował się jak 
przystało na mężczyznę. Franks nie chciał 
go tu mieć, w przeciwnym razie byłabym 
go przyjmowała. Słyszałam, że był nie· 
zrównany, jako conteur. Krótko - był to 
krzepki Brummel, regent niższych sfer, 

To powinno było być ostatecznem opi­
tafjum Mela. 

Na nieszczęście pani M.elvillowa za­
uważyła ze zwykłą sobie przesadą, że po­
mysł dopuszczenia krawca do· towarzy­
stwa wydaje się jej przeciwny naturze i 
ciocia Bela przyznała, że pomimo doświad­
czenia życiowego nie jest w stanie tego 
zrozumi~ć. 

- Co do tego - powiedziała lady Jo­
celyn - fenomeny zawsze są przeciwne 
naturze! Prawami towarzyskiemi kierują 
:wyjątki! Co lubię w tym Melu, to to, że 
pomimo, że był snobem, i oszustem, umiał 
kazać się szanować lepszym od siebie. Był 
uczciwy - w każdym razie, przyznawał 
się do swoich zamiłowań, które były za. 
miłowaniami Franksa, Melvilla, Seymoura 
i Jerzego - do zamiłowań gentlemana. 
Wolę go nieskończenie więcej od waszych 
tchórzliwych demokratów, którzy lżą to! 

' 
Zqdania porsonalu tach­
niczn1290 w 1eatrze Miai­

skim. 
Pnea paru Cłniami zarząd związltu pra­

cowników in_stytucji użyteczności public:i 
nej wystosował pismo do dyrekcji Teatru 
Miejskiego z żądaniem zastosowania do 
pracowników technicznych teatru i bilete­
rów, podwyżki 10 proc. narówni z innymi 
pracownikami miejskimi. 

W odpowiedzi na to dyrekcja oświad­
czyła, że ponieważ podwyżki tej nie otrzy 
mali artyści, nie powinni jej otrzymać i pra 
cownicy techniczni. 

Wobec tej odpowiedzi zarząd związku 
postanowił zwołać zebranie pracowników 
teatralnych w celu omówienia tej sprawy. 

Niezależnie od tego w piątek wystosa 
wane zostanie do dyrekcji teatru pismo w 
formie ultymatywnej z zawiadomieniem, 
źe jeśli w terminie pięciu dni podwyżka 
nie zostanie pracownikom wypłacona, to 
pracownicy przystąpią natychmiast do 
strajku. (b) 

OSTATNI TERMIN SKŁADANIA ZE­
ZNAŃ O OBROCIE.. 

Dzisiaj upływa ostatni termin składa„ 
nia zeznań o obrocie za rok 1926. Zeznania 
te winny były złożyć wszystkie przedsię­
biorstwa handlowe I i II kategorji, wszyst­
kie przedsiębiorstwa przemysłowe od I do 
V oraz zajęcia przemysłowe kategorji I i 
II, a wreszcie zawody wolne. 

WIEC ROBOTNIK.óW FABRYKI 
POZNAŃSKIEGO. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 'I wie­
czorem w sali Moniuszkowców przy ul. O 
grodowej odbędzie się wiec robotników i 
robotnic przemysłu włókienniczego fabry 
ki L K. Poznańskiego. 

Przemawiać będą przedstawiciele Zw. 
Zaw. Chrz. p. Piechotkówn,a i p. Plewitv 
ski. 

Spółdzielcza fabryka Związków Azota. 
wych w Łęczycy będzie pierwszą polską fa 
bryką, opartą na zasadach spółdzielczości.. 
a zatem inicjatywa inż. Kamińskiego jasno 
dowodz~, że nietylko Czechy lub Danja u­
mieją tworzyć spółdzielcze fabryki wszeł· 
kich typów, ale i my w. tyle nie pozostaje„ 
my. 

czego nie mogą osiągnąc i zazwyczaj są 
zwykłymi bydlętami. Ostatecznie - nie 
jestem pewna, czy nie mam utajonej na­
miętności dla tego wielkiego krawca! 

- Koniec końców, Mel wcale nie był 
zły - zagrzmiał pan Jerzy Uploft. - Ch0< 
ciaż koncesjonowany krawiec - nie pozna 
libyście tego po nim przy stole! Wiem, żf 
brano go za lorda. Kiedy raz cię złapał ~ 
nie mogłeś się od niego oderwać. Pierw­
szy raz spotkał go squire w dyliżansie, 1 

zimą. Wziął go za rosyjskiego szlachcica 1 

- przez jeden czy dwa miesiące nie do­
myślał się, kto to jest. Mówi Mel: tak, 
szyje ubrania. Pan znajduje, że sama 
myśl~ tem jest przykrą. Pomyśl jak przy­
kre jest to dla mnie! Stary squire ro­
ześmiał się i rad widział go w Croftland, 
ilekroć chciał Mel przyjechać. Czasami 
przekomarzałem się ze starym Melem, ale 
- oto odszedł i chętnie znowu uścisnął­
bym jego pięść! 

Następnie pan Jerzy opowiedział hi­
storję 11Bath" i niektóre epizody z marki­
zowskiej karjery· Mele. I podczas, gdy 
cały stół skłaniał doń ucho, Roza, która 
nie mówiła ani słówka i przez cały obiad 
zjadła zaledwie jeden kąsek, przyglądała 
się siostrom poważnemi oczyma. Jedynie 
gdy przenosiła wzrok z hrabiny na panią 
Strike, oczy jej łagodniały przez powolne 
opadanie powiek, jak gdyby dla tego cz-y 
innego powodu dziewczyna czuła głęboką 
litość dla tej damy, 

Obok Rozy siedział Drummond z wy. 
razem cynicznej radości na twarzy. Po~ 
święcał niezwykłą uwagę hrabinie, której 
zazwycza unikał i nie widział. Zapraszał 
ją do wymienienia z nim ukłonu przy 
winie, zgodnie z ówczesnym obyczajem, a 
hrabina wykonywała to ze skończonym 
wdziękiem i swobodą. Biedny Andrzej 
przez cały czas odrzucał włosy, wy­
dobywał z gardła dziwne, przytłumio· 
ne dźwięki, jak człowiek, który pragnie 
zapewnić wszystkich przy stole, że jest 
zupełnie szczęśliwy i swobodny. 

(D. c. n,) 
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·TEA'm POPULARNY, 

„MuJiJI Ji~ otenit" 
k.rotochwG.la iw 3-oh akitach Fraoołsz:ICa 

Am<>łda. 

Sobotnia -proorjera byla od po·cząflku 
do końca airtystycznym J>Opisem p. Ada­
ma Góreckiego. który, kreując wcaie frn­
dną mlę safanduty i niedotęgii StiegHtza, 
nada•I sztuce Arnoada W1Szystk:Le ceohy pra 
wdiziwej 'kr0it-0chwifll, try&kaja,cej humo­
rem i weso•tością. 

Przepełniona wJdO!Wllda rozśmi•ewalł'.a 
się patrząc na komiczną Postać sta-reg<>, 
nieznającego ni światta, rui fodzi a jedynie 
atmosferą biurową przesiąkniętego bucha~ 
tera a za1razem wspólnika bo·gaitej famy, 
któremu nagle ponad WlSzehl<:ie oiczekiw:a­
nia szef biura oświadcza: ,,Musisz s1ę o. 
żenić". Wszystkiego s·iię mógif Stieglitz 
spodziewać - tylko nie itego. To też tak 
je-st przejęty, że pozWJaJla ze sobą robić 
v.:szys~lrn, byile tylko uzyskaić rękę freny, 
p1ękneJ a1le nowoczesnernl: zasadami prze­
jęted painny. A, że Irena: pragnie poślu­
bić jedynie mężczyznę „z przeszłością„ 
·więc ni.efortunny aman.t chętnie daje po~ 
stuc:h o~cu lireny a zairaizem swojemu sze­
fowi i mistyif,ilruje aiwamitunkę mUosną z u-, 
roczą artystką flllmową Mią Ray, której 
foto·grafJa z podrolbforną dedykacją divy 
ki~owej dostaje się w ręce Ireny. Naityich 
nu.asf walory Mabia się podnoszą. I wszy 
~tlm o}'!toby dobrze, gdyby nie n:a.igly przy 
1az<l airtyistkii do mi..rusoteozka. Sytuacja sta­
.ie się conajm111iej niieiml!lą. C.aile mia.sitecz­
ko, pov.~faidottniooe o roma:nsie Maksia z 
Mią Raiy wy;k111PuJe bFletty oo przedstawie­
nie. Kompromitacja staJje się n~euD!ikniO­
ną. Ist()lbll!ie wezwrun.y przyipadlk:ie:m do do 
~ rod2l~ców Ireny narzeczooy Mi.ii Wad­
t~, ;S"POStrzega fotografję z dedykacją. Ro.. 
b1 się awantura. Na sizcźęście 01bywia się 
b.ez pojed_y:nlku i rozlewu krw.1, na co już, 
s1ę zanosi~o. Sprawia zosta.ije po1lubownie 
zaitatwJQna a !Ma!ksiu uszczęśilf Wi Irenę, 
która, natl:Cwna d.ośwńadczeniem, wyrze­
ka s•i!ę pragnieinia po1ś'lubberntia mężczy:zny 
„z prz-eszfością". · 

~rorochW1i1a Arnolda le'kka, swioibodna, 
moze ooprawdę bawić. Sytua:cje 'komicz­
~e. acz miejscami mo·cno tl!aciągnięte, ma­
JGl, na cetlu tyilko śmiech. Ten też jest de­
dyną pretensją autora, k'f6ry mniej się \VY 

srlar zresztą na stworzenie skończenie ar­
tystyicznej komed'ji. 

To także sprarwiia, że J)O\V!Odizeruie ko­
medji zależy przedewszystkiem od gry 
artystów, kt6rzylby potrafili wy<do1być z 
niej to. oo stattowti jeij wtai.ściwą wartoiść­
komizm. Trzeiba przyznać, że to s1ę air­
tystom naszej popularnej sceny w zupe:lno 
ści udafo. Wszyscy, 'bez wyijątilru, grai1i zu 
pe'!nie dQbrze. Na wstępie wspomndailem 
p. Góreckiego, który rolę Stiegłitza morże 
śmiato za.Uczyć do swych ról popiso:wyich 
Obok niego z ról kdbiecycb bardw dobrą 
krea•cię stworzyta p. Zielińska jako Moni­
ka, matka Ireny. Reszta ról spoczywara 
w wytrawnych rękach pp. B01lkowskoiego 
(Seiba1ld), Openówny (Irena), Wernisów­
ny (Mia Ray), Dębicza (Wallter), Jaroc­
kiego (Henrylk). 

CatO!ść zróbita wiraiż.erure iiupelrrie uda­
me. 

K. Oż. 
---f::f--

Reprezentacyjny bal IV-go 
korpusu. 

Prawdziwą atrakcją ·tego·rocznego iKair 
fla·wa1lni będzie najbliższy czw.arfek. W 
dniu tym w połączonych salonaich Grand­
Hotecru i Grand-Kina odbędzie Slię wiellki 
reprezentacyjny dandng IV Korpusu, do­
chód z którego ma zasill:ić fundusze D0ttnu 
Sierot po poległych żo.fnierzaich. 

Dancing ten wzbudził zrozumiale zain­
teresowanie eleganckich Sifor nasze.go mia 
sta, g-dyż nie ulega wątpliwości, że zaba­
wa ta należeć będzie do najpiękniejszych 
w obecnym kairnawia'le. Jak wiadomo bo­
wiem zabawy reprezentacyjne IV KoTJYU­
su posiadaryą oddawna j1uż ustaloną tra<ly­
C.il;' wykwintu, świeooej reprezen.tacj;i, 
wspaniałych toale.t pięikrnych pań i wY­
two1rnej zabawy. 

Do tańca, który o<libywać się !będzie w 
s.a.Jach ,.Malinowej" f „Grand-Klina" przy­
_g-rywać 1będą najlepsze zesp-01ty muzyczne. 
Komitet organizacyjny dok•ta<la wszelkich 
stcrrań. aby zabawę jaikna.fua<rd:z.ieij uświet-
11j.ć i utrzymać ją na wysokim po•ziomie to 
warzyskim. To też zgóry można przewi­
~·zieć, że za1bawa ta zg-romadzi crulą elitę 
łuteiszeg-o społeczeństwa. 

Jednocześnle komunikujemy na prośbę 
komitetu organ:izacy.ineg-o, że strojem olbo 
wiązującym dla panów jest frak lrub smo­
king. 

.JQJR.Jt::R LÓDZKI„. - Wforei. 15 tufego 1927 rolCu. 

Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Wtorek, 15 lutego. - Warszawa, 1111 
m. - Godz. 15 Komunikaty: meteorologi­
czny i gospodarczy, 16,45 Odczyt p. t. „An 
glja a Polska", prof. Henryk Mościcki 17,15 
Koncert popołudniowy. Muzyka lekka.Wy 
konawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Jana 
Dworakowskiego, K. Olesiński (harmonia) 
i Marjan Rentgen (śpiew), 18,40 Rozmai­
tości; 19 Odczyt p. t. „Powstanie Anglji, 
królowej morza" prof. W. Dzwonkowski, 
19,30 Komunikat rolniczy, 19,45 Odczyt 
p. t. „O krasnoludkach" prof. Stanisław 
Poniatowski, 20,30 Koncert wieczorny ka 
meralny. Wykonawcy: p. Helena Zboińska. 
Ruszkowska, art. opery warsz. (śpiew), 
dyr. Józef Ozimiński (skrzypce) i prof. Je 
rzy Lefeld (akomp.) W pro~ramie: G. Tar 
tini, J. Haydn, Boccherini-Kreisler, Beetho 
ven-Burmester, Komorowski i in. 

Monaster, 241,9 m. - 11 Koncert z 
płyt gramofonowych (transmisja z Dort­
mund); 17 Koncert muzyki lekkiej, 20,30 
Wieczór pieśni i aryj włoskich od 17 do 20 
wieku. W programie: Stradella, Giordani, 
Carissimi, Scarlatti, Verdi, Ponchielli, Le­
oncavallo, Puccini. 

Wiedeń, 517,2 m. - 11 Popularny pora 
nek symfoniczny, 16,15 Koncert muzyki 
lekkiej, 20,05 Wieczór kabaretowy. 

ZABAWA TANECZNA W „LUTNI" NA 
CEL SZKOLNY. 

~rząd kata opieki szkolnej przy gim­
naiz1mn K. Tomaszewskiego, urządza w 
wbotę, 19-go lutego ·r. b. w sali ,,Lutni", 
przy ud· Siet1kiew.icza Nr. 31, zaibawę na 
r;zecz niezamożnych uczniów gimnaz;jal­
nyich. 

Zahaiwa odbędzie się pod p.roteildora­
Tem pań: lawn. Adamskiej, mec. Ced:row­
s'kiej, inż. Baszk1roiwej, Z. Drużyckiej, A. 
Patkerzaimowej, wi.ce:prez. Grosiz:kowsikiej, 
M. Hatdrowiiczowej, d-ro'Wej Jokielowej, 
dyr. Koszykowej, naucz. Krzywootockiej, 
mec. KuTI1ińskiej, J. Musia'łowiicro,wej, H. 
Nasfeiterówny, prof. Rozenanaflowej, dyr. 
R-Ot1iińs1kiej, H. Silmieni()IWiczowej, prof. 
Sprusiakowej, J. Tomaszewskiej, dyr. To­
maszewskiej oraz dyr. Waszczyńskiej. 

Do truńca wzygryw:aić tbędzie orkiestra 
jazz-.bam.doiwa z kina „Redli.lita''. Sympaty­
czny cel zalbawy ściągnie nie'Wą.tpliwiie i 
w tym roku 1l1iczne rzesze naszej inteiligen­
cji, sk01rej cLo ochoczeu zaJbawy, po1tączoaej 
z godinym p-0parda celem. (z) 

CHOROBY ZA1KAŻNE W LODZI. 

W ubie.glym 1ygod'!11iu, tj. od 6-go do 
12-go lutego r· b. włącznie, zgifoszollo do 
oddziału sanitarnego przy Wydzia1le Zdro 
w-otnośd Publicznej nastęwjące wYPadilci 
chorób .zakaźnych: 
dur !brzuszny 5 wypad. (w ub. 'tyg. 5) 
pl<>DJica 29 „ ( „ „ „ 36) 
bł<mica 30 „ ( „ „ „ 28) 
odra 66 ( 91) 

tł""" gor. po~ogowa 3 „ ( „ „ " 3) 
róża 1 „ ( „ „ „ 3) 

ZE ZWIĄZKU ST!RAŻY POŻARNYCH. 
rw dinl:IU wczorajszym odby•to się zebra 

TIJie związków okręgu lódzkiego straży 
pozairnych. PrzewodCliczyf p. Bruno To­
biasselli. Zebranie uchw.amo zwrócić się 
do sejmiku f6d:tkiego o przyznanie 6 ty­
s~ęcy z:loityich .z.apomo1gi dla straży ognio­
WYJC:h okręgu 'łódzkiego. Uchwaolono po­
prosić stairostę DychdaleWiicza, iby oibją~ 
mandat prezesa nad Związ.kiem Okręgu 
Łódzkiego. W miesiącach letnich zorgani 
zQwa;ny zostanie konkurs straży okręgu 
lódzkde;go, na na grody 1dórego p.rzezna­
czono dwa tysiące zloty.eh. 

Z WIELUNIA. 
Wojew6dzki inspekt<Jir straży pożair­

r.ych, p. Rusiecki, w towarzystwfo wice­
prezesa zairządu, p. Mniewskiego, dekoro­
wiat bmmiostrza miasta. Wie'1unia, Ka:zimie­
rzR Oraczewskiego, długoletniego prezesa 
straży, złotym medalem zasługi na lliwie 
poża:mictwa. Na dekoracji obecny byt sta 
ircsta, przedstawkiecre mag.istr.a,tu oraz li­
czne o!fganfzacje społeczne. 

W powrotnej drodze z Wielunia inspek 
for Rusie-ok! zaalarmowwr st:raż w zro­
czewie. Ailarm wypadt nadspodziewan!e 
debrze, pomimo dnia roboczego straż zlo­
czewska w 5 minut po alarmie byta goto­
wa do a'kcjl ratu(Jkowej. Dowodzi to, iż 
strnże ochotnicze wojewód-ctwa tódzkiego 
st-01ą na wvsokośd zadaw-t. 

Jutrzeisza premiera w Te­
atrze Miejskim. 

Jeden z najpoczytnie.jszyich utworów 
franic11skich doby powojennej, cieszący 
się wielką popularnością czytelniczą i u 
nas, wyborna powieść obyczajowa Kl. 
Vaute.la p. t. „Mon cure chez les rkhes" 
zostah przed trzema ila'fy nader szczęśli­
wie przerobiona na sztukę scenkzną p-0d 
tym samym tytułem i wvstaw!iona w Tea­
trze Sary Bernha<rdt w Paryżu. Grają ją 
tam bez przerwy od dnia wysfawiernia z 
górą ))Tzez 700 wiecrorów .z.rzędu. W pol­
skim przektadz·ie wysfawiono ,,Prolbosz­
cza: v.iśród lbog-aczy'' przed pół'fora rokłem 
w warszawskim Tea~rze Po1lsklm i g-ran-0 
50 razy i v,:ysfawiona następnie w Pozna­
niu osiągnęta 6Q przedstawień, cyfra jaik 
na Poznań wrecz ilhponująca. Ostatnk> 
wysfawif .,Prolboszcza'' Teartr Miejski w 
Krakowie i w ciągu dw6ch miesięcy do­
szed1i do 25 powtórzeń. Niewątpliwie J na 
naszym g-runcfe reko•rdowa komedja de 
Lordea i Chai1J1ea zyska należną Jej popu­
:!amość, jako utwór czysty, szlachetny w 
tendEm1cji, u.jęty w nader lbarwną, chwiła­
mi worosf sensacyjną formę sceniczną. 

Wyre.żyserowar jutrzeiszą vremjerę p. 
Konstanty Tatarkiewicz. Gtówiną, niezwy 
k1e chair.aikterys·tyczną rolę tyfutową Ks· 
Pellegr.in odtvrorzy Jerzv Woskowski, 
d·ru.s:rie rnle - Kazimierz Szuibert I Wto­
dzisfaw Ziembiński. Gtówne r<J:le kobiece 
P.elagja Rele"wicz-Ziembińsika i Mana Dę­
bicka. W innych rolach m>.: Ła-pfńska 
Niedzi::i·!+kowska, Rodowiczowia, Rutkow~ 
ska. WHczkowiSka, Paibisiak, Grolicki, 
Kieliszczyik, Klfszewskl, Mroztlński, Szaic­
ki, Wilczkowski, Wojdan. 

. Ka ~ zamawiań sprzeda·je w daQszyim 
cqgu bl'!ety od 10 rnno do 7 wd.ecz01Tem. 

--::::--

WIEC W FABRYCE BARCIŃSKIEGO. 

. Dzisiaj w fabryce Barcińskiego odbę­
dzie się wiec robotniczy. Przemawiać bę­
dą przedstawiciele związków zawodowych 

KURS BUDOWLANY W CZA~NOCI­
NIE. 

Zwia.żyv.iszy, że cztorukowi'e Zw. Stirze 
lee.kiego w wzeważneti mierze są rolnika­
mi, o.kręg lódz•ki 01rgainiz•u1e dla mich trzy­
tygodniowy tku·rs hodOIW!lany, mający na 
celu zaznaiomien°ie z wzorowem pro1war 
dzeriie.m drobnego gosPodairstwa rofoego. 
Zdobyte na kursf e wiadomości pozwolą 
dmbnym rolnikom na osiągnięcie większe 
go do1brobyfu, a wzorowo przez nich pro­
wadzone gospoda1rstwa staną się promie­
niejącemi ogniskami 'kultury: 

Kurs od:byWać się będzie w szklQle rol 
niczej województwa 1fód:zikliego w Czarno-
c~~ . 

-:-
WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH 

WŁOCŁAWKA. 

Dzięki staraniom Magistratu i Chrz. 
Związków Zawodowych, Włocławek otrzy 
mał kilka wagonów węgla, który w tych 
dniach będzie rozdawany bezrobotnym. 

LIKWIDACJA STRAJKU W FABRYCE 
SZLESSEROWSKIEJ. 

Wczoraj przedstawiciele Związków Za 
w od owych odbyli konferencję z zarządem 
fabryki Szlesserowskiej w Ozorkowie. O­
bydwie strony doszły do porozumienia, wo 
bee czego robotnicy przystępują normalnie 
do pracy w dniu dzisiejszym. 

O likwidacji strajku natychmiast zo­
stały powiadomione centrale związków w 
Łodzi. (u) 

POŻAR. 
We wsi Krzvwie .g-mi.nv Ł'Osinka :po­

wstat pożar skutkiem nieostro.żlnel?'o obcho 
<lzenia się z o.g-niem. Sploneto ki:1ka zabu­
dowań l?:OS.podarczvch. Straty ozó1ne się­
i:ra.ią 16.000 zł. Budv·nki byty ubezoieczonc 
w Dyrekcji Ubez.pie-czeń Wzajemnych. 

Sz la 
„ an ca 

VI. Lipińskiego ~~~~u~~~~ 
Lekcje praktyczne rozpoczną się 17 
b. m. W pro~ramie m. in. CHARLESTON 
i BLACK BOTTOM. 

AROMATYCZNA, MOCNA i WYDAJNA. 

"WSZE6HSWlATOWA.flRMA.15Tl'llEJĄCA OD RDKU 17&" 
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DlA K~BłfJY 
AKY· 

JEST Cf ffftY 
WYnDLAZHlf 

zapewnia znakomita rtystka 
paryska RAQUEL MELLER. 
"Często mówiono mi o TAKY. owym pa­

chn~cym KREM~E. używanym "! formie, w Ja­
~łe) wydosł&Je si~ z łubin i który w prze­
c1111zu 5 minut u1uwa zbyteczne włosy ł puszek. 

Pusz ostrożność nie chciałam wyrazić m•· 
go zdnnia o nim, nie wypr6bowaw111y go upued· 
nlo. Musz• wyznać, te mnie zachwycił, 

T AKY przewy.taza ty1i,ckrotnłe niewygo· 
dn,, pryszcze wywolującll brzytw,, kt6ra ułatwia 
odrastanie włosów, - ł dawne depilatolre'y, vy· 
dslelające złą woń ł 1komplikowane w ułycl11. 
• T AKY posiada miłą woń, jeet niesrkodliwy 
1 tak łatwy w zastoeownnla, jak zwyczajny KREM 
toaletowy: Niebaw•m wszystkie kobiety będą się 
nim posługiwały. Jest on dla nas nader cennym 
wynalai:kiem w. 

Chociażby d11' jHzc1e nale.ty zrobić pr6b• 
nic 11i• przez to nie ryzykuje, bo gdyby ten śro­
dek w czemkolwiek nwiódł lub nie wywołał, zu. 
pełnego zadowolenia, gotowi jesteśmy za zwrotem 
tuby z:wrćcić pieniądze. Do ka:tdertuby jest do­
ł1lc:11ony kwit jfwarnncyjny. „ T AKY" można nabyć we wazyttklch sto• 
sownych sklepach po cenie zł. 6.- za tubt;. 

Generalne przedstawicielstwo1 A. 
BORNSTEIN & C-o, Gdeńtlk, Boettcher• 
gaase 23-27. Tel. Gdańmk 66-14. Konto 
czekowe1 P. IC. O. Poznań 207170, 

Tylko przy tubach z nadrukiem f i r m 'I 
A. BORNSTEIN & C-o, dołąe:11ony jest spo16b 
ałycla w l•r:yku polskim i tylko aa te gwaran· 
tujemy. 

TEATR MIEJSKI. 
D~iś. wtoTe.k, po cenach Zllliżonycb „ŻYW'/ 

.brup". 

Jutro, śrooa, 'PTem.iera ,,Proboszc:r: wśród bo-
g2czy". · 

Czwartek, akwalna, sensacyjna sztuka Wlod.zl 
mierza Perzyńskiego „Uśmiech losu", która na o­
stainim 1Ptzedstawienlu zaipelnita salę do ostat• 
niego miejsca. Ceny zniżooe. 

W piątek raz geszcze kapital·ny, kasoWY ,,Me­
cenas Bolbec i jego mąż" po cenach najniższyd 
(<lo 3 iir so). 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Pozostająca na afiszu Teatru PopulaJTileg-0 kil.­
media ,.Musisz się o2en1ć'', należy do rzędu tych 
sztuk lżejszeg<> repertuaru komOO.jowego, które 
odznaczają się niebanalnością :pomys!ów d niepo­
wszedniością dowcipu. Wykonawcy w osoba~h: 

pp. Wemisówny, Zielińskiej, Openówny, Górec­
kiego, Dębicza, Bolkowskiego, Matuszkiewicza I 
Ja'l"ockiego zbierają oo w.feczór r&aSłużone okla­
ski. 

Bi1ety wcześniej do nabycia w obu kasach tea­
tru: w pierwszej 'P'l"ZY ul. OFJrodowej od godz. 11 
<!o Z po poi. i od 5 do 10 wieczorem oraz w kas.ie 
w cuikiernl Gosromslkiego od g<>dz. 11 do 2 po Pof. 
i d 4 do 7 wieczorem. 

DZISIEJSZY WYSTĘP BALETU W AR­
SZA WSKIEGO. 

Z powodu naglej niedyspozycji głównego kier<> 
w.nika ba.Jeru PiiYŁTa Zajlicha wczorajszy występ 
n•ie odbył się. Nalbyte bilety na dzień woooraisz:I:' 
są ważne na dziś. Udział w dzisiejszym występie 
biorą: łfaUna Szmolcówna, J. Szymańska, Piotr 
ZajMch, Z. Dąbrowski, S. Baliszew.ski, J. Leitzke, 
B. Kaczma,rewicz, J. Szatkowska, Kulakowska l 
Żelichowska. Program zawiera trzyinaście efe.k­
t<:wnych tańców. 

KONCERT KWARTETU ROSE. 

fak już podaliśmy, odbędz.ie się w sali f.ilhar­
monj.i w nadchodzący czwartek, dnia 17 b. m. kon­
cert na.Js!ynniejszego w Europie kwartetu smycz­
kowego Rose. Zaiontercsowanie tym niezwykłym 
koncertem jest olbrzymie. Kwartet Rose należy 
bc·wiem do najidealniejszych zespołów kameral­
nych i pod wodzą swego misbrza Rose odtwarza 
każde dzieło muzyczne, które w .interpretacji tycł 
genjaJnych artysitów sto\ na wyżyn.ie perfekcji ar· 
tystycamej. Udział biorą ·nas.twuiący artyści: Pro· 
fesor Arnold Rose (1-sze skrzy1pce), Pawel Eischct 
(11-gfo ~krzyipce), A·ntoni Ru-z,itsb (altówka), All!· 
ton.i Wa.\ter (wICYlooczela). W programie wyłącz· 
nie utwory Beethovena ku uczczeniu 100-letniei 
r-0cznicY. śmierci tego genjusza. 

-.+X-ł:-
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Prz11kre rozczarowanie. 
---::o:-

[lY 1~ołamy ntrumat ~k~1~rt w~gla na ryn~i 1ółnorn~l 
ex) Pisma przyniosły onegdaj wiado­

mość, że przy przetargu na dostawę wę­
gla dla kolei szwedzkich utrzymały się 
kopalnie angielskie, kt6re oferowały wę­
giel po 201/~ szylinga za tonnę cif Sztok­
holm, podczas gdy kopalnie względnie kon 
cerny górnośląskie, oferując swój węgiel 
po 24 sh. za toDD.ę cif Sztokholm odeszły 
z kwitkiem. Do tej wiadomości niektóre 
pisma dodały ironiczny komentarz: „Czy 
nie za wielki apetyt?" l rzeczywiście na­
suwa się mimowoli przypuszczenie, zwła­
szcza wobec szeregu informacyj rozpo­
wszechnianych po ukończeuiu s'rajku w 
Anglji, że koszta własne kopaiń an~iel· 
skich mimo zwycięstwa przemysfowców, 
t. j. mimo przedłużonego o około 10 proc. 
czasu pracy i mimo obniżonych o około 
to proc. zarobków robotniczych, będą obe­
cnie wyższe niż przed stra!kiem, że kon­
cerny górnośląskie może jednak nie duść 
ostro kalkulowały swoją t'ene i reflekto­
wały na zbyt wysoki zysk z tej dostawy. 

Przypuszczenie fo napo:rór uzasadnio­
ne =:bijają jednak łatwo dostepne każdemu 
czynniki kalkulacji przemysłu górnośląskie 
go. W cenie 24 szylingów za tonnę cif 
Sztokholm mieści się fracht morski w wy­
sokości 7 sh, koszta przeładunku i posto­
jowego w kwocie 21/2 sh, koszta komisjom~­
ra 2 sh, koszta transportu kolejowego z 
l;ómego śląska do Gdańska w kwocie zł. 
12, t. j. S1/, szylinga, razem 17 sh za tonnę. 
Pozostaje zatem na cenę węgla loco kopal· 
nia netto 7 sh, t. j, około 15 zł., przyczem 
uwzględnić naleiy, że w danym wypadku 
idzie wyłącznie o sorty grube. Je:i:eli 
uwzględnimy, że cena krajowa tych sort 
węgla górnośląskiego wynosi od szeregu 
miesięcy mimo dwukrotnej podwyżki za­
robków zł. 32.60 za tonnę i że nawet tak 
nieprzychylne Górnemu Śląskowi źródła 
jak prasa socjalno-demokratyczna, oblicza 
ją przeciętne koszta własne tonny węgla 
gó1"llośląskicgo na zł. 15, wobec czego 
koszta własne tonny sort grubych kalku­
lować Dflleży o 30 proc. wyżej, t. j. na zł. 
19.50, przekonamy się, że koncerny górno­
śląskie uczyniły w danym wypadku chyba 
wszystko, co można było uczynić dla uzy­
skania tej dostawy, oferując swój w~giel 
nawet wedle obliczeń najnieprzychylniej­
izych co najmniej o 30 proc. poniżej kosz­
tów wła:mych1 a w rzeczywistości ze stratą 
znacznie większą. Zapyta wobec tego 
każdy: W jakiż sposób mogły kopalnie 
angielskie, których koszta własne wedle 
-rozpowszechnianej opinji są znacznie wyż­
sze, niż koszta własne kopalń gómoślą­
~kich, oferować swój węgiel po cenie o 
3,5 sh, niżej niż koncerny górnośląskie? 
Efomcnty kalkulacji kopalń angielskich nie 
są nam oczywiście tak dokładnie znane, 
jak kalkulacje kopalń górnośląskich, ale 
przynajmniej w przybliżeniu możemy je z 
dużem prawdopodobieństwem określić, 
f racht morsltl a: Newcastle do Sztokholmu 
wynosi, nodobnie jak z Gdańska, około 
·7 sh., kos:r.ta przeładunku, wobec doskona-

. i:ych urządzeń przeładowczych i specjalnie 

przystosowanej rozbudowy portu, mogą 

wynosić najwyżej 1 sh., a prawdopodobnie 
są nawet niższe. Koszta komisjonera wo­
bec tego, ie węgiel angielski z dawien 
dawna jest wprowadzony na rynek szwedz­
ki i kopalnie angielskie mają prawdopo­
dobnie bezpośredni kontakt z importerami 
szwedzkimi, albo odpada zupełnie albo w 
najgorszym razie jest minimalny i wynosi 
może 1

/ 2sh. od tonny. Transport kolejowy 
z kopalń do portu wynosi dla najbardziej 
odległych kopalń najwyżej 21

/ 2 sh., a prze­
ciętnie najwyżej l1/2 sh. Tak więc koszta 
transportowe i handlowe wynoszą dla wę­
gla angielskiego najwyżej 10 sh., pozostaje 
więc kopalniom jako cena netto loko ko­
palnia 10 i pół sh. Koszta własne kopalń 
angielskich w okręgu Northumberland wy­
nosiły przedstrajkiem 16 sh., obecnie skut­
kiem przedłużenia czasu pracy i obniżenia 
zarobków wynosić mogą około 13 sh. Tak 
więc kopalnie angielskie oddają swój wę­
giel loco kopalnia po 10 i pół sh. za tonnę, 
a po 20 i pół sh. cif Sztokholm sprzedają 
go w najgorszym razie o 20 proc. poniżej 
kosztów własnych, gdy tymt:zasem ko­
palnie górnośląskie, oferując swój węgiel 
po 24 sh. cif Sztokholm, decydowały się 
na sprzedaż swego węgla o przeszło 30 
proc. poniżej kosztów własnych. 

Jeżeli porównamy ceny, które przy 
wspomnianych cenach ofertowych miały 

jedne i drugie kopalnie otrzymać netto lo­
co kopalnia, to widzimy, że kopalnie an­
gielskie otrzymują przy cenie 20 i pół sh. 
cif Sztokholm netto loco kopalnia 10 i pół 
sh., natomiast kopalnie górnośląskie przy 
cenie 24 sh. cif Sztokholm netto fo.co ko­
palnia tylko 15 zł., t. j. 7 sh, Jeżeli nawet 
uwzględnimy, że przy tych cenech straty 
kopalń górnośląskich są około 10 proc. 
wyższe niż kopalń angielskich, to i tak 
jeszcze pozostaje dość znaczna różnica, bo 
około 2 szylingów w kosztach własnych na 
korzyść węgla górnośląskiego, 

Jakżeż to się dzieje, że mimo niższych 
kosztów własnych i gotowości do ponie­
sienia tak znacznych strat węgiel górno­
śląski nie może obecnie wytrzymać konku­
rencji z węglem angielskim, a mógł ją mi­
mo niesłychanie niskich cen wytrzymać 
przed strajkiem. I na to pytanie dadzą 
nam cyfry zupełnie wystarczającą odpo­
wiedź. Cena węgla wynosiła przed straj­
kiem fob Gdańsk 13 i pół sh., a więc tyleż, 
ile obecnie kopalnie angielskie kalkulują 
fob Newcastle. Wówczas jednak koszta 
transportu kolejowego z Górnego śląska 
do Gdańska wynosiły zł. 6.50, co przy 
niskim kursieJłotego w kwietniu 1926 da­
wało zaledwie niespełna 3 sh., koszta prze­
ładunku ze wzglądu na mniejsze w6wczas 
zatarasowanie portu i w związku z tem 
mniejsze postojowe, wynosiły najwyżej 
1 i pół sh., razem więc niespełna 4 i pół sh., 
czyli że kopalniom netto loko kopalnia po­
zostało za tonnę węgla sort grubszych 
przeszło 9 sh. Jeżeli więc obecnie mimo 
obniżenia cen węgla n,.,tto loco kopalnia 
o przeszło 2 sh. kopalnie górnośląskie nie 

mogą wytrzymać konkurencji z węglem 
angielskim, to winy tego stanu rzeczy szu­
kać należy wyłącznie w podwyżce stawki 
przewozowej do Gdańska w okresie straj· 
ku angielskiego z zł. 6.50 na zł, 12.- i 
podwyższeniu się kosztów przeładunku 
skutkiem anorn1alnych stosunków w porcie 
gdańskim z 1 i pół sh. na 2 i pół sh., t. j, 
razem o przeszło 3 i pół sh., skutkiem cze­
go przy żądanej już obecnie przez kopał~ 
nie angielskie cenie 20 i pół sh. cii port 
szwedzki pozostawałoby kopalniom górno­
śląskim w razie sprzedaży po tej samej 
cenie zafodwie 5 i pół sh. za tonnę węgła 
grubych sort loco kopalnia, co oczywiście 
wyklucza wszelką możliwość eksportu na 
rynki północne. 

z cyk- JJOWYŻSZYCh widO.cmoot jest iru­
pewe wyratme nietyłk<> gdzie włny 
zm1n!-eiszenia się zdott110.ścł kOinlm.rencyjooj 
węgta gómo.fląs~clego srulrać należy -
lecz rÓIWn!eż w ]ald spOSób te zdolność 
k.On!mroocy!iną do dawnego 1)Cziomu I>Od· 
:nfość można. KOpa;łnłe góriOOśląskie w o. 
bniżeni!u coo swego węgla wzgłędnde w 
wiiękisrroniu S'\vych strat dale\1 iść już nie 
mogą, gdyż pedkc1pałyby w ten sp05ób 
IZGpełnie rwsrelką możliwość swojej egzy­
stoocii· Jedynym więc śrOcHdem do przy­
w.róceinia im dal\vnej zd<>ln{}ścl konkiuren­
cY:iinej ięs.t obmżenie taryfy PfiWW'O.ZOwei 
do Oda1iska do p0zft0mu przedstrajkOWe­
~o oraiz uregul'{l!Wooie stosunków transPo™' 
towych i prreładowczych w l)Orcle gdań­
skim, tak. by koszta przcladuittk.u spadły 
również conajmniei do pQzi<>mu pr:zedstraj 
kOw~o. Zarzut, że ta.kie obniżenie staw­
ki lłt'1ZeivlnQ.ZOWej nara:ziłQby ~coteje lłlla zt113· 
cme straty, nłe wytrzymuje w tym wy­
pad!m krytyki, gdyż na 7Atlacz:nie wtiększe 
straty :naxaiziłby ie rLupełny ubytek łub 
choc!aż.:!:>Y tylko pOważne zmniejszenie 
tm:nsportów węglOwYCh do Gdańska, nie 
mówiiac już o stratach pośrednich, Jakie 
pon?osloby państwo w razie utraty na· 
m;ych n'lł1ków pćłnocnycłt, przez zwięk­
!':zenie bęzrob-Oda i wzrost zasiłków dla 
be11r-0botnych, 21nn1le.iszenie wpływów po­
datkO'\vych z przemysłu górnośląskiego, 
zm:n;e?.szenie dovtywu dewiz d·o Banku 
PoJsklei?o, brak toiniażu dla świeżo stwo­
r.z-Onych ooczątków pol.skief floty handlo­
wej i t. d. 

Gdybyśmy zdiołaH cyfrowo uchwycić 
te wszystkie piośrednie straty dla skarbu 
państwa i ich wpływ na naszą ogólną sy­
tuację ~ospOdarczą, to w pOrówruriu z 
tern straty, którehy eweotua!nie wynik-
111ąć mo-gły dla skarbu kolejowego cze ma· 
c11tt10P,O obniżenia stawki taryfy, będą tak 
mmimalne, że w<>rróle nie mogą wchodzić 
w rachubę. 

A uesiztą górnośląski przemysł iwęgto. 
wy decyduje się w dążeniu do utrizyma­
niia za wszelką cenę rynków pó~nOcnych, 
bez czego nietylko przemysf.oWi temu, ale 
i całemu Górnemu Śląskowi groziłby ka­
tastrofalny w :następstwach swych kry­
izys. na peniesienfe ze swe:t strony bardzo 
powamych ofiar. Ni'e mOżna jednak w 
sprawie, gdzie idzle nietyłko o Interesy 
tego pr~emysłu, leca: w du~ym stopnłu tak 
że o interesy całej dzielnicy. a 111iawet o­
~óJncp.aństwowe. tądać od ttd~. by sam 
f eden tylko był ko.złem oiiamym. Nie :na 
wiele by się to- 7ire5ztą przydało, gdyż o­
fiar takich przemysł ten nie byłby w sta­
ufo wytrzymać. Część ich ,z;atem w inte­
resie cgólnnpaństwowym musi -mąć tak­
że na siebie i państwo. A lim prędzej, tem 

„KurjeP Ł6dzki". 

Ryne~ l~olowo-mi[lDJ w lo~li. 
ZBOŻE. 

ex) Na rynku zbożowym w tygodnin 
ubiegłym nie notowano prawie żadnych 
zmian i tendencja pozostała spokojna. 
Zdaniem poszczególnych hurtowników 
obecny okres stabilizacyjny na rynku zbo­
żowym zanosi się na czas dłuższy, mniej 
więcej na szereg tygodni. Spokojna ten­
dencja na rynku zbożowym tłumaczy się 
przedewszystkiem niejednolitem kształto­
waniem się cen na rynku wszechświato­
wym. Według bowiem pism zagranicznych 
w Berlinie np. notują zboże w stosunku do 
tygodnia ubiegłego o 10 do 20 fenigów na 
100 kg. taniej na żyto i pszenicę. Nato­
miast na rynku amerykańskim ceny nieco 
się podniosły, podczas gdy giełda kana­
dyjska notuje dość poważną zwyżkę. 

Powyższe niejednolite ukształtowanie 
się cen na rynkach zagranicznych spowodo 
wało, iż kupcy tutejsi wstrzymują się od 
zakupów, po pierwsze z powodu braku go, 
tówki, powtóre z tego powodu, iż spodzie­
wają się pewnych zmian na rynku zagra­
nicznym, czy to w kierunku zwyżkowym., 
czy te:ł; zniżkowym. Tern właśnie tłuma­
czą brak ruchu w tygodniu ubiegłym, 
zarówno na wszystkich giełdach oficjal­
nych jak i w obrotach pozagiełdowych. Z 
drugiej strony na zmniejszone obroty 
wpłynęło w poważnym stopniu zmniej­
szone zapotrzebowanie młynarzy, którzy 
w czasach ostatnich ograniczyli w bardzo 
znacznym stopniu swą produkcję. Zazna­
czyć należy, it dowóz zbota na rynki jest 
narazie zupełnie zadawalający, eo przy 
istniejących zapasach na rynkach powięk· 
sza się jeszcze bardziej. 

Zaznaczyć należy, if w ostatnich dniacl> 
wzmocniła się nieco tendencja na ję· 
czmied zarówno kaszany jak i browaro· 
wy, a to z tego względu, iż zwiększyła si~ 
wydatkie konsumcja tego artykułu. 

Ceny pozostałych gatunków zboża, jak 
zaznaczyliśmy wyżej, pozostały narazie zu 
pełnie bez zmiany i kształtowały się .;a 
100 kg. loco magazyny w Łodzi następują. 
co: żyto zł. 43.00, pszenica zł. 55.50, owies 
zł. 36. Otręby żytnie i pszenne po zł. 29. 

MĄKA. 

Na rynku mącznym w Łodzi obroty w 
dah:::ym ciągu w tygodniu ostatnim były 
słab~, które tłumaczy się z jednej strony 
brakiem zapotrzebowania, z drugiej strony 
dużemi za1>asami na rynku oraz wzmożoną 
ogromnie konkurencją. Kupcy bowiem, 
nie widząc wyjścia dla istniejących za;;a. 
sów, opuszczają z cen, żądają również 
zniżki cen u młynarzy. Zaznaczyć rów­
nid należy, iż ostatnio daje się odczuwać 
tutaj w bardzo znacznym stopniu brak go­
tówki, który zmusza do wyzbywania się 
towaru po cenach niejednokrotnie niższych 
od ceny kosztu. Według informacyj, uzy­
skanych ze sfer kupieckich, już w krótce 
można będzie osiągnąć na mąkę cenę wyż­
szą, z chwilą, gdy zapasy u składników się 
wyczerpią a konkurencja między kupcem 
i młynarzem ustanie. 

Dowóz mąki jest narazie zupełnie do­
stateczny. Rekrutuje się on przeważnie 
z młynów kaliskich, względnie z łódzkich. 

Ceny mąki pozostały zupełnie bez zmia 
ny, tendencja jednakże notowana była z 
odcieniem słabszym. 

Adhal. 

lepiej, tem mniej będziemy nticli przy. 
klrych rozczatorwań w rodizalu wspomnla­
nego na wstępie wYJiiiku przetargu dla 
szwedzkich kOlei państwoWycb. · 

l 

f' 

---.o---
Dr. L. Pau. 
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Komunikaty lar~u PoinafiJkieoo. 

1) Techni•cwai firntai z Buk.a1resztu p,ra 
gnie nabywać w PoJroe metaile: cvnk. cv­
nę, ołów, mdedlź; .akumrula:tory ele.ktrycZ1I1e, 
lampy ż.airawe. 

2) Firma z Galacu pragnie nabvwać w 
Po,lsce wyrobv wlókienni1cze, we~del. kQks, 
chemika:lja: etc. 

3) Firma rumuńska: z Bukareszfu pioszu 
ku.iie zasfe;ps.twa fiTl1Il .pio[sJdah nai wYTobY 
wlókiennkze, żeta'Zo. 1cy;nk, blache czarną 
l cy.nkową. blachę ga1lwainizow.ana. 

4) fililllili z Oa:Laou 1>0sziulmie za•s'tę.p­
s twa flirm ·POłski.ch oo ooemika1i1ai dtai ce­
lów ga.rha1rslclch• durte. oraz :orzedze olieinę 
l 1pa:rafine. · 

Bank z Jassy, mający wydzi.a:r haindlo~ 
vYY, .prnz,nie nawiązać srosunld z firmami 
poJS1kiemi - eksporterami różn:Ydh towa­
rów pol'Skiich. 

6) fi.rma imoorfowai z Jero.zolim'Y' iprro­
~nie nabyiwać w Polsce ieta:ro. materj:a1ty 
budowlane, artYllmlv sanlitamne. !(JdJewv• ie 
lazne. fajans, por.cel·aine. meihl.:e -1!'.ie.re. na-­
czvnia emruUCJ1W1ane, wwoibv wMkioonicze. 
wyroby sz'ki1aine, bi,el cvrtlmwa• 100llliea- dla 
tóżnvch ce1lów etc. 

7) fiTlllla z Cypr.u ;pragni.e naibvwać w 
Po·lsce WYTo'by włókiennicze. drzewo lm­
d'owlane, cemen~. szkto .. f.a:jains. OOJPier. 'W'Y' 
iroby pila'ferowane. 

8) Firma: ITT"eclm z Krreffv roSZilllklOO re­
orezentacii maszvn roillnic.zwb ornz ma'­
szvn do obróihkl drzewa:. Rrais:mite również 
eks.POrtoiwać do Po~. olli:we ii: irodzynk!'. 

9) Fhmai ~z Ateksandnil ~ 
nrubywać śruby. mtiflry. ~ ·żełia:me 
Jiaine. 

10) F~ z iMekisandniil ~ nab'J'.. 
W3lĆ rW1 iPoboe ftkamny JWelniaoe i baweł­
niane.~ bdremle. kalie. mdedab 

·~ l 'l) P°JJimat ~ z Kahn <tXrame .na'-
wi:ązać śfosulnki z. finnami ·oolsk:iemir l>l'a'­
gna,icemi eks'I)C)tfOw,aić db Egii.pfu. Sudian111 
ł Paks;{!yoyl :mail'~ budolWl1aine. ai 2'l<>W­
inłe. dr.ziewo. iżefazo ] oemeafłl. 
. l~) Hltm '2' Be'ylrou'fha SV'rlal. ~ 
na;b'y?Wlać iWi iPo!ISoo !WY'robv !WID'1ciemicre, 
1cifusre. ,iełdiwab szifuc;zny, kioce iif <le:rklii, w.y,­
~ dt1i.me. nkoffarre. iWiYtrobYi szklane. 

119) Pirma1 ~ Młellie rnabywać 
w iPofsce nai et'SPOitffi do Rmnunłii ł Greo;E 
~ JPIOdkładY' kdejorwe dcl'>owe .1 bu­
kowe w ibśd 10.000 sztuk rocmie. 

114> Pi!rinmi ~ z .Ta:ftI"9' ~ 
~ sbtmM 31 fabrykami oolskiemb 
~~oc:rowa~ 
dlemiczne. MWOZ'.Y' ~ 

" ·15') P0iwama: mm Z1 B~ ,pod.ar. 
~ ~ ibam!rowe. ~ ~ 
mć ~ :z ~ oat d~el 1Wefnj1 
saroweJ. skór kozk:b. ba!rankb ! ~ 
· Cydl, ~ h3!rnmcb. skór na mer~ 
~ ii! b1włi surowców ~eh. 
z~ slron'Y' ir.z;9:h1ne muds'ł:aiwd­

dełs.m firm ;oolskk.b na1 ~e ~ 
O' maiacle zbyiti m11 ifal1*Jsz.wn nnlm. 

16') HtmaJ 7J ~ S1JDbl orreds'fawJ.. 
olei tub ~ fiitm, nro~ prze­

, iątĆ hmif~ ~ obuwm. 
' 17) Naw.i~ do ~yitu rwl rPm.:namu 
Jl). ~ ~ iW1 SPraiwie ~alu 
rwt ThrR2d1 ~. Mieiskfil Urząd 

1•T.am.i! o'fr~ SZioz.eJ?'óbWe dane', które 
mreresemei mo.rrat p:::zejr1Je6 W! bmr.re Ta-r-
~. - ........... ~ ~ 

1 ProM!bra!e n!adl ~A.ii.w oo«raizami 
,PJ~ ~~iw II'amacb .M.liedz:ynaJ 
roc:IowyclJJ Ta<mÓW1 rwfedieńskich db~ p, mil 
ntsfer Sil)fa:Wi ~cmy:ahl Zalłesk?. 

1 18) ~ szwajc::a.1rslka! faibrvk:ai Yj/y 
robów' affiuminjowycli.. 'W'Ytr'abiaOOc.ai specjał 
n~e 'filaszklit ,p0Jbwei, tna.10Zvn.i:ai oo .l?'{)ifi()Wania1, 
kubki do 'IJ)~ ~ if. o. dJaJ wojsk.al, !00Sem1ffife 
od'Powiedini~ flrnw tiub osobis'fo·śc.i mogąi­
. oei' m-re'iaić :J)!t".zedlSfa!Wlici eilsl'wo na Pdlsk'e~ 

· Bliżisi:Wh iniformacyj trdzi'e1a Tairg: Po­
waińskł. Poonatń, ul Oto~owstra 42. 

I KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... , ... „ .... „ ............... „ ........ 

I 
Dziś t Dziś f 

wzr~~~!~~~~ ~!~!i~ o;~!utka 
. 'W' 9 aktach. 

W roli głównej czarująca 
Lill Damlta. 

Ceny miejsc: W daie powazednle na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, 11iedsłelę 
i święta od gocb. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. IIl m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i •więta od godz. 3 
po poł I m, 80 l!r. II m. 40 l!r.III m. lfr. 30. 

··~,.„_.,, f\. ~·.~~·.<··fi,"'';'~-,··.~·~, ,•1.11•''• 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

' .„ 

lrnan ~uokoinY konkurentem omanu ltlantnkie10. 
ex) Powojenny upadek Europy na polu 

handlowem oraz szybki wzrost przemysłu 
nietylko w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, lecz także w Oceanii i na 
kontynencie azjatyckim, przesunęły defi­
nitywnie środek ciężkości handlu świato­
wego z oceanu· Atlantyckiego na Ocean 
Spokojny. Od początku wojny udział Eu­
ropy w hadlu światowym zmalał o 15 proc., 
natomiast udział Stanów Zjednoczonych, 
Azji i Oceanji powiększył się o 30 proc. 
Zmiana ta jest widoczną zwłaszcza na 
Dalekim W schodzie. 

Rozmach krajów oceanicznych w han­
dlu światowym nie jest wynikiem braku 
konsumcji europejskiej, ale wyłącznie do­
wodem rozwoju gospodarczego Stanów 
Zjednoczonych, Azji i Oceanji. Z krajów 
tych, które przed wojną kupowały prze­
ważnie od Europy, handel europejski zo­
stał prawie zupełnie wyparty. Stany Zje­
dnoczone i lndje kupują obecnie o wiele 
mniej w Europie, natomiast znacznie wię­
cej w Azji. Również i Japonja i Chiny ku­
pują w Europie mniej niż w Stanach Zje­
dnoczonych. 

Podobnie ma się sprawa z eksportem 
krajów oceanicznych. Na podstawie kilku 
cyfr można sobie łatwo wyrobić pogląd na 

. _ PRmMYSL I 11.ANDEL LóDZKJ NA 
1WIBLKJCH TAR.GACH ANGIELSKICH 
~ WNDYNIE I mRiMłNGHAM. -· 

ex) Bryifyjs.ki WliicclwnsUJl w Łod1zi -
z.wiróca slę do wszysitlkich związkiówi i or­
.gan1~"Y'J przemysł'owYd:I oiraz kupiec­
klch w siprawtie wizfęcia ud·zła11t1 w teigo­
roczn;yd1 wiclkich 'farrgaioh a11giel'Skic!h w 
Loodynie .} Birmingham· N.a 'ta!rgaoh tych 
ldóre odbędą sę w ()!kresie od 21 lufogo do 
4 :ma:rca II'. b. poza szeregiem gai~ę.zi wfel­
kiiego 11rzem~. jak metalowy, mefa1'Ull"­
gicmy, sfu:lowty d e1eikUl"ycmy - repre­
zenifowat11e będzie TÓW!l1ież wWkieinnictwo. 
Na falr:gadl 1loooyńsldoh dlLa prze:mys1ł1u i 
kupioo'flwta łód!zJkiegio .p.01w1ażne znruczen1e 
.malją elks~ iprzemy;s!u k-0infełkcyjnego. 
TM!d fe ~ahr·w. Łodzi ~rwiaZne za-
iinfferesoiwani'e. , 

· iJ:aikikoitwa~ 1pr.zemys1t Jódzid ze w.ziglę­
"cłu Dla poważne hit.al ;n~e weźmie udzia!t111, 
w! nlbh jatko 'W'YS.fawca. llo jednak spod:z1e­
wiane są Ucme w1'1Ciec:zki przennysitorw­
ców ~~ich do Londyoo i Blrnling!bam. 

(E) 
r ·--... r - - ,~„ -- o -- -

NOTOWANIA: Zł...OTEOO POLSKIEGO 
w dnłu 14 lutego 1927 r. 

Za 100 ~h: LondY111 43.'50, Zurych 
58.'35 {sprzed'ażi), 58.85 (Irupno), 57.50 
{prreclęfue), Berllin 46.81-47.29, wypfaifa 
.nial Warszawę 46.ro.5-47·145, na iKatowiK:e 
46.885--47.095, n.a :Poznań 46.88---47.12, 
Gda:t'ts1C 57 93-58.07, wypił.alfa n:a Wairsza 
wę 57.93-58.fJl, Wiedeń czelkr 78.90 -
79.40. ban~ofy 78.85-79.85· 

DOLAR W LODZI. 
Na wczoraiszym rynku prywafoym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
J 8.92 w płaceniu. Tendencja sp<>kojna. 
Obroty małe. 

NOTOWANIE GIELDY ZBOŻOWEJ. 

Dnia 14 lutego (A. W.) 
Poznań.: 

Żyto 39.25---40.25 
Pszenica 48.00-51.00 
Owies 29.25-30.25 
Jęczmień zw. 30.00-33.00 
Jęczmień brow. 33.50-36.50 
Mąka żytnia 65-proc. 59.00 
Mąka żytnia 70-proc. 57 .50 
Mąka pszenna 65-proc. 71.25-74.25 
Otręby żytnie 26.75-27.75 
Otręby pszenne 27.00 
r endencja słaba. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz­

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 

Dolary 8.92,25 
Dewizy: 

Nowy York 8.95 
Paryż 35.00 

Akcie: 
Bank Polski 104.00 do 105.00 
Tendencja ożywiona. (ah) 

GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 lutego (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 

zmianę światowych stosunków handlo­
wych. I tak np, japoński eksport do Eu­
ropy obniżył się z 25,3 proc. na 6,6 proc., 
podczas gdy eksport do Stanów Zjedno­
czonych zwiększył się z 30 proc. na 44,6. 
Australijski import z Europy obniżył się z 
71 proc. na 54 proc., a argentyński im­
port z Europy z 80 proc. na 64. To więc 
co Europa straciła na polu handlowym, 
pochłonęły Stany Zjednoczone i Japonja. 

Obecne niepokoje w Chinach przy­
czyniają się w dalszym ciągu do wypiera­
nia handlu europejskiego. Handel chiński 
bierze do swych rąk Japonja mimo czę­
ste~o bojkotu towarów japońskich ze stro­
ny -Chińczyków. Podczas gdy handel an­
gielski napotyka w Chinach na coraz więk 
sze trudności, podniósł się chiński import 
z Japonji z 23 proc. w roku 1924 na 31 
proc. w roku 1925. . 

Równocześnie z ożywieniem handlu 
światowego w Stanach Zjednoczonych w 
Azji i w Oceanji wzrosła w tych krajach 
produkcja surowców i zboża, która już 
dziś jest o 30 proc. większą niż przed woj­
ną. Mimo, iż Europa wyleczyła się po­
niekąd z ran wojennych, można się spo­
dziewać, że środek ciężkości handlu świa­
towego już nigdy do niej nie wróci. 

Czeki. 
Belgja ·124.75 
Holandia 359.10 
Londyn 43.52 
N. York 8.95 
Paryż 35.35 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.55 
Wiedeń 126.28 
Włochy 38.90 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 9S.­
Pożyczka dolarowa 86.-, 86.75 
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.75, 

59.50 
Pożyczka kolejona 101.-, 100.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

50.-, 49.50, 49.75 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 60.50, 60.75, 60.50 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War­

szawy zł. 53.-, 56.75, 56.25 

AKCJE. 
Notowano w zlotyc11. 

Bank Dyskontowy 12.-, 12.50 
Bank Polski 107.-, 105.-, 105.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.85, 1.90 
Bank Handlowy 4.85, 5.10, 5 • ....., 
Bank Zachodni 2.90, 2.80 
Bank Zarobkowy 11.75, 12.-, H.70 
Puls 6.90, 7.-
Siła i światło 69.-, 68.-, 69.­
Czersk 0.46 
Gosławice 47.25, 46.50 
Cukier 4.07, 4.20, 4.15 
Zgierz 1.90 
Wysoka 4.80, 5.-
N obel 3.10, 3.20, 3.15 
Fitzner 3.35, 3.30, 3.35 
Modrzejów 6.55, 6.45 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.75, 0.80 
Rohn O.SO, 0.48, 0.49 
Starachowice 2.M, 2.65, 2.61 
Zieleniewski 16.50 
Żyrardów 13.50, 13.75, 13.65 
Jabłkowscy 0.20 
Spirytus 2.80, 2.65, 2.75 
P. T. E. 0.25, 0.27, 0.26 
Chodorów 110.-
Częstocice 1.85 
Michałów 0.31, 0.32, 0.31 
Firley 39.50, 40.-
Łazy 0.23, 0.24 
Węgiel 90.50, 90,75 
Cegielski 24.75, 25.25, 25.­
Lilpop 19.50, 19.75 
Norblin 109.-, UO.­
Ostrowieckie 14.-, 13.75, 14.­
Pocisk 2.05, 2.-
Rudzki 1.49, 1.45 
Ursus 1.65, 1.70 
Zawiercie 22.50, 24.75, 24.50 
Borkowski 1.65, 1.70 
Haberbusch 93.-, 94.-, 93.­
Czerbiński 100.-

GIEŁDA GDA:t\lSKA. 
Gdańsk. 14 lu tego (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul· 
· danach gdańskich. 

100 ałotych polskich 67198-68,0'l 

omek na Londyn 11,lo'le· 
Telegratio!lna wypłata: 

na Warszaw~ 17,91-58,0T 

GJELDA: LONDYJQ'SKA. 
Londyn, U. lutego (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,851/s HolandJ& 
Franoia 123,10 Belitia 
Włochy 112,42 Niemcy 
Sxw!ioarja 25,21•/, Hissoanja 
Portugalja 2,111 Da.ni• 
Sureoja 18,178/, Norwoe-1• 
Wiedeń 34,42 Warszawa 

OIELDA PARYSKA. 
Parvt.14 lute-go (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 123,32 N. Jork: 
Belgja 353,00 Sswajoarja 
Wloohy 109,75 S21weoia 
Holandja 1017,25 Hiszpanja 
Rumunja 14,65 Niemcy 

l!,131/& 
S4,ss11, 
20,461/, 
t8,78 
18,191/n 
18,Sł 
4~,50 

25,4.2 
488,50 
813,25 
430,25 
602,00 

Hodowla i Skład nasion 

Bracia HOSER 
. w Warszawie, 

al. Jerozolimska 45, tel. 5-81 
polecają 

NASIONA wyborowej jakości 
CEBULKI i kłącze kwiatowe 
NARZĘDZIA OGRODNICZE 

Cenniki na rok 1927 na kałde I ;. 
łlldaDie wyayła •h~ bezpłatnlo. 

Firma islnieje od 1848 roku. „ ... 
Miejski Kinematograf Oświatowy 

Wodny Rynek 
Od wtorku dnia 15 lutego 1927 roku. 

_ Dla dorosłych: 

Krysia Leśniczanka 
podług 1łynnej operetki B. Buchbindera i "J. Jarno. 

Dla młodzieży 

Marcysia u Krasnoludków 
Opowieść filmowa w 6-ciu ~ęściach, 

Wycieczka sokołów amerykadskich po Polsce. 
Gdyiiia, Tczew, Bydjlo1Zea, Po1nal1, Częstochowa. 
Katowice, Kraków, Zakopane. Nowy-S4cz, Lwów, 

Warszawa. 

Poszukujemy 

praktylantów tethnitIDJtb 
z ukończeni\ szkołą przemysłową 

z działu mechanicznego. 

Zgłoazenia do 

FABRYKI OBUWIA 
,,MARKO'' 

KRAKÓW-LUDWINÓW. 

'KLISZE 
DO REKLAM GAZETOWYCH 
CllUllKÓW PROSPEKTÓW 
Zelleda ro~ d!d cmw ltj;1odu!QI , 
FIYSUNKI. orQje1<ry reklamowa 
I w.ydawnTcz:e wyl<Or>ywaa.A 

A.BOAKENHACIE.. 
...._ •• PiołrkDw$.ko~Jeł· 11·Zi 

szwa inra 

~~p~!!.!!! 
_ IZJ)B błel111, 

aęsk-. damsk" dziechmą, ł Pit f 
J. Riełową. oraz 

Bałdry ł allńlll'J. 
Dziergania d1iur1a. 

łsryte szycie, mereżki, aiurki,bałtt 
· macz.enłe i plisowanie. 

Pierze I puch 
• połclet na zam6włenła. 

t~ny przystt&Ołr 
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LECZNICA 
LEKARZY SPECJALDSTÓW. 
I GABINfT DENTYSTYCZNY. 

L ó D t, Piotrkowska Nr. 62. Telefon 31-!53. 

Choroby dzieci 
Dr, St. Gutentag Od10-Ulod6-7 
" L. Familier „ 12-1 „ 4-5 

Choroby Dr. B. Robinson Od10-11iod7-8 

wewnętrzne • M. Wolfson . 1-3 

" 
A. Tenenbaum " 4-6 

Choroby 
" I. Szreiber Od 21/:a-4 I 7-Sw. 

chirurgiczne 
" 

Fokszaflskl Od 11/2-2112 

Dr. D. Alterman OdU-1 

Choroby Dr. M. Feldman " 
5.30-7.30 

kobiece Dr. Ch. Zeldowicz- 3-5 1ob. Diedz., 

i akuszeria Klacr.ko wtorek, cawart. 
Dr. Gustawa Zand-Te- 3-5 nledr.„ ponłe 

nenbaumowa dz„ 6roda, piątek 

Choroby 
Dr. M. Maślanka Od 1-:uo t 6-7 nenvowe 

Choroby skórne Dr. P. Braun Od 11112-1/13 weneryczne 
J. Sołowief czyk 5-8 mocr.opłciowe 

„ „ 

' 

Choroby ocr.u Dr. I. Stu~ay Od 1-2 i 4-5 li 
• • S. Ho endenka n 11-12 ł 6-8 

nłedz. od 12-2 pp' 

Ob wie s z cz en i e. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w ł.odzi, Teofll ST A· 

NISZ, zam. w Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, niniejszym 
obwieszcza, te 'v dniu 17 lipća 1927 r., o godz. 10 rano odbę­
dzie się w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w ł.odzi, przy ulicy 
Żeromskiego 115, sprzedaż przez licytację nieruchomości niehi­
potekowanej, położonej we wsi i gminie Mroga Dolna, star. Brze­
zińskiego, slrładającej się z osady włościańskiej, przestrzeni morg. 
10, zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod nr. 8, i połowy włoś­
ciańskiej osady i zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod Na 9, 
przestrzeni mora. 61 pr. kw. 213112, złączo nych w jedną cało§ć 
morg. 16 pr. kw. 213 Iz. 

Na osadzie tej są i podlegają sprzedaży łącznie następujące 
z:abu do wania: 

1) dom mieszkalny z dwóch izb, murowany, o trzech ok­
nach o rozmiarach: 10X5X2,5 metr.; 

2) obora z gliny i kamienia, przystawiona do szciytu domu 
o rozmiarach: 3,4X3,4X2 metr.; 

3l chlewnik dla trzody: 1,7><5,6X2,2 metr.; 
Obok tych zabudowań rośnie kilkanaście drzew dzikich. 
Osadę tę posiadają na prawie własności Józef i Katarzyna 

małż, Pastusiak. 
Na tej osadzie znajduje się obecnie kuźnia z drzewa, sta 

nowifłca własność Antonie~o Lipki. 

„Szwajcarskie Gorz• 
kie Złofa" (z marką 
.Kogut") aą stosowane 
przy chorobach łołąd· 
ka, kiszek, obatruk· 
cjł i kamłenł łółclo-

wycb. 

Dr. 

H. Jiuma[her 
Cborob7 ak6n• 

I wen •r)'o•ne,. 
prsyfmal• cod1llł1l­
nle od lf· 5 do "fł/1 

f.o poł„ w nledde· 
e I iwl,ta od 11 

do 1-ef. Tel. 48·62 
6-go Sierpnia l. 

Dr. med. 

~. lew~owiu 
Choroby 1k6rne,we 
nerycma l płciowe 

Kon1tantJoowska 1Z 
Tel. 55-52. 

puyfmafe od g. 9 
-1 ł od 6-8, dla 

paf! od 4-5. 
Dla nler.amoinych 

cen1• lecznicze. 

Dr. med. 
Choroby uazu 
gardła i nosa 

Opisana nieruchomość w zastawie nie jest, nie ma urządzo­
nej księgi hipotecznej, wystawiona na sprzedaż za dług Józefa i 

Dr. M. Kla.cr.ko I Od 11- 1 i od 7-s Katarzyny małż. Pastusiak na rzecz Wawrzyńca Loby w kwocie 
" Bol. Kon „ 3-5, 

1

-------·111 3231 zł. 50 gr. z o/0 i kosztami, na mocy tytułu wykonawczego 

„Szwajcarskie Gorzkle Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prseczyszcaajQlcym, ułatwiającym fun· 
kcje oritanów trawienia i dzia­
łejąe7m przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła~ pobu­
dHją apetyt. Sprzedail\ apteki i 
1Idady aptecr.ne po 1.50 z!. za pu­
dełko. Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. 
Lea•no 41. Wy1yłamy najmni•I 2 
pudełka po otnymaniu sł. 4 gr. 30 

(z przesyłk\) 

R11eoor1 Lek. dent. S. Szewe1 Od 8816-1081'i od s.9· Sądu Okręgowego w Lodzi z dnia 15marca 1926 r. nr. spr.C.1279/25. 
~hf=~Y :.:~;.11 • " M. Reznikowa " 11-2 Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 4000 złotych 

----•ilil!IEElll!IDl!P 
Dr. 

: ~: i~~:i1,:;:~I : ;~~ polskich; przystępujący do licytacji obowiązani złotyć wadjum 
1====:========~~~~---==fl w kwocie 400 zł. 

Do Sz. pana 

P. S. UK(Rl 
oL Pr. n1ruto1ru1 n 
(Dalelna) Tel. 4•-tO 
ch~oby nerek, Pł· 
chena l dróg mo· 
osowyeh. Puyfmule 
od 1-2 i od 4-7 

Lecznica cz:vona od 9 rano do 9 wlecz. Opis i oszacowanie majątku, rozporządzenia urzędów sądo-
Wykonywa się operacje, naświetlanie wych, oraz wolłóle wszystkie pisma tyczące się sprzedaży przez- dziękuję za ty­

czenia i cieka­
wi mnię kto jest 
tym :!yczliwym, 
nie znając mnie 

lamplł kwarcową, elektryzatje I analizy & 
Szezepłenle ochronne praeclw Hkarlatynle licytacje(, są dostępne dla wszystkich w kancelarji Sąd.u Okręgo. Klllilsld••o tłl 

n prsy Głównej : 
ehorob)' wene­
l')'••ae, •k6nae 
ł dr6Jr moo•o• 
wyeh p UTI m ufe 
od god1. tJ- 1111 
cid fods. 6111-81/1 

Poradnia dla matek. wego, od dnia wydrukowania ogłouenia do rozpoczęcia licytacji 
Zeby sztuczne korony, mostki złote, platynowe I 

wtea. 

t.d. WJzyty w mieście. Dyiury nocne. Pomoc Komornik 
~„ .„ --~')..'<:~ .„,;. i :„ 

Dr. med. 

FUCHS 
Pfotrko11k1 nr. 50. 
-Telefon 21-36.-

Fu C S przyjmuje ogłosze· 
nla do w••ysHdch 
gamet w Polsce I aa· 

gran. na dogodnych warunkach. 

żądać w Apt~kach, Składach aptecznych 
Perfumerfach i Drogerjach. ' 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
pray al. Plotrkow•łdeJ 17, (drugie podw6rn) pl'llJ' Za­

chodniej 52, tel. !4•67. 

~abłnet elektro l hdatłoleclinłczy Rentgenoterapia. Ndwietla 
nie (lampa kw111rcowa). 

Puyfmuflł chor.,.ch Wił wuy1t!dch 1pecfaln, naatęp. lekarn: 
Dr • .ALTENBERGER Dr MltODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr: NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICl 
Dr. GARLIŃSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. STARZY:ril'SXI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAl..ĘSKI 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
1!.e1:1salca otwarta codalonnle opr6cs 6wlqt. 

Przed grypą 
ochroni nas delikatny llkier ziołowy. 

Oszczędzaj, bądź praktycznym l apo­
rządzaj sobie sam likiery ze ziół likie· 

rowych Engelhardta. 
Wygodny sposób 1porr.ądzenla 1mafduje lię na opalto· 

waniu. PorcJa na 2 I l /2 litr . .d. 2'20. 

Do nabycia w drogerjach I aptekach 

I napewno w Łodlllł u Arno Dietel, ul. Plotrkow· 
ska 157. O ile niema na 1iJadzie proszę się •wrócić 
na adres: Art. Engelhardt, Tczew 1kryt.l1a poczt. 18 

fABRVKA (HEMICZNO-fARMACEUTYCZNA 

„ AP. KOWALSKI" 
WARSZAWA 

Kómpletne urządzenie dużej 

fabryki czekolady 
i cukierków 

w Gdańsku w celu rozbiórki lub prz11· 
niesienia na inna mlejsc11 natychmiaet do 
spnedania. Blitszych Informacji uda:łela: 

Oberi1:1genieur Dombrowski, 
Dan:dg, Nengartea 1. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Teofil STANISZ. 

„Pogotowie Elektryczne" 

światło zuasło, motor stanał. dzwoń 
:-: :-: 8-27 :•: :-: 
Ssybka pomoc elektrycsna f f f 

Dy tury całą do be oraz w świet a. 
------~~~~--------------= 

Potm~nJ monrer 
samodzielny, obeznany z insta­
lowaniem Radjoodbiorników i bu­
dową anten. Zgłaszać się „Ra­
~sprzęt", Łódż, Piotrkowska 145 

Wieczorowy Kurs 
notowania i uierzenia [iaJf 
Piotrkowska 53, Ili Pe, 

tel. 20. 
Otwarcie 15 b. m. Opłata 50zł. 
~ 

L. K. 
(Mr. 49) 

Lek. Dent. 

ł.Kreni[~a 
przrjmuf• 

w Lecznic„ na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codsłeule tal 4090 

I. ~I K 
Wólc.alhb ST 

11arter, tel 13·71 
Choroby nerw; 
i wewnętr1ne. 
P1ycbłome metody 
leo1nłctwa pnypa­
dło4ol nenrowo-d11 
ehowyoh f,kaDłe, 
(lęk. aawrety ełe.) 
Purim. od 12 - 1 •-1 w. 4IOO 

W 6ski daleełn• 
ne, łóAka meta­
lowe materace 
do meblowych 
łótek, .Patent• 
Nafe!ogodnlel i 

naltanłel 

I ,.Dobropol" 
Plotrkowaka 
75 w Podwór1a 

Dr.med. 

PiYuil~KI A~~!o~~!~. 
by kobleee I we· 

choroby skórne norycsn• (wył,„. 
Na wypłatę ł! włos6~ wene• nie a kobiet); pora· 
Wssetkie materfaly ryezne 1 moczo• dy dla kobiet elę­
damskie, męskie - pł~łowe. łanayoh, 11111 -1 i 
crepe-de•chłny, gu. LeCJ:en1e światłem 4-7. w niedziele 
Jlłtary - 1mokingl, (Lampa kwarcowa) i łwftła 11-1 
pła1zcse. Wykwint. promieniami Roent- Plotr•owak• Ił 
wykonanie (wadh1g gena od 9-2 i od 
miary), 1wełfT. - 4-8, 4-5 dla pali 
Wamnki dogod„. odda:. poczekalnia. 

„fiLOB"Plotrkowia 37 z;:~~~;5~;~~· 
Dr. med. 

FELIKS 

Za Dr. !f IDf H6ARJ 

U~I ~oł. t~.~I! ~~ ::.rrtf::!! 
Poszukuję 1prndamdobraepro - tel. 41·32. -

nn.bn1·u umnhfow~nn10 ~~~:~rit~~~~a~~~ ~~~~r:h~; w~~:~!~ WD(rJ. m[~edn. ~r pufiu IJU li IJ dzeniem ł maszyna- płciowych. Lecze-
1 A d k ml. Oferty do adm. nie szt. sło:ńcem 

u • n rzeja 4, tel. 54-12. Z me rępuja,cem wejściem - w .Kurjera lód.kle- wyłynowem. • ----------------= śródmieściu. Oferty pod H13811 go" inb „Fabryka." Przyjmuje od d-10 Choroby ko~lece: 

a SO ALS I 
_ _ ak„seria 

LOKAL biurowy KA W ALER poszukuj;-- i od 5-s popoi. pr:iieprowadzU 

2 pokof•. ultca Piotrkowska, a: całkowi- dw!:ll (lub 1)pokoi"u Dr. med. • Dr. •it; tZeg,l•3r4_s7~•. 11, 
tem ureądxenłem lub bu, łwiatło elektr„ U :1. „ 
gaz, telefon, ho oddania aaras Oferty aub • hl C DYdlełllfkl H „ p 1 

„Lokal" do Reklamy Polakiei Nawrot t-a ~=~~. wi:<l~!:ść l~bad:i~w~: U. Il U WH o i a n e r :i~~e.~:~~dL~: 
jera Łódzkiego• b 1 k s d 

LECZrtlCA 
dla pnJtbnd1ącJtb cborycb, -

gabinet dentystyczny 
ł Instytut Roentgenowski 
{Djagnostyka, terapja {>Owierz­

chowna i lekko-głęboka) 
pny uL Zgieraldej 17, tel. 16·33 
Lampa kwarcowa. Djaterm{f:. S:1csc:• 

pienie ochronne, Analizy. 
Przyfmufl\ lekane: 

Dr. GOLDSTElN-POLAK 
Dr. JOSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. PAPlERNY 
Dr. RAKOWSKt 
Dz. ROZENCWAIG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. WAJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz d~ntysta GRODZIEŃCZYK 
• " N. ROSES 

Lecznica czynna cały dzietl. 

<...,....,..,__~ • • e an xp. św. Choroby skór• w omu, 
l.auraa. ne, weneryc•ne 

Małki I ~beroby ik6rne moc•oplciowe 
Ż~dajcie w aptekach weneryczne Leczenie sllta.c11: 

Zamenhofa L. 6 nem słońcem 
i .skła~ach apt. higje. od 6-8. niedr.. 10-12 górskiem. 
niczne1 przysypki dla 

dzieci NARUTOWICZA 9 

P 
d n • d •U (Dzielna) tel. 28·98. 

" Uu er li uli Dr. med. Przyl:~es::.!. 8·10, ~~.(}~4:.· 

P B H A U n Chorobp lkóme I 
(z kogutkiem) -- Dr 

:i!~:~kauj!c~dr~~~~ p• owr. ócił. ~I~~· f l ~~Fi~:;~ i czystości. 

Pudełko 60 gr. Połudn~o~a 23 Dr. med 

PO SZU KIWAtl I Cho:;:,ec1a:1~a 6 r• Szkolna 12. l nelb ·1n1·ny 
J•eden maszunista :y!zC..~~h ';'::: ~kh6~~0e~Y·we'::~~6ć':: • r n IJ 

~ czopl~10W>:ch. ne i moczopłciowe, Choroby nel'ek, 
i J• edeł1 palacz Leczenie światłem leca:enie prom. Roe- pt;oher•a ł dr6. 

(Lampa ~warcowa). ntgena i lampą moo•OW)'eh. 
Wiadomość Kilińskiego 200 P.rzy1mu1e 9 do 12 kwarcową. Prsylmuf• od 4-7 

,.,.. u portjera. 1 od 5-8 wiecz. Przyjmuje od 12-3 NAWROT Nr a 
---· __ ... • Tel. 40-16. i od 6-9 wiecr.. Telef. 19-90; ' 

Dr. med. 

M. mam 
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, • oo e oro 
Wspaniały monumentalny film w 10 aktach. Reźyserja J. BARONCELLIEGO 

Dziś i codziennie wielka 
PREMJERA! 

Po ras pierw•zy 'fll1 Łodzi 

W rolach 
głównych: M. Maxudian, Karl Vanel i IZABELLA ELSON. 

I AMERYKAiiSKIE 

MEBLE biurowe 
EDWARD TELATYCKI 
Łód:i, Piotrkowska 48, tel. 10-63. 

Każda sztuka gwarantowana. 

Teatr SCALA 

Jutro w środ~ o g. 8,tS wlecz. 

Rigoletto 
opera w 4 aktach Verdi'ego 

Udział biorą: 
Arly§ci Opery Warszawskiej, 

Chór i Orkiestra Symfoniczna 
Retyser: Franciszek Freszel 
Kapelmistrz: Teodor Ryder. 

I ' 

ft Nowe środki 
CO (l wzmacniające 

<f; 'Sn U 1 G ja. zjawiają I znów •nikają. 
~Ta.no ma Natomiast 

„SCOTTA EMULSJA TRANOWA" 
od 53 lat cieuy alę uznaniem we wazyatklch krajach. Ona 
zawłara witaminy, wapieó. oru hypopho1phłty, na 1Umocnłeołe 
ko6cl, ciała I dla zachowani'\ śwldo4cl ducha. 

Leca musi to być prawdziwa 
„SCOTTA EMULSJA TRANOWA" 

którłl motna nabyć w Jtatdej aptece I w kudym 1kładzle 
, _______ aptecznym. Ceny obniłone o 150/o, I 

"' 
Nowy 

. znakomity 
iill'odek 

........ ~· dla przemysłu piekarskiego, pod-
podnoszacy wybitnie jakość pie­

czywa. Wyrabia: 
Browar Krak. JANA Gć>TZA, 

, KRAKÓW, ul. Lubicz 17. 
Przedst. Adam,KOTLICKI, lódź, Wschodnia 55. 

MIÓD 
prawdziwy pa:z:cael 
ny jako ~rodak spo 
fywcsr i leczniczy 
wysyła z pasieki 
własnef w zaplom 
bowllllych blauan-

kach frnko: 
5 kg. - zł. 16.-

10 kg. - zł. 30.-

Jlft IDllATHRI 
Horodyszcze, pocz­
ta Kozłów, W olew. 

Tarnopol. 

Bilety do nahyc\a w cukierni W-go Komara] DoAkLN„ 68·27 , 
ul. Piotrkowska M 63. OGl.OSZEN!E 

I t •t d „ Komornik pny S,-

Wysyłka takie za 
nllczlcl\. 

Ogłoszenie. OOLOSZENIA DROBNB. 
Do akt. Nr 162/27 r 

1
. 

DS I ut e Beaute ANNA RYDEL dale Okrągowym ..., 
(Diplomee de l'Univen!te de Beante Cedib a Parł•) l.od1IST.DULKOW 

Komornik prsy S14- PG IO ll'OSO li 'ł(JTH. Dla ..,,.._ 
dzłe Okr,gowym w .,.,. 
Łod11l S. Gór.kl, sduJtcnh llrll.la' 15 itr0ll7 n 

CEGIELNIANA 19, front, Ili p., m. a. SKI, zam. w Łodal 
Muate. Odmładzanie i konserwacfa cery, Kształtowanie ry- pray ul. Gdali1kł1f 
sów twarzy. Lecaenle zmarszczek i defektów cery. Wsmac- łfr. 6, na aa1adzl1 
nianie porost• wło16w oraa usuwanie poro1ta włoi6w twaray art, 10JO U1t. Po1t, 
elektrolizą. Elektrołerapfa i wszelkie zabiegi koimetycllne we· Cyw. ogłaua. te 
dłui! naf.no~a:z:et metody, Upiębzanie twarzy na bale I wiecaor- w dniu2 l·go lutego 
!!!:. Puy1mu1e od 10-7 wlecaór panowie od 2--4 po południu. 1927 r. o 10-af rano 

w lodd, pnJ ul. 1=============::11 DETAL \ Zawadskiej Nr. 25, 

zamlenkały w I.o- I wna N!i.łmnte!ne 01loszenf1 
dał przy ul. Sienkłe 50 lt1'09S}'. 
włcaa 9, na za1adai1 lliZlllm_ml_„„„_mi ___ _ 
art. 1030 U1t. Poił. -

c„.... ogra„.. *' NIUIB I BJUlhlfBBall Na~g 1 SU1Błdat w dniu 22 lutego fr.I 
1927 rok u - od 
!lodalny 10-ef rano, 
w I.oda!, pray ulic„ 
Wachodniej Nr. 32 
odh•d11i1 •I• 1prze­
da.t prsu lioJtacJę 
ruchomo,cl naletą­
cych do AronaC1ud 
nowskfego, 1kłada­
j(cych •lt a rót­
nych mebU i praed 
miotów, ocenlonyeh 
na aumę 815 Zł. 
ł.ódf, d. 7111-1927 r. 

Ctenograłji vyucaa 
" darmo listownie 
Re\\akcla Stenogra­
fa Polskiego, War­
aaawa, ul. Szczygla 
Nr. 12. 1880 

nrnrnr MEBLE! 
l'ł li ff, Dy\Yany, 
Ł6ika metalowe, o­
tomany, ldanki ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła gięte, meble ku­
chenne. biurowe, 
biurka. bibUotekl. 
ełałerki, Wir-szad. 
ła. białe aalonlki 
VI dutym wyborae 
poleca na raty Ma­
gaayn Mebli Wł. 
Romiszowsldego -
Piotrkowska 116 I 
p, front, tel. 2161. 

HURT 
;..._,, __ .,:: odb,dale się sprse 

Wszelkie nasiona rolne, warzywne dat pran licytację 
• ' • t t rachomo•cl, nale:t• 1 Kwta owe "waran owane1' dobroct' „ • cych do Łajba Zaj-

poleca: demana i 1kładaj, 
SKŁAD NASION cych •i• z ró:tnych 

mebli ocenionych 
W l..ODZI na sumę 875 ZŁ 

ul. Piotrkowska 110 ł.ó~!~~!:~t1- 1937 r. 
telef. 54 - 90 s. DULKOWSKl. 

W. Kntkow~ki Do akt. Nr. 214-27 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik 
8. 06rlll 

Do Akt. ;Nr. 469 
l 470-25 r. Komornik pray 

Cenniki wy~yłam na żądanie bezpłatnie. Sądzie Okręgowvm 
:-: Specjalne oferty na iądanie. :-: w Łodal LEON W"- ObOJIBlll!IDle 

r_.-.__ -----""' 11owaki, zamleezka- K:omornllt pray-
DETAL I I HURT I 1„ .., l.odal. prz„ s,dsłe Olttę<iowrm 

ul, Przejaad nr. 8 w lodal, Teofil 

Coś czego jeszcze nie było! 

OPASKI BIODROWE 
dla· pań szczupłych niezbędne przy tańcu 

i uprawianiu sportów oraz 

pasy gumowo-zamszowe 
dla pali t,.tsa1ch noszone beapo§rednlo na ciele wysmu• 
}łają figurę. NleHkodłlwe dla zdrowia poleca! - -

Pracownia Gorsetów „MARTA" 
Piotrkowska 109, front II piętro. 

Dabinefy Kosm IYlli b1karskł1J. 
D•J!'S lllAllJI LBWJNSONOWE.J 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. 11kcby I włoadw. Lecsenłe dofektćw cery, Spee­
falna maede twauy l cl11ła. Masałe odłtuucaa!ące. Usu­
wanie włomów etektroliaj\.Lampa kwarcowa. Elektroterapia. 
Sollux God21łny prayfęć od 10-7, Dla panów od 2-ł. 

na zasadzie art, Słani••• aam. puy 
1030 U1t. Poat.Crw. ul. Konatantrnow· 
ogłasaa, ł• w dniu sklei 51 obwieucsa, 
22-go lutego 1927 r. h w dn. 23 lutego 
od godz. 10 rano da 19J'7 r. od g. 10 
w Łodzi przy ull•T rano w ł.odal pray 
Wschodnie! nr, 55 ul. KĄtnef nr. 17, 
odbędałe się sprn odbęd:ale się aprae-
dd przez licytację dał prllea publlcsn" 
ruchomości naleł"- llcytacfę ruchomo-
cych do Adama Ko łcl mebli nald--
licki eQo, akładają- CTCłi do upadłego 
cych ilę z mebli 0 • Borysa Oldenburga 
cenionych na sumę on:acowanych na 
700 zł. 1202 zł, 
ł.ódt, dn. 14.Il-27 r. ł.6d1. d.12.II 1927 r. 
Komomlk Komornik 

L. WĄSOWSKI T.ltanln 

f HDD Hu !~~Jf ~!i~!~~~ 
U r~olog 

przeprowad1ił slę na 
Wólcsanską 23 

telefon 39-88 
prayjmule od 7-8 w. 

I wenerycsn• -
U1uwanie szpecą­
cych włosów e\ek­
łrollzą.Przvfmuje od 
11-2 ł od 7-8 w„ 
w niedslele od 9-1 

Ratynowany .aaucay 
ciel udałela lek­

cfl w aakr111ł11 06-
mlu kl. Specfalność: 
polaki - łacina -
matematyka. PraT-
1p11abla uybko a 
dobraa do e!laaml­
nów dla ekaternów, 
podług najnowu1ch 
programów. - Kura 
klasy 4 miesiące ,-
Cany przystępne. 

6-go Siarpnla L. 14, 
pralnfa 1457 

'

'anto! gruntownie 
udalelam lekc!I 

muzyki na skrayp­
cach, fortepianie, 
mandolinie, giłarH 
or u te orjł. Amato­
rom metod" akró· 
con!\. Instrumentv­
nuty na młef1c11, 
fort11plan na godai­
ny do egsarcytowa, 
nia Zialona ll-24 

narisienne di pl om ee 
-,, lłonne le~on1 par­
łłculierea et par 
gro11pes, S'adresser: 
30. Rue Zawadaka 
App: 3- de 2 h a 
3 h. 556 

Do kompletu freb­
lowsldego pray 

ul. Nawrot 8, II p. 
przyjmie !es11cze ki­
lkoro dzieci ruty­
nowana naucz1ciel­
ka Zapis1 Nawrot 8, 
II p. 6rodkowa ofi­
cyna drawl lewe. 

563 

ffuplę maa.dur ołi­
cenki, nłeznilZ­

czony. Ofert-, pocl 
.J. S. • do admlni-
1tracjl. 552 

_,praedam dom no-
1) wowybudowany 
o 12 pokofach, w 
tym 4 i przedpokól 
wolne: Dojud tram 
wajem Nr. 4. ul. Lu­
balaka L. 20122 -
przy ul. Nowo-Za­
r:z:ewdriej. 510 

Rowery damski i 
męski mało 11ły­

wane, okazyjnie ta­
nio do 1pnedanla. 
Brzeaió.ska 68, So­
bieraj. 563 
l'lpowodu 1miany do 
il sprzedania piwiar­
nia, mote być na 
inny Interu w do­
brym punkcie. Wia­
domość w Admini­
stracji "Kurfera Łó­
dakiego. 575 

lpraedam sklep rae· 
al tnicay z całem 
urz11dzeniem. Wia­
domołć w Admini· 
atracjl - „Kurjera 
ł.ódzkiego," 573 

ln:edam dom muro• 
ihran„ o to miesaka 
a.iach s ogrodem o­
wocoWJ!ll, 4 mleu­
kanła wolne. Ruda 
Pabjaa.itka, Połud­
niowa 12, praysta· 
nek tramwajowy -
.Marylin" FalkoY­
aki. 559 

Z powodu wyjazdu 
do eprzedania re-

1tauacja. Ofertypod 
•W. A. do admini-
1tracfl .Kurfera Ł6-
d1kl1go•. 58s 

Sprzedam aklep z 
powodu choroby. 

Wiadomość al. 6-go 
Słepnia 94. 589 

Kredens • l111trem, 
garderobll, łćt­

ka, materace, stół, 
Jrrznła, otomanę. 
tremo ezafę, sprze 
dam tanio. Sienkie­
wicza 59, m. 42, 
oficyna druitie wej 
~cle, l·e piętro. 

Posa•r i ;m1. 
Zaofiarowane. 

Inteligentna starsza 
Polka nie mafąca 

rodziny u gotowa­
nie l szycie 1nafdde 
utraymanie na wal. 
Of~ .Pomoc" do 
"Kurf era ł.ódzkle-
o". 498 

katdem mleścia 
potrzebny ak­

wisytor inteligent­
ny, energiczny. Do· 
hra dochodowa pra 
ca Zf,łoszenia z 
podaniem referen­
cyf klar6wać: Zwią 
zek Towanystw 
K11pl1ckłch, Poznad 
nlica Pocztowa 31. 
rlotraebny chłopiec 
V na posyłki do 
kantoru. Karola 6, 
B. Górecki. 482 

P"-;;lrnbn-, chłopi~ 
do fabryki do 4ln· 

sarni. Alek1androw-
1ka 26. 581 
1;1otuebni chłopcy 
I' na praktykę do 
warsatatów 10.mo­
chodoyYch. Polska 
l.M.C.A. AL Ko•ciu­
ezki 68, 577 

Kasjerka a kaucfą 
do kimemałograf11 

petraebna. Zgłosze­
nia 01obiate z ofer­
t11 do biura .Obro­
na" Andrzeja 44. 

Poszukiwane 

Goapodyni młoda 
po1Zttltuje posady 

w miefacu lub na 
wyfaad zna si• do­
brze na kuchni -
foapodarałwłe do· 
mowem, podw6rzo­
wem i ogrodnictwie 
pra1ufę sz~ą 
blelłmę. Sienkiewi­
caa 28. m. 11. 590 

aaob~~w--•~ wiaku, posiadają­
ca dobre świadect­
wa poszukuje poaar 
dy go1podyni 11 kalę 
d1a. Zgłoazenia Mi­
chałowska, ł.ódt, ul. 
Konstant,.nowska 51 

LDk111 i młe11kan1a 

Unędniczka poszu 
kufa pokoju sło­

necanego. Oferty do 
„Kurjera ł.6dzltie­
go" dla „H. K. 11 

firzyjmę na mlesz­
~ kanie panów. -
Andrzeja 60, m. 22, 

D o wynafęcla du 
ty poki>j dla 3-4 

pali (nauczyclelek, 
biuralistek lub neze 
nic) z całodalennem 
utrzymaniem Aleja 
Kościuazkl 32, m. 1 
od god11. 4-6. 447 

S~~·hbryc:z:ua ~ 
wynajęcia pray 

ul. KU!dakiego 19, 
Wiadomość u ra"d­
cy domu. 537 

Ułode inteligentne 
~'ł małted1two po-
111ukuf e pokoju, przy 
stanze! rodzinie -
ewanQ., lub puy 
samotnr-J osobfa mo­
te być z osohnem 
wejściem. - Oferty 
do .Kur\eTa ł.6dz­
kiago" pod "Mał­
teóstwo". 544 
HokóJumeblowany 
~ a odd1delncm wef 
śeiem, odd:aiolnem 
pn:edpokojem -
wprost ae schod6w 
do wynajęcia a •nla­
danlami i obiadami 
Ul. 6-40 Sierpnia 18 
m. 3 I piętro. 523 

ftrzyimę zaraz lub 
'd' od 1 marca 2-ch 
pan6w. na mieszka­
nie. Gda6.1ka 29, m. 
7, 591 

atrymootaloe. 
Chcas:z: u1bko l do 

brae wyfjć &amllł 
lub alę otenM? Na­
pisz do Administra 
cji .Matrymonium" 
Warsaawa, ul. No· 
woQ~odska 36, W a­
runkl przyatępne.­
Wybór olbravmłl 

Dwóch starazych -
kawalarów feden 

rzemidlnik, druitl 
kupiec z braku zna­
fomo•cl chtłnia aa 
poznają Inteligentne 
panny lub wdowy 
do 45 lat. Oferty sub 
.Maltoóstwo". 569 

ftrzybłąkał się plea 
11' r a s y chart. 
Wiadomość Napiór­
kowskiego 62 - 4. 
w IV oddz. straty 
o.tniowej. 583 
nonu'!tuje konceajl 
ł! na handel win i 
wódek. Oferty 1ub 
„L. Z." do Adm. 
Kurj. Łćd11kiego" • 

1Dłady1ławowł Gal­
kowi. 1kradalo· ~ 

no dowód osobisty; 
wydan1 pran wła­
dze niemieokie w 
Łodzi, świadectwo 
przemTałowe oraz: 
zł. 150 w gotówce. 
Uprasza się o :z:wró· 
cenie powy.łazyoh 
dowodów pod ad· 
resem: Wład11ław 
Gajek. ł.ódt, Łuka 
4. 57Q 

lHDbłDDI llłftlllDff 
l!ellks Sołtyaiak -
[ Ciepła 3. Koziny. 
zgubił ległtymaclfl 
sapomogow4 10171 
wydan, w ł.odzi. 

57! 
l!ranciszak Kaniew· 
r slti, w ólcsaó.ska 
21. zgubił dowód o· 
aobisty, wydan„ w 
Lublinie, oraz Inne 
dokument.,.. taska 
wego znalazcę upra. 
eza lilf o zwróce­
nie pod powytsaym 
adreHm. 578 

W;iaskoł Kaima -
Icka, Zdudska 

Wola, Sieradzkiego 
12, agabiła pasaporl 
polaki, wydany w 
Zdu!Ukłej Woli. 

582 

Antonina Graiłó.1ka, 
Żytnia Nr. 11 -

aguhlła dowód oso4 
blsty, wydany w ł.04 
dai. 585 

Dr. med. 

ftiewiai!ti 
Sleokłewłcza iłL 

Cborobv słlOrne I 
weoervczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco. 

wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

ODMBOiEftlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrotenla. .-· • 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 
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W t.oaz:! z nledz. dod. nustr. mlesłęcwłe zł. :uo PrzeCJ łebtem 40 rroa&Y za wferu milltnetr. 1 ram. !strona :C tamy) Zarranlcme o 100 oroe. drotel. 
W tekście 40 • • • • I • • 4 w Katda nowa DOdTtYtka obowfązaJe wss:nłkfe łuł 9C'i6'łełe edo-Dla robotnikó'IV 

Na prowincji 

Zananie• 

• 

„ 

• 
• 
„ 

• 3.70 za tekstem 30 • • • ' -~ I • • „ . szenia do anlan.v cen bez Ut>rzednlea:o t:awładomlenla. 
„ 5.00 "'łKekroł~ ~ „ - w - · •"'» :;. .., t' ~ ·or • ~ • ..i Zad łe~lnoda.wY druk odoszed. lromunflrat6w f oftar aa.ntałsłnch 

omun111.at:. iiJIU "' • • w • • „ 11; '"e o t>Ow1111 • 
• • to.SO ZwyczaJne IJ • "' • ... ~ • • ·10 '3mów ArłYtuł.Y. nad~ bes oznacsenla 6onorarlwn. ~ • • 

Odnoszenie Cło domu 30 Drobne IO Er- oosmlłwanłe urlrl:Y B ttf. n wyru -~ odi>- bezi>Iatne. 
• • " szente 50 a:r. Ol?ł<>nenfe m1hłesbne "° cod2. 7 'Wlecz. o a> oroc. drotel 'Rekoołsów ar6wno abtYell lak I cdrsucoaycłl ,...._ Rit ~ 

"Kurier Łódzki" i "ł.6dzkie Echo Wieczorne" ł,eznie z odnoannicm do domu zł. 6.90 miesięc11nic. · 

Redaktor Naczelny: Odbito we własnej drulcand at Z:iwad!lka Nr. 1. Wydawca: Jan Stypułkow1kl. 
Ca.law Glunkow-U. • ~ l'.·wa Dnkank0aW1"dawnalc&łlp a. r >er.• 


